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Ordynacja do poprawki
Dziś Sejm rozpatrzy zmiany zaproponowane przez Senat

Spotkanie Kozakiewicz — Balcerowicz

Władza silna dekretami?
Senat postanowił zapropono

wać Sejmowi kilka popra
wek do ordynacji wyborczej 

stanowiących przedmiot prezy
denckiego yeta, a. nie uwzględ
nionych dotychczas. Za wprowa
dzeniem poprawek głosowało 45 
senatorów, 33 było przeciw, a 2 
wstrzymało się od głosu. W spra- 
wie stanowiącej główny przed
miot sporu, a więc tżw. artyku
łu z krzyżykiem Senat proponu
je zastąpienie obowiązku oddania 
głosu na konkretnego kandydata 
umieszczonego na okręgowej liś-
cie partyjnej możliwością takie
go głosowania. Zdaniem Senatu 
biuro wyborcze powinno być u- 
sytuowane nie przy marszałku 
Sejmu, lecz przy prezydencie 
Poprawki Senatu dotyczą także 
zmiany sposobu liczenia głosów 
oraz upoważnienia prezydenta do 
skracania w tej kampanii kalen
darza wyborczego.

burzliwych dziejach ordyna
cji wyborczej, która ma być po

Berlin czy Bonn
Wczoraj w Bundestagu trwała 

pełna kontrowersji debata, w któ
rej na przemian występowali 
zwolennicy Berlina i Bonn jako 

' siedziby rządu i parlamentu.
Do czasu zamknięcia numeru 

wyniku dysputy agencje nie po
dały. .

Możesz pomóc? Zadzwoń do „Dziennika

Wypoczynek dla dzieci
Dziękujemy Czytelnikom za zainteresowanie naszą akcją, 

poprzez którą chcemy zorganizować wakacje dzieciom z 
rodzin będących w trudnej sytuacji materialnej. Na pod

sumowanie jeszcze za wcześnie. Nasza akcja trwa.
Przypominamy dziś konto Prywatnego Biura Usług Przewod

nickich i Pilotażu „Kraktours”, zamierzającego zabrać dzieci 
choćby na jeden turnus do Jugosławii lub do ośrodka w Msza
nie Dolnej: B. S. Rz. Kraków, nr 935139-112341-136-61. Na kon
to „Kraktoursu” wpłynęła ostatnio wpłata w wysokości 2 min 
300 tys. zł od pracowników Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła 
w Krakowie. Dziękujemy. (bdo)

Witamy lato
(Inf. wL) Dziś o godzinie 23.19 

rozpocznie się astronomiczne i 
kalendarzowe lato, które trwać 
będzie 100 dni, do 23 września. 
W niektórych rejonach kraju kli
matyczne lato zaczyna się wcze
śniej — już 30 maja. W tym ro
ku maj — często najpiękniejszy 
miesiąc — był wyjątkowo chłod
ny i deszczowy. W Krakowie 
średnia miesięczna temperatura
w maju była niższa o 3,5 st. od 
średniej wieloletniej, a w górach 
i na Podtatrzu wystąpiły obfite 
opady śniegu.

Po kapryśnej wiośnie z niecier
pliwością czekamy na cieple i 
słoneczne dni. W czerwcu dotych
czas mieliśmy ich bardzo mało: 
na 20 dni — 10 było z opadem

Jak twierdzi dyżurny synoptyk 
Krakowskiego Biura Prognoz 
IMGW w pierwszym tygodniu 
lata czeka nas pogoda zmienną, 
ale już w niedzielę będzie upal
nie (do 30 st. C.)!

W przyszłym tygodniu od wtor- 

raz pierwszy zastosowana w paź
dziernikowych wyborach parla
mentarnych — kolejny krok po
czyniony zostanie; dziś w Sejmie. 
Izba rozpatrzy poprawki zgłoszo

Konferencja KBWE stworzyła mechanizm zapobiegania konfliktom

Na kryzys... rada kryzysowa
Ministrowie spraw zagranicz

nych 35 państw członkowskich 
konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie (KBWE) 
uzgodnili w czasie dwudniowych 
obrad „mechanizm konsultacji i 
współpracy w sytuacjach kryzy
sowych”.

Osiągnięty w nocy ze środy na 
czwartek kompromis przewiduje,

Bomba w sercu Europy
„Bombą zegarową” w sercu 

Europy” nazwał minister spraw 
zagranicznych Jugosławii Budi- 
mir Lonczar postępujący rozpad 
tego wielonarodowego państwa. 
W oświadczeniu opublikowanym 
wczoraj w Berlinie przy okazji 
posiedzenia Rady Ministrów 
państw KBWE Lonczar stwier
dził, że jego kraj ma w tej chwi-

ku nastąpi ochłodzenie o około 
7 stopni. Dostaniemy się pod 
wpływ wyżu z cyrkulacją północ
ną i napłynie do nas chłodne po
wietrze. Zachmurzenie będzie u- 
miarkowane, okresami duże, prze
lotne opady i burze. Z końcem 
czerwca i z początkiem lipca. na
stąpi poprawa pogody i ocieple
nie. (k)

Rurociąg „Przyjaźń" bywa nieprzyjazny
(Inf. wł.) 17 czerwca o godzi

nie 22 niespodziewanie zakręcono 
kurki rurociągu „Przyjaźń”. 
Związek Radziecki wstrzymał do
pływ ropy do Polski. Nikt nie 
znal przyczyny. Po dwóch dniach, 
19 czerwca wieczorem, ropa po
płynęła ponownie do Polski.
■ —- Dwudniowa przerwa nie od
biła się na bilansie paliwowym 
kraju — powiedział nam dyrek

ne w czwartek przez Senat do 
ordynacji z 15 bm. Obrady po
przedzone będą zebraniami klu
bów poselskich w godzinach 
przedpołudniowych. (PAP) 

że zwołanie rady kryzysowej mu
si zażądać przynajmniej 12 państw 
członkowskich i jednocześnie od
rzuca radziecką próbę włączenia 
do tego mechanizmu prawa we
ta, które miałoby przysługiwać 
zainteresowanemu państwu.

Drugi punkt porządku obrad 
poświęcony był zmianom gospo
darczym i społecznym w refor-

Ii tylko dwie możliwości: albo 
zostanie znalezione „pokojowe, 
demokratyczne rozwiązanie”, al
bo też zaryzykuje się wybuch 
konfliktów, które zagrożą bezpie
czeństwu w rejonach dareko po
za granicami Jugosławii. „Obec
na sytuacja zagraża Jugosławii 
i bezpieczeństwu europejskiemu” 
— stwierdza^ię w oświadczeniu.

Słowenia ustąpiła w wojnie 
celnej z rządem jugosłowiańskim, 
podpisując wczoraj porozumienie 
przewidujące przekazywanie 
wpływów z cła do kasy federal
nej — poinformowała agencja 
Tanjug.

Dziś świadectwo-jutro wakacje

:<' ''''

Wie jest tak ile, można pokazać mamie

tor Departamentu Gospodarki 
Paliwowej i Energetycznej Mini
sterstwa Przemysłu, Kazimierz 
Adamczyk. — Wszystkie sporne 
kwestie załatwili bezpośredni im
porterzy ropy, oni rozmawiali z 
radzieckimi partnerami.

Z przyczyn ekonomicznych im
port radzieckiej ropy rurociągiem 
jest najtańszy, dlatego też stano
wi ona 60 proc, całej ropy prze

(Inf. wL) Do czwartku, zgod
nie z inicjatywą prezydenta, do
tyczącą przyznania rządowi pra
wa wydawania dekretów z mo
cą ustawy, ministrowie składali 

matorskich krajach Europy środ
kowej i wschodniej. W dyskusji 
na ten temat wystąpił szef dyplo
macji polskiej Krzysztof Skubi
szewski. Z zadowoleniem odno
tował narastającą w krajach za
chodnich świadomość potrzeby 
udzielenia pomocy nowym demo
kracjom. Pomoc ta powinna zna
leźć. praktyczny wyraz w odpo
wiednich działaniach, wśród któ-' 
tych szczególne miejsce zajmuje 

. stworzenie lepszego dostępu do
rynków zachodnich

Chociaż/są powody, by ź rado-- 
ścią przyjmować rozwój demokra
cji, rozszerzanie się gospodarki 
rynkowej i powszechne przestrze
ganie praw człowieka w Europie 
— powiedział na zakończenie 
min. Skubiszewski — to jedno
cześnie nie należy zapominać o 
nowych wyzwaniach ’ stojących 
przed państwami europejskimi, 
wynikających z głębokich podzia
łów ekonomicznych na naszym 
kontynencie. Są one konsekwen
cją minionych podziałów polity
cznych i wojskowych. Jeżeli nie 
zostaną wyeliminowane, mogą za
grozić stabilizacji w Europie i 
wywrzeć negatywny wpływ na 
funkcjonowanie KBWE. (PAP) 

twarzanej w Polsce. W tej chwi
li. przetwarza, się 12 min. ton ro
cznie, możliwości produkcyjne 
wynoszą 17. min.

Importujemy na tyle dużo ro
py z Zachodu, że — zdaniem fa
chowców — nie powinno w Pol
sce brakować paliwa. (wal)

PS. O aktualnej sytuacji na 
rynku paliwowym piszemy na 
str. 2. 

na ręce wicepremiera Leszka 
Balcerowicza propozycje aktów 
prawnych, których szybkie u- 
chwalenie ułatwiłoby pracę ich 
resortu.

Jak poinformował nas dyrek
tor Biura Prasowego Rządu Ja
cek Kozłowski, propozycje te wi
cepremier Balcerowicz przedsta
wił wczoraj marszałkowi Sejmu 
Mikołajowi Kozakiewiczowi. 
Przedstawiciele Rządu i Sejmu 
dyskutowali nad możliwością le
gislacji aktów prawnych, . które 
wpłynęły już do Sejmu

Szczegóły .złożonych przez mi
nistrów propozycji są jeszcze nie
znane, dyrektor Kozłowski podał 
jedynie, że wśród opracowanych' 
już rządowych projektów ustaw 
znajdują się m. in.: projekty u- 
stawy o podatku dochodowym, 
projekt ustawy o szczególnych 
warunkach realizacji budownic
twa mieszkaniowego w latach 
1991—1995, projekt ustawy Pra

Amerykanie radzą Jelcynowi:

Pomóż tiorblcmu
W pierwszym bezpośrednim 

wystąpieniu skierowanym do pre
zydenta Rosji, Borisa Jelcyna, 
rząd USA wezwał go, aby współ
pracował dla dobra reform z Mi
chaiłem Gorbaczowem.

Apel taki ogłosił wiceprezydent 
USA Dan Quayle, przemawiając 
w środę wieczorem na uroczys
tości wręczenia Jelcynowi nagro
dy amerykańskiego „Ośrodka De
mokracji”.

Quayle podkreślił zasługi Jel
cyna. „człowieka, który pomaga 
zdemokratyzować i. zreformować 
Związek Radziecki”, i nazwał go 
„partnerem w poszukiwaniu bar
dziej stabilnego pokojowego ła
du światowego”. Jednak szczegól
ny nacisk położył na przełomo
wą rolę „odważnej polityki Mi
chaiła Gorbaczowa i dwóch pre
zydentów USA, Ronalda Reaga
na i George’a Busha” w prze
obrażeniu stosunków a-merykań- 
sko-radzieckich z „najgroźniej
szych w świecie” w normalne i 
owocne.

Prezydent Rosji Boris Jelcyn 
oświadczył w Waszyngtonie, że 
popiera niezależność republik 
bałtyckich oraz dał do zrozumie
nia, że Federacja Rosyjska, któ
rej przewodzi, jest przeciwna ra
dzieckiej pomocy dla Kuby.

Escobar za kratkami
Pablo Escobar Gaviria, szef 

kartelu kokainowego z Medelli- 
nu oddał- się W' środę w ręce 
władz w kilka godzin po tym 
jak kolumbijskie Zgromadzenie 
Konstytucyjne uchwaliło, że oby
watele Kolumbii nie będą pod
legać ekstradycji.

Powołując się na źródła rządo
we, rozgłośnia radiowa RĆN i 
Caracol podały, że Escobar, uwa
żany za największego przemyt- . 
nika narkotyków na świecie, zo
stał przewieziony śmigłowcem do 
specjalnego więzienia przygoto
wanego dla niego w Envigado 
koło Medellinu.

Władze oskarżają Escobara o 
zamordowanie setek obywateli 
Kolumbii, w tym ministra spra
wiedliwości, prokuratora general
nego i kandydata na prezydenta.

wo Mieszkaniowe, projekt usta
wy o systemie oświaty.

Do rzecznika prasowego Mini
sterstwa Przemysłu Jana Goląba 
„Dziennik” zwrócił się z pyta
niem:

— Jakie propozycje zgłosił mi
nister tego resortu?

Odpowiedź: — Nie jest normal
ne rządzenie przy pomocy dekre
tów, dlatego nie jest jeszcze pe
wne czy Rada Ministrów uzna 
dekrety za niezbędne. Celem po
lityki gospodarczej nie są dekre
ty, a stworzenie systemu, który 
sprawi, że gospodarka będzie sa
moregulującym się mechanizmem.

Sprawy, które według ministra 
przemysłu powinny ulec przys
pieszeniu związane są m in. z 
uporządkowaniem gospodarki,
tzn. z przyspieszeniem zmian re
strukturyzacyjnych przedsię
biorstw i z udrożnieniem proce
su upadłościowego.

ANNA WISZNIEWSKA

Obwinia się go także o spowo
dowanie w ciągu ostatnich 2 lat 
około 300 zamachów bombowych, 
w tym o wysadzenie w powietrze 
samolotu kolumbijskiego, którego 
107 pasażerów i członków zało
gi poniosło śmierć.

Pomysł „Zielonych"
(Inf. wł.) Uczestnicy zakończo

nego niedawno w Tarnopolu na 
Ukrainie zjazdu „Zielonych” wy
stąpili z sugestią by w przyszło
ści bazy armii -radzieckiej w 
Polsce zamienić na ośrodki wy- 
poczynkowo-lecznfcze dla dzieci 
z Czarnobyla i okolic.

Projekt ten wkrótce przekaza
ny zostanie rządowi polskiemu.

(zyg)

SKALAR
TRADE & SERNICE Co Ltd — POLANO

Sprzedaż dętaIiczna

OFERUJEMY PAŃSTWU TELEWIZORY:
I-lilii »SONY« lilBIIIIIIIIllill SKALAR

TRADE & SERVIĆE Co Ltd — POLANO

Kraków, ul. 18 Stycznia 55 
tel. 36-76-56

36-77-39 37-33-21

a także SHARP, JVC, HITACHI i TOSHIBA
Poszukujemy odbiorców (właścicieli sklepów z Krakowa i Polski południowo-wschodniej) 
prezentowanego przez nas sprzętu. Korzystne warunki współpracy.
Sprzedaż detaliczną prowadzą również sklepy: KRAKÓW — Szewska 22, Sienna 9. Piłsudskiego 22, 
Starowiślna 71, Kazimierza Wlk. 54, Długa 63; RZESZÓW — Rejtana 51; TARNÓW — Wita Stwosza 16.

Sprzeda ż h urt owa
Kraków, ul. Ehrenberga 40 

tel. 36-76-56
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11 mdręina&la. 
Nd D N I A
HOTEL NA CZERWONYM

'Polscy pracownicy — obok bu
dowy hotelu „Sobieski” w War
szawie, który jest już w stanie 
surowym — budują z nami ho
tel na placu Czerwonym w Mo
skwie — poinformował Robert 
Rogner z austriackiej firmy Rog- 
nóf Verbung Schalungen. Nieba
wem, w Polsce firma wybuduje 
dom spółdzielczy na Mokotowie, 
w ZSRR zaś przy udziale Pola
ków postawi hotele w Leningra
dzie i Kijowie.

UWIERZYLI POLICJI
Ok.' godz. 7.20 w czwartek u- 

legł katastrofie odrzutowy, szkol- 
no-treningowy samolot wojsko
wy. Do wypadku doszło w rejo
nie miejscowości Cieśle, 6 km od 
Oleśnicy (woj. wrocławskie). Bliż
szych szczegółów na razie brak 
— taką wiadomość przed godz. 9 
podała redakcjom Polska Agen
cja Prasowa. Tymczasem nie by
ła to. prawda. Na pytanie dzien
nikarza PAP jak doszło do po
informowania oficera dyżurnego 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
we Wrocławiu o katastrofie sa
molotu wojskowego ppłk Kazi
mierz Jach z jednostki lotniczej 
we Wrocławiu, oświadczył: „20 
bm. rano w rejonie Oleśnicy do
wództwo wojsk obrony powietrz
nej prowadziło ćwiczenia. W ich 
ramach zarządzono pozorowaną 
katastrofę lotniczą oraz akcję po
szukiwawczo-ratowniczą samolo
tu (do której włączono policję) 
w takich warunkach, jakby za
istniała ona rzeczywiście. A PAP 
dała się nabrać.

BIEDNI TOKIJCZYCY
Elektroniczna aparatura stereo

foniczna — 1000 jenów (nieco po
nad 7 doi.), komputery, telewizo
ry, pralki — po 600 jenów, sto
ły, rowery i dywany — po 400 
jenów. Nie są to oczywiście ce
ny, za które można nabyć te i 
inne przedmioty powszechnego u- 
żytku .w sklepach japońskich. Ta
ką opłatę trzeba uiścić, aby po
zbyć się ich na zawsze. Odpo
wiednie zarządzenie wejdzie w 
życie 1 lipca i będzie obowiązy
wać mieszkańców Tokio. Zarzą
dzenie władz stołecznych nie bę
dzie obejmować inwabdów, sa
motnych matek, emerytów i ren
cistów. Motywując tę decyzję 
władze miejskie Tokio powołują 
się na statystykę. Podczas gdy w 
1985 roku tokijczycy pozbyli się 
1.840.000 zużytych przedmiotów 
znacznych rozmiarów, to w 1989 
roku liczba -wyrzuconych bubli 
wzrosła do 2.890.000. Problem nie 
tylko w ilości. Pracownicy służb 
oczyszczania miasta mają dodat
kową pracę rozbierając rupiecie 
na części i segregując na detale 
przeznaczone do spalenia bądź 
utylizacji. Kosztuje to trzy razy 
wiecej niż uprzątanie zwykłych 
śmieci.

ZBYTNIA POMPA
Chociaż zdecydowana większość 

Amerykanów w pełni aprobuje 
udział USA w niedawnej wojnie 
przeciwko Irakowi i jest z tego 
powodu dumna, to jednak ok. 1/3 
uważa, że uroczystości z okazji 
jej zakończenia i powitanie wra
cających wojsk były zbyt pom
patyczne.

MSZA ZA URBANA
W jednym z kieleckich kościo

łów odprawiona została msza 
święta za gorszycieli i sprawied
liwą na nich karę. Fundatorem 
mszy byli działacze ruchu inte- 
lektualno-społecznego „Orzeł Bia
ły”. Dwa dni wcześniej w miej
scowej popołudniówce napisano 
bez niedomówień, że mszę zamó
wiono w intencji ukarania głów
nego szerzyciela pornografii, red. 
nacz. tygodnika „Nie” — Jerzego 
Urbana. Rozprawa sądowa prze
ciwko Urbanowi odbędzie się nie
bawem

„BEZROBOTNI” BIJĄ
Pracownicy Rejonowego Biura 

Zatrudnienia w Rzeszowie popro
sili policję o stałą opiekę nad so
bą, gdyż interesanci awanturują 
się na terenie biura i w jego oko
licy, obrzucają urzędników obel
żywymi słowami, demolują po
mieszczenia. Jednego pracownika 
uderzono w twarz, innemu za
grożono nożem. Awanturnikami 
są raczej „bezrobotni” niż rze
czywiście bezrobotni. Na spotka
niu z wojewodą ustalono, że 
wszystkie biura pracy znajdą się 
pod specjalnym nadzorem poli
cji, szczególnie w dniach wypłat 
zasiłków dla bezrobotnych.
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Z konferencji prasowej małopolskie] „Solidarności"

(Obsł. wł.) Pięć godzin trwała 
dyskusja podczas ostatniego po
siedzenia KK , NSZZ „Solidar
ność” wokół protokołu uzgodnień 
między „Solidarnością” a rządem 
podpisanym 15 czerwca br.

.„Solidarność” uzna je za pew
ne osiągnięcie złagodzenie „po
piwku” i przyznanie przez rząd, 
że tryb wprowadzenia podwyżki 
cen na energię elektryczną, z po
minięciem opinii związków, był 
bezprawny.

„Solidarność” w dalszym cią- 
go uważa za niezadowalający 
punkt podtrzymujący objęcie „po
piwkiem” fundusz socjalny i mie
szkaniowy (od podatku zwolnio
ne są jedynie dopłaty do kolonii

(Inf. wł.) Dyrekcja nie kreuje 
odpowiedniej filozofii podejmo
wania decyzji. Nie istnieje też 
kontrola pracy w momencie jej 
wykonywania. Brakuje kontroli 
produkcji i planowania wymaga
nych „roboczogodzin” Na podsta
wie 2431 obserwacji fachowcy 
brytyjscy stwierdzili, że 55 proc, 
czasu pracowników nie jest w 

Znacznie 
i przestoje 
oddala się 
kontroluje 

pełni wykorzystane, 
wzrasta też absencja 
w pracy, gdy nadzór 
z miejsca pracy. Nie 
się również planów pracy. Są to 
tylko 
żenią 
firmy 
która

niektóre uwagi i spostrze- 
fachowców z brytyiskiej 
consultingowej IMPAC, 
przeprowadziła badania

w Hucie im. T. Sendzimira.
Jak nas poinformowano w 

HTS, w tej chwMi raport opra
cowany przez IMPAC jest opi
niowany przez Parte Pracowni
czą, wszystkie związki działające 
na terenie huty i dyrekcje. Ję
li strony zgodzą się z ocenami

Ruchomy dolar
(Inf. wł.) Obserwowany w o- 

statnich dniach wzrost kursu do
lara nie wynika z pogarszającej 
się sytuacji w bilansie płatni
czym Polski, a spowodowany jest 
zwyżką tej waluty na giełdach 
zachodnich. W maju dodatnie 
saldo 165 min USD w handlu 
zagranicznym spowodował nie 
tylko wzrost eksportu,’ który Wy
niósł 1.225 min USD. ale rów
nież spadek importu (o 200 min 
w porównaniu z kwietniem).

Od 17 maja br. kurs dolara 
do złotówki ustalany jest w o- 
parciu o koszyk pięciu walut, 
będących odzwierciedleniem ich 
udziału w handlu zagranicznym. 
Udział dolara stanowi w nim 45 
proc. „Dolar musi się zmieniać 
bo jest włączony do koszyka wa
lut. O to nam chodziło w poli
tyce dewizowej, by wszystkie

Sojusz przyjaciół piwa
i whisky

(INF. WŁ.). W Wydziale VII 
Rejestrowym Sądu dla m. War
szawy tłok. Codziennie rejestru
je się nową partię. Ostatnio wpi
sano do rejestru pod numerem 87 
— Blok Ludowo-Chrześcijański 
z siedzibą centrali w Krakowie.

Wcześniejsze numery posiada
ją m. in. Polska Unia Ekologicz
na z siedzibą w Gdańsku, Pol
ska Partia Integracji z siedzibą 
w Warszawie, Partia „V” (grupu
je posiadaczy magnetowidów), 
Kongres „Rzeczypospolitej Sa
morządowej”.

W najbliższych dniach wybie
ra się do Sądu Rejestrowego Par- 

Firma Handlowa Łodzińscy 
Kantor wymiany walut, 

SZEWSKA 15, tel. 22-93-23
USD: 12000—12200, DM: 6660—6750, GBP: 18500—19000.

Komis jubilerski SZEWSKA 19
Skup złota. 20 doi.: 3,6 min zł, 4 dukaty: 1,6 min zł, 1 dukat: 

415 tys. zł, złom „14”: 68 tys. zł za 1 gram, moneta: 70 tys. zł 
za 1 gram.

Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
KRYSTYNA ŁODZIŃSKA-HUBERT 
Kraków, ul. Wiślna 10, tel. 22-62-30, 

czynne: pon.—piątek 10—17.
Sprzeda: Domy — Swoszowice, 100 m* pięknie położony, parcela 

10 arów: 70 tys. USD, Bronowice Małe duży dom, dwa garaże na 
działalność usługowo-produkcyjną: 160 tys. USD, Jednorodzinny, Wi
dok — Zarzecze: 100 tys. USD, Kamienica, ul. Szlak — wolne lokale, 
Rabka, Zakopane, Szczawnica. Krynica, Myślenice i inne. Parcele 
— Zakopane, Swoszowice, Kobierzyn, Krzyszkowice, Gołkowice, Stró
ża, Luboń Mały, Zabierzów i inne.

i obozów oraz dopłaty uzupełnia
jące wkłady na książeczki mie
szkaniowe). Nadal zwrotne poży
czki mieszkaniowe dotyka „po
piwek”, na co w trudnej sytua
cji mieszkaniowej i przy drogim 
budownictwie mieszkaniowym 
związek się nie godzi.

Rozmowy „Solidarności” z rzą
dem również nie doprowadziły 
do uzgodnień w kwestii zaległych 
wypłat dla pracowników przed
siębiorstw państwowych.

„Solidarność” uważa rozpoczę
te rozmowy z rządem wciąż za 
otwarte i liczy na konkretne de
cyzje rządu. Wciąż związkowcy 
dopominają się o rzetelny raport 

zawartymi w opinii Brytyjczy
ków, w najbliższej przyszłości 
może dojść do podpisania z 
IMPAC umowy o opracowanie 
planu reorganizacji pracy w 
HTS. Gdy opinia będzie negaty
wna zmianą systemu pracy zaj- 
mie się inna firma zachodnia.

(wal)

Jak zarabiać na kulturze?

w któ- 
się sa
na jej

(Inf. wł.) Uczeni przez lata, 
że kultura jest dobrem, którego 
nie można i nie wypada przeli
czać na pieniądze, ze zdumieniem 
dowiadujemy się, że są kraje, 
na dużo wyższym niż Polska po
ziomie cywilizacyjnym, 
rych kultura utrzymuje 
ma, a wydatki państwa 
rzecz są minimalne.

Tak jest np. w USA.
dżetu państwa na kulturę wyda je 
się tam tyle co na 4 mile no- 

Z bu-

ich 
się

waluty były elastyczne, a 
kurs ruchomy. Nie zmienia 
jedynie koszyk walut, którego 
średni kurs ustalony jest obecnie 
na 11.100 zł” — powiedział nam 
dyrektor Departamentu Polityki 
Dewizowej w Ministerstwie Fi
nansów. Ryszard Michalski.

(A.W.)

Komornik poleca buty
(Inf. wł.) Ogłoszenie w naszym 

„Dzienniku” o licytacji (ponad 
100 tys. par) butów z NZPŚ 
„Podhale" zarządzonej przez ko
mornika tamtejszego Sądu Rejo
nowego spotkało się z zaintere
sowaniem Czytelników. O szcze
góły poprosiliśmy komornika Sła- 

tła Przyjaciół Whisky, utworzo
na przez ludzi biznesu. Jej prze
wodniczący Mirosław Piotr Gór
ski, sam nie jest wielkim ama
torem whisky. Twierdzi, że na
zwa nie ma znaczenia. Opcję no
wej partii określa jako konser- 
watywno-liberalną. Formacja ta 
zamierza utworzyć silne lobby 
ludzi interesu, wpływające na 
rząd po to, aby szybciej two
rzyć warunki dla rozwoju pol
skiej przedsiębiorczości.

Partia Przyjaciół Whisky za
mierza przystąpić do wyborów 
parlamentarnych tworząc sojusz 
z Polską Partią Przyjaciół Piwa, 

(g) 

rządowy przedstawiający stan 
państwa, jego gospodarki i bud
żetu.

Zarząd Regionu Małopolska ne
gatywnie zaopiniował projekt u- 
chwały Zarządu Miasta, dotyczą
cy wysokości opłat za przedszko
la samorządowe. Projekt nie mó
wi nic na temat wysokości o- 
płat za wyżywienie, nie wspo
mina o ulgach dla dzieci z ro
dzin najuboższych, z rodzin nie
pełnych, a za punkt odniesienia 
przy ustalaniu opłat za przed
szkole przyjęto GUS-owską śre
dnią płacę z pięciu działów go
spodarki, nie wskazując czy cho
dzi o obliczenia średniej z zys
kiem, czy bez; stenowi to istot
ną różnicę. Nie do przyjęcia — 
według związkowców — jest bez
względny zapis, że w przypadku 
nieopłacenia przedszkola do trze
ciego dnia danego miesiąca, dzie
cko zostanie skreślone z listy 
przedszkolaków. Termin płatności 
należałoby zgrać z terminami wy
płat w zakładach pracy.

Decyzja, czy pogotowie straj
kowe w Małopolsce zostanie u- 
trzymane, czy nie, czy też forma 
protestu zostanie zaostrzona — 
zapadnie dzisiaj podczas posie
dzenia Zarządu Regionu. (grał) 

woczesnej autostrady. Tego efek
townego porównania użył My- 
ron Brody, profesor ze Stanów 
Zjednoczonych, który wespół z 
Judy Edgerton prowadził przez 
ostatnie kilka dni wykłady se
minaryjne dla krakowskich me
nedżerów pracujących w insty
tucjach kulturalnych.

Podczas seminarium mówiono 
o nowych sposobach zarządzania 
kulturą, spośród których główny 
— to. umiejętność marketingu i 
znalezienia sposobów na zarabia
nie pieniędzy.

Amerykańscy profesorowie byli 
mile zdziwieni świeżością są
dów i pomysłami naszych pra
cowników kultury. Twierdzą, że 
w niedługim czasie uda się nam 
przezwyciężyć sposób myślenia, 
ugruntowany ..socjalistycznym 
mecenatem państwa”.

Seminarium, finansowane przez 
rząd amerykański, zorganizowa
ło Międzynarodowe Centrum Kul
tury wespół z Konsulatem USA

•w Krakowie. (g) 

womira Hosiawę. Powód swoistej 
pomocy egzekutora w marketin
gu jest prosty: — Dopływ gotów
ki na ich konto jest minimalny, 
dłużnicy zdenerwowali się i nie 
mogąc otrzymać należnej im za
płaty wystąpili o zwrot długów 
przez komornika. Firma jest za
dłużona na około 100 mld zł. Swo
ich racji dochodzi wobec niej kil
kunastu wierzycieli. Wśród nich 
największe roszczenia ma nowo
tarski oddział Banku Przemysło
wo-Handlowego i Urząd Skarbo
wy. Ten ostatni nie myśli czekać 
dłużej na zapłacenie podatków i 
odsetek. Zgodnie z . właściwością 
terytorialną, NZPS ma swoje fi
lie też w Krakowie. Dwóch kra
kowskich komorników również 
ściąga długi na wnioski zaintere
sowanych. Największa część zo
bowiązania urosła właśnie pod 
Wawelem, przy okazji budowy 
garbarni skór dla „Podhala”. Wie
rzyciele są jeszcze litościwi i nie 
występowali o egzekucję. Stąd li
cytacja butów.

Mój rozmówca tak dużej ope
racji jeszcze nie prowadził. No
wotarski komornik prowadzi też 
postępowanie egzekucyjne w 
„Polsporcie” w Szaflarach. Na 
poczet długów zajął narty war
tości 1 mld zł. (saw)

Co z tq benzynę?

Nie wszędzie pełne zbiorniki
(Inf. wł.) Po „suchej” środzie, 

wczoraj kolejki przed krakow
skimi stacjami benzynowymi wy
raźnie się zmniejszały. Punkt 
przy ulicy Kamiennej otrzymał 
ponad 25 tysięcy litrów paliwa, 
a stacja w Czyżynach około 17 
tys., czyli prawie o 50 proc, wię
cej niż zwykle. W sumie roz
wieziono w Krakowie' prawie 
pół miliona litrów benzyny.

Sytuacja wróciła do normy, 
gdyż dotarły wreszcie do Kra
kowa trzy pociągi z paliwem (w 
tym importowanym z Niemiec) 
z dwoma tysiącami ton benzyny 
żółtej i tysiącem ton etyliny 98. 
W czwartek wieczorem magazy
ny w CPN w Olszanicy były peł
ne. a zapas — jak nam powie
dziano — wystarczy co najmniej 
na tydzień, a niezależnie od te-,

Zachmurzenie i opady
Polska jest pod wpływem wypeł

niającego się ośrodka niżowego. 
Krakowskie Biuro Prognoz IMGW 
przewiduje, że dziś będzie zachmu
rzenie duże i opady, deszczu. Tem
peratura maksymalna w dzień od 
14 do 18 st. na wschodzie, a mini
malna w nocy od 9 do 12 st. W

WCZORAJ W KRAJU I NA SWIECIE

Komentarz Zdzisława Dudzika

Powtórka z rozgrywki

N
iedobrze się dzieje, że część społeczeństwa przygnieciona troska
mi dnia codziennego, nie zwraca uwagi na to, co się dzieje w 
naszym parlamencie. Inni zaś — choć nadstawiający ucha na 
to co się w Sejmie dzieje i mówi — są coraz bardziej zdezorientowa
ni sporem o ordynację wyborczą.

6 co tu w zasadzie chodzi? Otóż praktycznie o jedną najistotniej
szą poprawkę prezydencką: głosowanie na listy partyjne, nie zaś na 
nazwiska kandydatów. Wyborcy nie będą glosować na osoby, a na 
listy poszczególnych partii, które potem wytypują posłów do przy
szłego Sejmu. Według poglądów prezydenta, głoszonych przez „Cen- 
tryśtów” (ostatnie wystąpienia i dyskusje jasno to potwierdzają), tyl
ko skład przyszłego Sejmu złożony z mocnych grup politycznych za
pobiegnie przyszłemu chaosowi parlamentarnemu, który mógłby pow
stać na skutek napływu wielu indywidualności, na pewno także wy
bitnych, które nie będą podporządkowane, takim czy innym partyj
nym programom.

Dążenie „Centrystów” do przeforsowania ordynacji wyborczej, któ
ra będzie stanowić o oddawaniu głosów na listy partyjne bierze się 
stąd, że nie mają w swych szeregach tak wielu znanych powszech
nie postaci jak „Uniści”.

Nie pozostaje nam nic innego jak czekać na ostateczne rozstrzyg
nięcie sporu.

© WIZYTA W KOREI. Prezes Rady Ministrów RP Jan Krzysz
tof Bielecki rozpoczął trzydniową wizytę oficjalną w Republice Ko
reańskiej. Jest to pierwsza polska wizyta w Korei Południowej na 
tak wysokim szczeblu. Warszawa i Seul nawiązały stosunki dyplo
matyczne 1 listopada 1989 r. Na seulskim lotnisku wojskowym, ude
korowanym flagami w barwach narodowych Polski i Republiki Ko
reańskiej, gościa polskiego powitał premier Czong Won Sik.

• DWA NOWE KLUBY PARLAMENTARNE. Na Wiejskiej pow
stały dwa nowe kluby parlamentarne: „Solidarność” i Ekologiczny. 
Pierwszy z nich utworzony został w drodze przekształcenia się do
tychczasowego Koła „Solidarność Pracy” w Klub.

9 KONIEC SĄDOWNICTWA? Zdaniem wiceministra sprawiedli
wości Andrzej Marcinkowskiego — sytuacja finąnsowa wymiaru 
sprawiedliwości jest obecnie tragiczna i sądownictwo może być zmu
szone do zaprzestania swej działalności z końcem sierpnia br.

© IMPAS W ROZMOWACH Z BANKAMI. Jak podała agencja 
Reutera, prowadzone w Frankfurcie rozmowy pełnomocnika ds. pol
skiego zadłużenia Janusza Sawickiego z przedstawicielami banków 
komercyjnych zakończyły się bez osiągnięcia porozumienia. Grupu
jący 500 prywatnych wierzycieli polski „Klub Londyński” stawia 
jako warunek dalszych negocjacji zapłacenie przez nasz kraj 1.2 
miliarda dolarów zaległych odsetek. Z kolei strona polska chce oma
wiać łącznie kwestie odsetek i redukcji zadłużenia.

© OCENA SYTUACJI STRAJKOWEJ. Zapytany o ocenę sytua
cji strajkowej Michał Boni oświadczył, że „obecne” protesty nie o- 
siągnęły poziomu fali strajków z początku roku. Zdaniem ministra 
niebezpieczna jest natomiast anarchizacja broni strajkowej. Strajki 
organizują nie związki, ale bliżej nieokreślone komitety protesta
cyjne.

© BIAŁORUŚ TEŻ CHCE PREZYDENTA. Parlament Białoruski 
podjął decyzję o ustanowieniu urzędu prezydenta. Głowa państwa, 
zgodnie z uchwałą będzie wybierana w głosowaniu powszechnym, 
równym i tajnym. Konieczność wprowadzenia prezydentury, jak tłu
maczy TASS, powołując się na białoruską agencję „Bełta”, została 
wywołana kryzysem władzy wykonawczej w Republice. Wiele z u- 
staw przyjętych przez parlament do tej pory nie zostało wprowa-' 
dzonych w'życie.

© KARMAL WRÓCIŁ DO KABULU. Były prezydent Afganista
nu, Babrak Karmal wrócił do Kabulu z ZSRR, gdzie przebywał przez 
ostatnich 5 lat — poda je agencja AFP, cytując dobrze poinformo
wane źródła afgańskie. Prezydent Afganistanu NadżibuIIah poinfor
mował, że Karmal wraca jako „zwykły obywatel” i nie będzie od
grywał znaczącej roli w rządzącej Partii Ojczyzny.

© DEMENTI RZECZNIKA PSL. Rzecznik PSL — Jan Komornicki 
— zdementował informacje jakoby Roman Bartoszcze został siłą 
usunięty z gmachu Stronnictwa. Organizowaną przez Romana Bar
toszcze 23 bm. w Warszawie Konferencję Ruchu Ludowego, rzecznik 
nazwał „pozastatutowym działaniem przeciw własnemu Stronnic
twu”.

0 4 LATA DLA PODPALACZA. Sąd Rejonowy w Częstochowie 
skazał na 4 lata pozbawienia wolności i 2 lata pozbawienia praw 
publicznych Zbigniewą F., który w sierpniu ub. r.1'podpalił klasztor 
na Jasnej Górze.

© REHABILITACJA OFIAR STALINIZMU. Po pierwszym czy
taniu przyjął parlament Federacji Rosyjskiej ustawę o rehabilita
cji ofiar stalinizmu, opracowaną przez Komisję Praw Człowieka. 
Zgodnie z nową ustawą wszystkie ofiary represji, prześladowane od 
7 listopada 1917 roku będą mogły nie tylko wrócić do swego wcze
śniejszego rftiejsca zamieszkania, ale i otrzymać odszkodowanie.

© Z OSTATNIEJ CHWILI! Niemiecki Bundestag po długiej deba
cie opowiedział się wczoraj wieczorem za przeniesieniem rządu i 
parlamentu kraju z Bonn do Berlina.

go spodziewane są. kolejne, bie
żące dostawy. (Jas)

Ruch na nowosądeckich sta
cjach CPN jest nieco większy, 
bowiem od dłuższego czasu pro
wadzi się remont placówki przy 
ul. Nawojowskiej (droga w kie
runku Krynicy). W dniu poprze
dzającym podwyżkę cen paliwa 
— informuje nas ajent z ul. Tar
nowskiej — trzeba było uzbroić 
się w cierpliwość. Samocho- 
dziarze czekali średnio około 1 
godziny na zatankowanie. Cieka
wostka — w dniu wprowadzenia 
podwyżki kolejka nie zmalała. 
Do godz. 18.30 sprzedano wów
czas cały zapas. Wczoraj w dy
strybutorach była tylko etylina 
94, olej napędowy i „bezołowio
wa”. (pg)

Tatrach ok. 3 st. Wiatr słaby i u- 
miarkowany z kierunków zmienia
jących się.

Prognoza orientacyjna na następ
ną dobę: poprawa pogody, cieplej, 
a w niedzielę nawet upalnie.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra
kowie na wysokości lotniska w. Ba
licach z 20 bm. godz. 14: 738 mm, 
tj. 983,9 hPa, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 4.30, a zajdzie o 20.53. Jest 
to najdłuższy dzień roku, który ma 
16 godzin 23 minuty. (k)

Dwie największe stacje benzy
nowe w Tarnowie, przy ulicach 
Lwowskie; i Krakowskiej sprze
dawały wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych tylko etylinę 
98 i olej napędowy. Tej pierw
szej było pod dostatkiem, obsłu- • 
ga przy dystrubutorze odbywała 
się błyskawicznie i w kolejce 
stało zaledwie kilka samocho
dów. ,

Wiele jednak zawracało spod 
stacji czekając na zapowiedzianą 
na popołudnie dostawę etyliny 
94. Stacja CPN przy ul. Kra
kowskiej nie mogąc doczekać się 
dostawy ze składu CPN w Dę
bicy — gdzie zwykle się zaopa
truje zamówiła 15 tys. litrów w 
innym magazynie. (kis) /
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Poniedziałek 17 czerwca otworzył drogę do porozumienia 
się Polaków i Niemców. Układ z 1970 r. normalizował 
wprawdzie stosunki między oboma państwami, ale państwa
mi nie w pełni wartościowymi: Republika Federalna była 
tylko częścią Niemiec, a Polska Ludowa nie była państwem 
demokratycznym. Tym razem zjednoczone, pełnowartościo
we Niemcy i demokratyczna, suwerenna Polska zawarły 
traktat, który nie tylko normalizuje stosunki między nimi, 
ale stwarza także szansę pojednania narodów. I na tym po
lega jego prawdziwa wartość, choć o przyszłości rozstrzyg
nie oczywiście praktyka.

Składając podpisy w 
poniedziałkowe po
łudnie pod Trakta
tem o dobrym są
siedztwie i przyjaz
nej współpracy, kan

clerz Helmuth Kohl i premier 
Jan Krzysztof Bielecki zamknę
li powojenny rozdział stosunków 
między obu narodami i otworzy
li nowy.

ROKOWANIA 
Z WYBOJAMI

Rokowania zaczęły się pod 
koniec października 1989, 
kiedy po uprzednich dłu

gich przygotowaniach pełnomoc
ników obu rządów po raz pier
wszy spotkały się oficjalne de
legacje. Pertraktacje toczyły się 
na przemian w Bonn i Warsza
wie. W tym czasie zmienił się 
szef delegacji niemieckiej. Każ
da runda trwała najpierw 2 dni, 
a pod koniec nawet 3, gdy za
czynało już brakować czasu. 
Chodziło o to, by uporać się ze 
wszystkim do maja, gdyż tylko 
wtedy możliwe było podjęcie 
procesu ratyfikacyjnego jeszcze 
przed przerwą letnią.

Tak jak się można było spo
dziewać, najwięcej kłopotów na
stręczała sprawa mniejszości na
rodowych. Podczas wizyty Hel
muta Kohla w Polsce w listopa
dzie 1989 przyjęto wprawdzie 
deklarację polityczną, ale jej 
przełożenie na język traktatowy, 
czyli prawny, okazało się nie ta
kie proste. Jedno wszakże było 
jasne: demokratyczna Polska nie 
udawała już, że nie ma mniej
szości niemieckiej. Należało 
przyjąć takie ustalenia o jej 
prawach, które nie staną się za
rzewiem konfliktów w przysz
łości. Pamięć o piątej kolumnie 
z 1939 r. jest jeszcze zbyt żywa.

SMUTNY MAZOWIECKI, 
POWAŻNY KOHL

Przez cztery rundy polscy ne
gocjatorzy przekonywali; że 
wystarczające będzie odwo

łanie się do już istniejących 
międzynarodowych regulacji pra
wnych w tym względzie. Strona 
niemiecka — zdając sobie spra
wę z nacisków wypędzonych i 
chcąc uniknąć na przyszłość za
drażnień wewnątrzpolitycznych 
— upierała się, by w tekście do
konać szczegółowego wyliczenia 
konkretnych praw. Wzajemna 
blokada w tym . punkcie trwała 
wiele miesięcy, choć „po drodze” 
uzgadniano mniej sporne kwes
tie.

Bardzo istotne okazało się kil
kugodzinne spotkanie Mazowiec
ki — Kohl we Frankfurcie nad 
Odrą i sąsiednich Słubicach 8 
listopada 1990, choć obserwato
rom trudno się było tego domy
śleć. Pamiętam pełne napięcia 
oczekiwania wśród dziennikarzy 
Sięgało zenitu, gdy zapowiedzia
ną konferencję prasową wciąż 
odraczano.

Wreszcie nadeszła wiadomość 
o zakończeniu rozmów. Obaj sze
fowie rządów weszli na salę z 
minami, które niekoniecznie na
pawały otuchą. Mazowiecki 
sprawiał wrażenie przybitego, a 
i Kohl nie promieniał. Jedynie 
oczy „Rusałki”, Małgorzaty Nie- 

zabitowskiej, świeciły. Wyjaśnie
nie — i zakończenie konferencji 
dla zgromadzonych — było szyb
kie: kanclerz zapowiedział rych
łe podpisanie układu graniczne
go. To był znaczący krok, zwa
żywszy na wewnętrzne naciski 
prawicy, która domagała się od
roczenia. Zresztą sam Kohl je-

WŁODZIMlERZ KORZYCKI

Traktat z rozsądku
szcze do niedawna zajmował 
bardzo niejasne stanowisko.

Wreszcie 14 listopada 1990 w 
Warszawie podpisano układ o 
ostatecznym uznaniu istniejącej 
granicy. To osłabiło drażliwość 
problematyki mniejszościowej, 
choć wciąż jeszcze jej nie roiz- 
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strzygało. Ostatecznym przeło
mem była wizyta premiera Ja
na Krzysztofa Bieleckiego w 
Bonn 5 i 6 marca 1991 r. Dopie
ro wtedy Niemcy przedłożyli 
swój projekt zapisów o mniej
szości. Jego brak w poprzednich 
rundach był jednym z powodów 
zwłoki. Kohl i Bielecki dość 
szybko porozumieli się, mając 
do dyspozycji konkretny projekt.

Do końca było jeszcze daleko. 
Ciągłą presję wywierali przewo
dniczący BDV Herbert Czaja i 
szef ziomkostwa Śląsk Herbert 
Hupka. Ten pierwszy mniej wię
cej raz na tydzień, a czasem i 
częściej, ogłaszał miażdżące u- 
wagi na temat rokowań, polskiej 
demokracji, podejścia Krzysztofa 
Skubiszewskiego do sprawy 
mniejszości itp. Wysuwał mak- 
symalistyczne żądania typu: spe
cjalne prawa dla mniejszości nie
mieckiej w Pblsce, specjalny sta
tus dawnych ziem niemieckich 
(104 tys. km kw.), uregulowanie 
spraw własności przez odszko
dowanie lub zwrot. Czaja de
monstrował skrajną nieufność 

wobec Polaków. Uważał za błąd, 
że traktat nie obliguje Polski do 
natychmiastowego przedłożenia 
uzgodnień do prawodawstwa 
wewnętrznego.

FUNKCJONARIUSZE 
I MASY

ego typu deklaracji nie mo
żna nie doceniać, gdyż wy
rażają określoną cząstkę pod

skórnych poglądów i je odpo
wiednio ukierunkowują. Skraj
nie agresywna retoryka Czai i 
Kupki stanowi wyjątek, ale obaj 
są żywymi pomnikami „niemiec
kiego rewanżyzmu”, tak skutecz
nie wykorzystywanego przez pro
pagandę komunistyczną. Tu 
skrajności: komunizm oraz zaja
dły antykomunizm i nacjona
lizm wdzięcznie podały sobie rę
ce. ,

Wpływów BDV też nie trzeba 
przeceniać. Rzecznik frakcji 
FDP ds. polityki zagranicznej 
Urlich Izmer syntetycznie scha
rakteryzował działalność ekstre
mistów z BDV: wciąż rozgrywa
ją bitwy wczorajsze i przedwczo
rajsze, bez względu na obecny 

kształt polityki zagranicznej. A 
naprawdę chodzi o masy prze
siedleńców. Nie ma nic dziwne
go, ani niezwykłego w tym, że 
ludzie ci pielęgnują w sobie pa
mięć o rodzinnych stronach, 
choć już urządzili się w RFN i 
nie mają zamiaru wracać.

Związku Wypędzonych nie na
leży uważać za monolit Sekre
tarz generalny BDV, 32-letni 
Hertmut Koschyk to już zupeł
nie inne pokolenie, niż jego po
przednicy. Swojej krytyki trak
tatu nie zaprawia tak widocz
nym lekceważeniem Polaków, 
jak czyni to Czaja. Koschyk po
szukuje swojej formuły funkcjo
nowania na scenie politycznej 
Bonn i Berlina. W gruncie rze
czy rozumie, że historii nie da 
się cofnąć. Musi się też liczyć — 
inaczej niż Czaja — ze zdaniem 
kanclerza. W CDU usłyszałem o- 
pinię, że nie trzeba dla dobra 
stosunków polsko-niemieckich 
przypierać Koschyka do ściany. 
Raczej trzymać za słowo.

Oto na tydzień przed podpi
saniem traktatu wezwał człon

ków swej organizacji, by włą
czyli się do budowy stosunków 
z Polską. „Tylko dobre stosunki 
są korzystne i przynoszą owoce 
Kto sam siebie wyklucza lub po
zwala wykluczać z kształtowania 
tych stosunków, nie służy ani 
sobie, ani Niemcom w rodzin
nych stronach”. -

META, ALE 
JESZCZE NIE KONIEC
od koniec kwietnia, po sze
ściu rundach rokowań, tekst 
traktatu był gotowy. Począt

kowo planowano ratyfikację na 
połowę maja. Rychło jednak sta
ło się jasne, że termin nie zo
stanie dotrzymany. Na tydzień 
przed projektowaną datą Wolf
gang Boetsch z CSU napisał list 
do Genschera. Zawarł w nim 7 
zastrzeżeń do tekstu, w tym do

magał się — oprócz dwujęzycz
nych tablic topograficznych — 
podwójnego obywatelstwa, a tak
że komisji arbitrażowej do roz
wiązywania konfliktów między 
władzami polskimi a mniejszoś
cią niemiecką oraz wyraźnego 
stwierdzenia, że traktat nie na
rusza praw własności.

W bońskich kołach politycz
nych zawrzało. Przełożono z 14 
na 27 maja spotkanie partii koa
licyjnych, które miało ostatecz
nie „pobłogosławić” traktat. Ale 
i 27 maja nie doszło do ostate
cznych rozstrzygnięć. Dopiero na
stępnego dnia liberałowie i cha
decy z CSU osiągnęli kompro
mis, a wcześniej Genscher od
był długą rozmowę z Boetschem 
Zaproponował, by ' Bundestag 
wraz z ratyfikacją przyjął u- 
chwałę, w której zawrze swoje 
oczekiwania pod adresem Pol
ski. W skład komisji weszli m 
in. Genscher, Boetsch i Irmer.

Boetsch, występując jako rze-. 
cznik wypędzonych, nie chce, by 
posądzano go o chęć storpedo
wania. traktatu. ' Jest, też zna
mienne, że bez zahamowań mó
wi już o „ostatecznym ustaleniu 

..linii Odry — Nysy jako granicy 
niemiecko-polskiej”. Wyraził 
przy tym zrozumienie dla bole
snych uczuć wypędzonych, jakie 
się z tym wiążą. Jest wreszcie 
godne uwagi, że Bawarczyk mó
wi, o „niemiecko-polskim ukła
dzie przyjaźni”. Z uznaniem 
wspomniał też o wypowiedziach 
Jana Krzysztofa Bieleckiego na 
spotkaniu z mniejszością nie
miecką w Polsce. „Wyraźnie na
kazują one pragnienie strony 
polskiej, by wspólnie z Niemca
mi w zgodzie kształtować przy
szłość”.

AKCJA 
PROPAGANDOWA

NA PIĄTKĘ

W końcowej fazie, gdy nasi
liła się kampania przeciw
ko traktatowi, już uzgod

nionemu, rząd niemiecki podjął 
bardzo zręczną akcję odporną. 
Już po uzgodnieniu tekstu, ale 
jeszcze przed ostatecznym szli- j 
fem językowym, gdy zgodnie z | 
umową stron właściwie wszyst- | 
ko było jeszcze poufne, rząd | 
swoimi kabałami przekazał pra- tl 

sie fragmenty traktatu. Na po
czątku maja zaczęły pojawiać 
się niemal entuzjastyczne komen
tarze o tym, jaki to wielki krok 
naprzód uczyniono w kwestii 
mniejszości itp. Była to w pew
nym sensie celowa akcja propa 
gandowa — dla godnego pochwa
ły celu. Od razu też kanclerz z 
aprobatą publicznie wyraził się 
o całym przedsięwzięciu.

Wszystko tó zbudowało ko
rzystny klimat wokół traktatu i 
spóźnionych krytyków od razu 
zepchnęło na pozycje malkonten
tów.

SŁÓW KILKA
O TRAKTACIE

rzy artykuły począwszy od 
20; regulują najbardziej spo
rne kwestie mniejszości. Po

wołując się na Deklarację Praw

POLSKA — NIEMCY

Człowieka ONZ, konwencję Ra
dy Europy, Akt Końcowy z Hel
sinek i uchwałę kopenhaskiej 
Konferencji KBWE dotyczącą 
praw człowieka (29. 6. 1990). 
przyznają one mniejszościom w 
obu krajach (odmiennie je o- 
kreślono w Polsce i Niemczech) 
prawo do publicznego używania 
języka ojczystego, pielęgnowania 
tożsamości etnicznej, kulturowej 
i religijnej, chronią je przed 
wszelkimi próbami asymilacji, 
zapewniają całkowitą równość 
wobec prawa, równy dostęp do 
regionalnych środków przekazu.

Zezwalają na pisownie imion 
i nazwisk w ojczystym języku 
— to postanowienie wykracza 
poza ustalenia z Kopenhagi. Art. 
25. zapowiada tworzenie szkół z 
nauką w obu językach. W mi
nionych latach Niemcy mieszka^- 
jący w Polsce mogli tylko o tym 
marzyć. Przyznaje to większość 
komentatorów w Niemczech.

Zwraca uwagę, zasada subiek
tywizmu w ustalaniu, kto zali: 
cza się do mniejszości. Wystar
czy, że ktoś sam uzna siebie za 
związanego z kulturą niemiecką 
(lub Polaka w Niemczech). Wła
dze nie wymagają na to żad
nych dokumentów, metryk 
przodków itp. Człowiek taki je
śli mieszka w granicach Rzeszy 
Niemieckiej z r. 1937, może sta
rać się o obywatelstwo niemiec
kie w myśl art. 116 Ustawy 
Zasadniczej RFN.

Traktat reguluje nie tylko 
prawa. Z polskiego punktu wi
dzenia fundamentalne znaczenie 
ma przyjęty w nim fragment de
klaracji kopenhaskiej KBWE, w 
którym nakłada się na mniej
szość wymóg lojalności. Otóż ko
rzystanie przez Niemców w Pol
sce z przyznanych im praw nie 
może — głosi dokument — ozna
czać działań, które są sprzeczne 
z celami i zasadami Karty Na
rodów Zjednoczonych, prawa 
międzynarodowego, Aktu Końco
wego KBWE, „ą zwłaszcza z za
sadą terytorialnej nienaruszalno
ści państwa”. Teraz wiele będzie 

zależało od postawy Niemców w 
Polsce.

Traktat jest dokumentem roz
ległym zarówno jeśli chodzi • 
liczbę stron, jak i zakres regulo
wanych sfer. Obejmuje wszyst
kie najważniejsze dziedziny sto
sunków polsko-niemieckich, o- 
twiera perspektywę zbliżenia obu 
narodów i stopniowego przeła
mywania uprzedzeń. Mówi nie 
tylko o kontaktach na najwyż
szym szczeblu: regularnych, 
przynajmniej raz do roku kon
sultacjach szefów rządów i mi
nistrów spraw zagranicznych, 
ale i wymianie młodzieżowej. 
Już w tym roku 18.000 młodych 
obywateli spędzi wakacje u ró
wieśników z drugiego kraju. 
Przewiduje się ścisłe kontakty 
ministrów obrony, a także me
chanizmy wspólnych działań na 
wypadek zagrożenia.

Bardzo istotne dla Polski jest 
zobowiązanie Republiki Federal
nej, że będzie wspierała nasz 
kraj w drodze do EWG (art. 8). 
Negocjacje o stowarzyszeniu, to
czące się obecnie, pokazują jak 
trudno przychodzi wspólne o- 
twarcie się na nowych kandyda
tów. Bruksela np. woli miliar
dami subwencjonować swoje 
rolnictwo niż szerzej uchylić 
drzwi dla polskich płodów rol
nych. Francja czy Hiszpania u- 
patrują w nas potencjalnych 
konkurentów. . A Niemcy mogą 
być cennym sprzymierzeńcem w 
naszych staraniach o pełne 
członkostwo we Wspólnocie.

TRUDNE POCZĄTKI 
DOBREGO?

Helmut Kohl wielokrotnie po
równywał stosunki z Pol
ską ze stosunkami Niemiec 

z Francją. Przypominał Traktat 
Elizejski ze stycznia 1963. Ode
grał on ogromną rolę w przeła
maniu odwiecznej wrogości 
Francuzów i Niemców. A też był 
zawsze ostro krytykowany. Uzna
wano go za próbę rozbicia soli
darności transatlantyckiej. Przez 
całe lata Tfaktat Elizejski nie 
odgrywał większej roli,, ale z 
czasem został uznany za histo
ryczny.. ... ..

Podobnie było z układem 
RFN —■ Izrael o odszkodowa-. 
niaćh za zbrodnie. Zaczęło się 
od tego, że negocjatorzy nie po
dali sobie rąk. Rokowania toczy
ły się w tajnym miejscu w Ha
dze, gdyż obawiano się ataków 
terrorystycznych ze strony eks
tremistów izraelskich, przeciw
nych jakimkolwiek kontaktom s 
Niemcami.

Wydaje się prawidłowością, iż 
traktaty, które później zdawały 
historyczny' egzamin miewały 
trudny start. Czy taką rolę ode
gra również podpisany 17 czerw
ca 1991 traktat boński? W każ
dym razie kompleks układów — 
oprócz traktatu podpisano rów
nież układ o wymianie młodzie
żowej i powołaniu międzyrządo
wej komisji do współpracy re
gionalnej — stanowi, wraz z u- 
kładem granicznym z 14 listo
pada 1990, dobry punkt startu 
na drodze do normalnego są
siedztwa przez Odrę i polskiej 
drodze do EWG.

M empus fugit, ae- 
* S > ternitas mane.t!

S Upływ czasu u- 
B przytamnia sobie 

człowiek najdot
kliwiej, gdy spo

tyka kogoś po wielu latach 
spędzonych z dala od siebie 
i dwaj dawni koledzy gimna
zjalni, licealni okazują się 
już autentycznymi dziadkami 
z gromadą wnucząt. A jed
nak zdziwienie, a jednak za
skoczenie i spojrzenia taksu
jące z obu stron. Skąd ta wia
ra w relatywizm czasu, który 
powinien był łaskawie za
trzymać się, zwolnić swój 

• bieg,- gdy byliśmy nieobecni 
obok siebie?

Spotkanie po czterdziestu 
latach, licząc od matury zda
wanej w maju 1951 roku w 
II gimnazjum i liceum w Rze
szowie. Nauka w czarnych la
tach stalinowskich i absolut
nie sympatyczna klasa, bez 
donosicieli, bez kapusiów. 
Grono pedagogiczne prawie w 
całości złożone ze starszych 
nauczycieli, wymagających,, 
surowych i sprawiedliwych. 
Profesorowie Szewera, Gra
barczyk, Perdeus, Codello — 
każdy z własną legendą. Naj-

JERZY WALAWSKI

Zniszczyć niedołęgę?!
- młodszy Czajewski, który 

traktował nas „per pan” . i 
tym zaskarbił sobie nasze ła
ski, oraz „last not least” Mi
chał Rogala od wjchowania 
fizycznego, który był dla nas 
najwyższym autorytetem mo
ralnym i szkolnym „ombuds- 
menem”. Michał Rogala, któ
ry bezbłędnie wiedział co 
wolno, a czego nie wolno, na 
ile można sobie pozwolić i kie
dy trzeba powiedzieć „pas”! 
Czego nie znosił? Pastwienia 
się nad słabszymi, wyszuki
wania ofiar losu i kozłów o- 
fiarnych w klasie, demonstro
wania siły, chamstwa, nie naj
bardziej też tolerował popa
lanie papierosów.

"Wspomnienie o Michale Ro
gali skojarzyło się szkolne
mu koledze z perypetiami je
go wnuka, który skończył 8. 
klasę z samymi prawie piąt
kami i jedną trójką z WF.

Nie pomogły rozmowy s wu- 
efistą, perswazje rady peda
gogicznej — wysoko kwalifi
kowany specjalista wychowa
nia fizycznego postawił na 
swoim. „Trója" została na 
świadectwie. Chwalebne zde
cydowanie, gdyby sprawa do
tyczyła ucznia sprawnego fi
zycznie, który zarobił „tróję” 
wagarując na WF, lekcewa
żąc przedmiot, nie spełniając 
poleceń nauczyciela lub choć
by zachowując się arogancko 
na zajęciach. Niech pije p.wo, 
którego nawarzył, dobrze mu 
tak.

Rzecz jednak w tym, iż 
wnuk kolegi to chuchro, wą
tły, słaby i chorowity. Nie
zwykle mało sprawny fizycz
nie, nie umiejący biegać jak 
inni, skakać. Wychowywała 
go praktycznie sama matka, 
ojciec całe lata przebywał za 
granicą, nie zadbał o wycho

wanie fizyczne syna. Chłopak 
— słabeusz, ale z tęgą głową, 
wybitnie zdolny, utalentowa
ny wszechstronnie, lecz z do
tkliwym poczuciem niemal u- 
łomności fizycznej. Dla niego 
trója z WF to klęska osobis
ta, pcw ^d do depresji i żad
na zachęta do ćwiczeń. A 
przecież właśnie jemu potrze
bny jest ruch i ćwiczenia, 
relaks fizyczny dla podrepe
rowania zdrowia. "Wygląda je
dnak na to, że matka posta
ra się go zwolnić w przysz
łości z WF, by nie przeżywał 
upokorzeń na lekcjach.

Nie zdarzyło się profesoro
wi Rogali pognębienie tróją 
lub choćby kąśliwą uwagą 
mniej sprawnych uczniów. To 
im poświęcał najwięcej czasu, 
dla nich były pochwały i naj
lepsze oceny. Trója - na o- 
kres, nie na świadectwie — 
mogła przytrafić się zawodni
kowi reprezentacyjnej szkol

Bez retuszu

nej drużyny koszykówki, siat
kówki, dobremu lekkoatlecie, 
gdy zlekceważył trening poza 
godzinami lekcyjnymi — nig
dy tym słabszym. Może dla
tego okazywało się po jakimś 
czasie, że ten i ów zaczynał 
w końcu uprawiać sport. Mo
że dlatego II gimnazjum za
wsze było najlepsze w szkol
nych rozgrywkach i olimpia
dach. Ba! Pamiętam ucznia, 
kolegę, który w żaden spo
sób nie mógł zdobyć odznaki 
SPO, bo nie wykonał normy 
czasowej w biegu na sto me
trów Okazał się później nie
złym zawodnikiem na dystan
sie 3 i 5 tysięcy metrów.

Jakiś czas chodziłem do je
dnej klasy z Jurkiem Gro
towskim. Gdyby Rogala oce
niał go wedle sprawności fi
zycznej. wpędziłby go niewąt
pliwie w kompleks łamagi. 
To wcale nie pomaga w ży
ciu. Może nie byłby dzisiaj 

światowej rangi reżyserem i 
teatrologiem?

Błaha sprawa wychowanie 
fizyczne? Powiedzmy — nie- 
całkiem. Samopoczucie i zdro- 
we człowieka zależy w du
żym stopniu od jego spraw
ności fizycznej, od wyrobie
nia potrzeby ruchu, nawyku 
uprawiania sportu. Młodzież 
mamy dość dorodną, lecz 
wbrew wszelkim pozorom nie 
najbardziej zdrową i nie naj
sprawniejszą. Dużo wad po
stawy, skolioz, płaskostopia... 
i innych wad. mogących owo
cować w wieku późniejszym 
P' w źnymi schorzeniami. Te 
wszystkie nasze „niedojdy” i 
„łamagi” nie mogą być trak
towane jak dopust boży przez 
nauczyciela WF i karane trój
kami. Wymagają przede 
wszystkim wyrozumiałości, 
cierpliwości i... zachęty.

Uczy wreszcie sport i wy
chowanie fizyczne, powinny 
przynajmniej uczyć zasady 
„fair play”. Nie tylko w sali 
gimnastycznej, na boisku, lecz 
również w życiu Nie sądzę, 
by była to zasada przebrzmia
ła, z lamusa i nie warta przy
pomnienia. Koniec roku szkol
nego i wakacje sę doskonałą 
ku temu okazją.
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O bohaterach 
z Ronseral

ZYGMUNT SZYCH

Wysadzanie czerwonych sztandarów
Takiego incydentu nikt się w Dąbrowie Górniczej nie spodziewał

Prawdopodobnie 
najstarszą, a z pe
wnością najsłyn

niejszą z francus
kich „chansons de 
geste", czyli ry

cerskich epopei średniowiecza, 
jest „Pieśń o Rolandzie", tłu
maczona niegdyś przez Boya 
z unowocześnionej językcW) 
wersji Bediera. Jest to poe
mat o bohaterskiej walce i 
śmierci Rolanda, hrabiego 
Marchii Bretońskiej, palady
na Karola Wielkiego, który 
wracając z wyprawy hiszpań
skiej w r. 778 jako dowódca 
tylnej straży, został w dolinie 
(czy w wąwozie) Roncesualles 
w Pirenejach napadnięty — 
wskutek zdrady — przez prze
ważające siły Saracenów i po 
dramatycznej bitwie pokona
ny i zabity waz z tysiącami 
swoich rycerzy.

Mało kto dziś czytuje „chan
sons de geste”, w ogóle mało 
kto wie o ich istnieniu. Obok 
studentów humanistyki tymi 
sprawami zajmują się już tyl
ko albo specjaliści, albo szla
chetni maniacy i... maniaczki. 
Do tych ostatnich — jak się 
okazuje — należy Marta Ste
bnicka, poza tym wybitna ar
tystka dramatyczna i wykła
dowczyni w krakowskiej 
PWST. Stebnicka od czasu do 
czasu zaskakuje nas nietypo
wymi występami własnymi, a 
ostatnio także swoich ucz
niów. Sprzed lat pamiętam je
szcze jej weczór poświęcony 
prozie Montaigne’a, pamiętam 
wspaniały wieczór poezji Gał
czyńskiego, pamiętam jej pię
kne wieczory francuskiej pio
senki. Niestety nie widziałem 
słynnego spektaklu opartego 
na „Balu w Operze” Tuwima, 
ani wieczoru piosenek, w któ
rym. brali udział także akto
rzy francuscy, ale gdy do
wiedziałem się, że Stebnicka 
Sięgnęła aż do „chansons de 
geste", nie mogłem oczywiście 
nie obejrzeć i nie wysłuchać 
jej inscenizacji „Pieśni o Ro
landzie”, ponieważ na punk
cie poezji średniowiecznej, 
sam jestem nieuleczalnym ma
niakiem.

Osobliwe to przedstawienie 
odbyło się w sali teatralnej 
PWST przy ul. Warszawskiej, 
przekształconej obecnie (jak 
głosi odp'w'ednia tablica) w 
„International Theatre Work- 
shop” („Międzynarodowy War
sztat Teatralny”). W „Pieśni 
o Rolandzie” miała również 
wziąć udział grupa studentów 
— aktorów francuskich z pa
ryskiego „Espace Acteur”, z 
którym Stebnicka współpra
cuje już : od . kilku lat, „Nie
stety — zawiadamia nas pro
gram — udział Francuzów w 
ostatniej chwili z przyczyn 
od nas niezależnych nie do
szedł do skutku". Nic o tym 
nie wiem, ale domyślam się, 
że owe przyczyny były natu
ry finansowej. Mniejsza o to. 
Ważne jest, że koncepcja 
Stebnickiej, polegająca na po
daniu tekstu poematu w oby
dwu językach nawzajem się 
przeplatających, na nieobec
ności Francuzów ńiiwęle u- 
cierpiała, ponieważ studenci i 
studentki (przeważnie II ro
ku) krakowskiej PWST potra
fili ich zastąpić., recytując 
również tekst francuski — ku 

memu podziwowi — pięknie, 
dynamicznie i (chyba) bezbłę
dnie. W ogóle.-

W ogóle rozmaicie mówi się 
o tzw. „dzisiejszej młodzieży”. 
Jako człowiek sędziwy, a po
za tym stroniący od świata, 
bezdzietny samotnik, niewie
le mam na ten temat do po
wiedzenia, ale wyznają, że 
młodzież aktorska z ul. War
szawskiej wprawiła mnie w 
radosne zdumienie. Z praw
dziwym przejęciem patrzyłem 
na czternaście realizujących 
się na moich oczach niewąt
pliwych talentów, których na
zwiska wymienię, żeby im 
zrobić zasłużoną (!) przyjem
ność. Oto one według alfa
betu: Piotr Beluch, Przemys
ław Branny, Caroline Chau- 
mienne (jedyna Francuzka?), 
Paweł Deląd, Marcin Grzymo- 
wicz, Katarzyna Jamróz, Wan
da Jursa, Rafał Kowal, Ma
ciej Luśnia, Katarzyna Łuka- 
szyńska, Serge Nicolai, Iza
bela Noszczyk, Artur Rzegoc- 
ki i Tomasz Schimscheiner. 
"Zespół ten odegrał według 
scenariusza i w reżyserii Ste
bnickiej etiud? — jak mówi 
program — , w/kalno-rucho- 
wą”, skomponowaną z frag
mentów „Pieśni o Rolandzie”, 
w sposób budzący najlepsze 
nadzieje co do przyszłości sce
nicznej wszystkich bez wy
jątku wykonawców. Plastykę 
ruchu scenicznego opracował 
Krzysztof Jędrysek, a była 
ono. sprawą ważną niezwykle, 
ponieważ całe przedstawienie 
jest niemal baletem, obmyślo
nym i wykonanym z dosko
nałą precyzja. Muzykę skom
ponowała twr Kornecka, a- 
kompaniowała Małgorzata Ko
narska. Scenografia według 
Jerzego Nowosielskiego.

Słuchając opowieści o bo
haterach z Roncesualles, u- 
świadomiłem sobie, że patrzę 
na bohaterów i bohaterki z 
ul. Warszawskiej, bo przecież 
ci młodzi ludzie podjęli Się 
trudów naprawdę bohater
skich, od wielu miesięcy po
święcając na wcale niełatwą 
pracę nad swa „etiudą” wszy
stkie chwile w Ane od pracy 
w szkole, nie licząc na żad
ne wynagrodzenie, ani nawet 
na szczególny rozgłos, bo w 
końcu, myślatem sobie, kogo 
dziś interesuje „Pieśń © Ro
landzie”? I opanowało mnie 
— powtarzam — radosne zdu
mienie. A sięgnęło ono szczy
tu, gdy rozejrzałem się po 
publiczności, a ta składała się 
niemal w całości z ludzi ró
wnie młodych, a nawet jesz
cze młodszych Od wykonaw
ców. Koledzy i koleżanki? 
Niechby nawet, ale warto by
ło widzieć, z jaką skupioną 
uwagą ta młodzież słuchała 
trudnego przecież tekstw

Spektakl przy ul. Warszaw
skiej pomyślany został jako 
jedna z imprez towarzyszą
cych Sympozjum KBWE. 
Trwa on zaledwie 40 minut, 
więc jako przedstawienie te
atralne jest tworem nietypo
wym. Widz lubi sobie prze
cież posiedzieć w teatrze ze 
dwie godziny. Ale telewizja? 
Nie wiem czy TV Kraków 
zarejestrcw la ten spektakl w 
całości. Jeśli nie — radzę 
szczerze: niech to zrobi ko- 
niecznie!

T
akiego Incydentu, jak 
ten z pomnikiem Bo
haterom Czerwonych 
Sztandarów, nikt się 
w Dąbrowie Górni
czej nie spodziewał. 
Odsyłaniu na śmietnik historii 

symboli minionej epoki zawsze 
towarzyszyła dotąd wyraźna apro
bata społeczna. Tak było i tu, 
kiedy przed dwoma laty hucie- 
-staruszce zwrócono jej dawne 
Imię: Bankowa, zamiast obowią
zującej przez 45 lat nazwy: imie
nia Dzierżyńskiego.

Ale kiedy teraz pod pomnikiem 
z różowego marmuru pojawiły się 
ekipy monterskie i zaczęły za
kładać ładunki wybuchowe dla 
wysadzenia symbolu w powie
trze — na grzbiety dzierżących 
czerwone sztandary posągowych 
robotników wdrapała się mło
dzież i rozpoczęła okupację pom
nika.

Nie był to happening, ani ak
cja lokalnej Pomarańczowej Al
ternatywy. Nie identyfikująca się 
z żadną polityczną partią kilku
dziesięcioosobowa grupka mło
dych ludzi zapowiedziała, że — 
raczej da się wysadzić razem z 
czerwonymi sztandarami niż po
zwoli na demontaż.

Najwększe zainteresowanie 
licznie zgromadzonych ga
piów wzbudził Domingo 

Gueyera:
— Mój dziadek zginął kiedyś 

dla takiej sprawy. Gdzie tu po
zostałość po komunizmie? Prze
cież ten pomnik symbolizuje wal
kę robotników!

Domingo, uczeń jednej z tu
tejszych szkół, o obco brzmią
cym nazwisku i ciemnej karnacji 
skóry, nie wyjaśnił ciekawskim, 
kiedy i dlaczego zginął dziadek, 
ale jego opinia wzbudziła sporo 
aprobaty w tłumie przyglądają
cych się akcji protestacyjnej.

— Tak jest! Czerwonego Za
głębia nie stworzyła komuna, ona 
tylko odkupiła te sztandary, bo 
tak jej było wygodnie — woła 
Stanisław Bergier, nauczyciel. — 
Biorę na świadków Żeromskie
go, Broniewskiego. Oni pisali o 
buntach, o walce w 1905, w la
tach dwudziestych, trzydziestych. 
To była uczciwa walka ze złem, 
z. nieludzkim wysiłkiem. Komu
nistyczni paniczykowie przywła
szczyli ją sobie potem, bo tak im 
pasowało.

Problem: zburzyć pomnik, czy 
zostawić na centralnym placu 
Dąbrowy Górniczej, kilkaset me
trów od Huty Bankowej, podzie
lił miasto dokładnie na dwa obo
zy.

O demontażu zadecydowali ra
dni. W specjalnej uchwale orze

K
radzieże dzieł sztuki 
stały się plagą nęka
jącą muzea i kolek
cjonerów, ale stokroć 
gorszym objawem 
schorzeń współcze
snego świata są porwania osób 

z bogatych rodzin — zwłaszcza 
dzieci, celem wymuszenia okupu. 
To groźne zjawisko nasiliło się 
szczególnie we Włoszech 1 stano
wi poważny problem.

Tymczasem włoskie kroniki po
licyjne zanotowały przypadek 
mniej dramatyczny, ale szczegól
ny: porwanie... cennego instru
mentu.

W kwietniu 1987 roku Pierre 
Amoyal — gwiazda francuskiej 

kli, ze pomnik powinien zniknąć 
z miejskiego pejzażu jako symbol 
komunistycznego panowania, nie
wiele mającego wspólnego z klasą 
robotniczą.

— Niech pan koniecznie napi
sze — mówi mi prezydent mia
sta Henryk Zaguła — że ja wy
wodzę się z robotniczej rodziny, 
mój ojciec przepracował 40 lat 
w kopalni. Byłbym ostatnim, 
który podniósłby rękę na robot
ników. Ale ten pomnik mnie też 
źle się kojarzy. Nie tyle z re
wolucyjną walką dawno temu, 
co z ludźmi radzieckimi.

Pewnie podobnie myśleli rad
ni, kiedy uznali, że warto wydać 
30 milionów na wysadzenie sym
bolu w powietrze.

— Na co wydawać tyle pie
niędzy? Nie lepiej wydać je na 
basen, albo boiska sportowe? 
Przecież my wszyscy musimy za 
to zapłacić.

Artur Stasiński jest jednym z 
tych, którzy noc ze środy na 
czwartek spędzili na posągowych 
głowach trójki mężczyzn, „śmia
ło podnoszących sztandar nasz w 
górę”.

Najwcześniej plotka usiło
wała przypiąć protestują
cym polityczną etykietę. 

Mówiono, że to komuniści. Ze 
synowie byłych prominentów. Ze 
protestem steruje ze swojej willi 
w Katowicach Edward Gierek, za 
którego sekretarzowania bohate
rom czerwonych sztandarów za
fundowano obelisk.

Że to anarchiści, przedstawi
ciele bezrobotnych, reprezentanci 
partii „X” Tymińskiego.

— Tu dostał najwięcej głosów, 
tu tyle ludziom pracy obiecywał. 
Teraz jego ludzie grają na na
strojach — twierdzi Jarosław 
K. — chcą się przypomnieć i zo
hydzić obecną władzę.

W liczącym kilkaset osób tłu
mie,. żywo komentującym zda
rzenie, przeważały jednak na
stroje umiarkowane.

— Władza sama sobie podrzu
ciła ten problem. Były tu, w Za
głębiu, demonstracje, strajki, ma
nifestacje? Były! Jeszcze wtedy, 
kiedy rządziła tu Rosja i obcy 
kapitał. To co właściwie teraz 
chce się niszczyć? Tamtą histo
rię? Cżyli jedyny słuszny pom
nik to krzyże z Gdańska? Ci z 
czerwonymi sztandarami to tacy 
sami robotnicy, jak ci. których 
zabito w Gdańsku w 1970.

Prezydent Zaguła miał kilka
krotnie kontakt z demonstrują
cymi.

— Przede wszystkim mogę po
wiedzieć, że nie identyfikują się 
z żadną opcją polityczną. Nie na
leżą do żadnej partii. To sponta
niczny protest.

ADAM WALACIŃSKI

Porwanie Stradiwadwsa
wiolinlstyki i jeden z najwybit
niejszych dziś skrzypków euro
pejskich — wracając z podróży 
koncertowej po Włoszech zatrzy
mał się w małej miejscowości 
piemonckiej Saluzzo, by trochę 
odpocząć. Kiedy zbliżał się do 
kiosku z papierosami (uwaga — 
palenie szkodzi!), podbiegł do nie
go jakiś osobnik, wyrwał mu z 
ręki kluczyki od auta, wsiadł do 
wozu i błyskawicznie odjechał.

A jednak radni uznali delega
cję młodzieży okupującej pom
nik za... PPR-owców. Doszło do 
spotkania z radnymi, ale żadne
go rozstrzygnięcia nie przyniosło.

— To fanatyzm — mówi Zbi
gniew Mielczarek z tłumu ob
serwatorów. — Co ten pomnik 
może mieć wspólnego z Ruski
mi? Radnym nie przeszkadza, że 
rządzą teraz w budynku PZPR? 
Może zechcą Pąłac Kultury w 
Dąbrowie rozburzyć.

Codziennie pod pomnikiem 
odbywał się przyspieszony 
kurs najnowszej historii 

Polski. Ludzie mający tu swe ko
rzenie, potomkowie robotników 
Bankowej, Huty Cynku, kopalni 
Flora, Redenu, kopalni Paryż — 
twierdzą, ?e pomnik trzeba jed
nak zostawić. Walka była? Była. 
Fabrykant ściągał na demon
strantów kozackie wojsko. Są na 
to dokumenty. To jest historia, 
nie fałsz. Wymazać tamte lata tp 
zrobić najnowszą białą plamę. 
Po co?

— Tylko nie dajmy się oma
mić — woła ktoś spod cokołu — 
to był eksport bolszewickiej re
wolucji! Tu było najbiedniej, bie
dota słuchała, rwała bruk i szła 
z czerwoną płachtą!

Niedaleko stąd, w monumen
talnym Pałacu Kultury zbudowa
nym dzięki Aleksandrowi Za
wadzkiemu, który tu się urządził, 
do niedawna mieściło się mu
zeum poświęcone jego osobie. W 
muzeum odtworzono gabinet z 
czasów, gdy był przewodniczącym 
Rady Państwa. Na biurku pewne 
wrażenie robił odlew gipsowej 
ręki Zawadzkiego.

— O, Zawadzkiego jakby zwa
lali, sam bym się do tego przy
łożył — woła jakiś starszy czło
wiek, który boleje nad tym, że 
podkarmiał protestujących kiełba
są i na nic się to zdało. — Ale 
temu pomnikowi dajcie spokój!

Bohaterowie Czerwonych Sztan
darów przyglądają się protestu
jącym za pomnikiem, protestują
cym przeciwko pomnikowi i pro
testującym przeciwko protestują
cym — z iście kamiennym spo
kojem. Kiedy na miejscu akcji 
pojawili się radni, dolali oliwy 
do ognia. Tłum, najwyraźniej 
ogarnięty czymś w rodzaju rewo
lucyjnej; gorączki, począł wyle
wać bezładnie swe żale. Że Hutę 
Katowice będzie się zamykać, że 
przybędzie bezrobotnych, że mia
sto schodzi na psy, że miało być 
lepiej.

Właściwie radni pofatygowali 
się z Pałacu pod Czerwone Sztan
dary, żeby pogadać z ludźmi, 
którzy okupowali pomnik w imię 
jego ocelenia. Ale do rozmów nie

Luksusowy Porche nie błahost
ka, ale w końcu to „rzecz naby
ta” — jak mawiały nasze babcie. 
Prawdziwym dramatem dla wir
tuoza stała się utrata wspania
łych skrzypiec Stradiuariusa, po
dróżujących z nim na tylnym 
siedzeniu. „To tak, jakby śpiewa
kowi ukradziono jego głos. Za
bierając mi instrument, zabrano 
cząstkę mnie samego" — powie
dział Amoyal. 

doszło. Tłum miał jedną z nie
licznych okazji na gorąco, bezpo
średnio na ulicy, podzielić się ze 
swymi reprezentantami tym, co 
go boli.

W końcu radni musielt się wy
cofać.

Kompromisu nie zdołano osią
gnąć. Kilka dni po proteście pre
zydent miasta wczesnym ran
kiem zwołał specjalną, „pomni
kową” sesję, ale i ta nie przynio
sła rozstrzygnięcia.

— Odroczyliśmy uchwałę — 
mówi prezydent — do czasu ze
brania miarodajnej opinii. Zaj- 
mie się tym komisja do spraw 
współpracy z samorządami.

— Ja jestem z przekonania li
berałem. Zrobimy tak, jak bę
dzie chciała większość. Ale dla 
mnie osobiście ten pomnik nie 
stanowi żadnego odzwierciedle
nia ruchu robotniczego.

Teraz, kiedy minął tydzień 
od rozpoczęcia protestu, 
emocje nieco ostygły. Dys

kusje W Zagłębiu przeniosły się 
spod pomnika do domów.

Można w nich wyraźnie od
różnić dwie opcje: wedle jednej 
walka o pomnik to jednak prze
jaw walki politycznej — stare
go z nowym — do której użyto 
młodzieży.

Druga opcja, bardziej umiarko
wana, zakłada, że idzie o coś zu
pełnie innego. O szacunek dla 
dziejów jako takich. Nieistotne, 
czy cele niosących czerwone 
sztandary były słuszne, czy nie. 
Ważne, że były tamte lata i tam
ci ludzie.

Młodzież na razie okupację 
przerwała, ale wszyscy zgodnie 
twierdzą, że tu wrócą, kiedy zno
wu ktoś będzie chciał wysadzić 
sztandary w powietrze.

Incydent dawno przestał mieć 
wyłącznie lokalne znaczenie. 
Bądź co bądź po raz pierwszy 
w postkomunistycznej Polsce wy
stąpiono w zorganizowany spo
sób w obronie pomnika, powsta
łego w minionej epoce i tak bar
dzo kojarzącego się z minionym.

Kiedy jechałem tramwajem z 
Gołonoga do Dąbrowy pod pom
nik, główna ulica, którą toczył 
się pojazd, miała trzy nazwy: 
Floroska (obowiązywała przed 
wojną i później), Czerwonych 
Sztandarów (zmieniono nazwę, 
kiedy powstał pomnik) i Sikor
skiego bo tak ją nazwano w o- 
becnej epoce.

Podobno w sprawie pomnika 
możliwa jest jakaś trzecia dro
ga, ale dokładnie nie wiadomo, 
jak miałaby wyglądać. W cen
trum Zagłębia usłyszałem, że 
pomnik można by źostawić, tylko 
inaczej go nazwać...

Późniejszy bieg wypadków wy
kazał, że nie był to tylko pe
chowy dla artysty zbieg okolicz
ności, lecz dobrze zaplanowana 
akcja.

Po utracie ukochanego Instu- 
mentu Amoyal zawiesił działal
ność koncertową na pół roku do 
momentu, kiedy udało mu się po
zyskać skrzypce odpowiadające 
jego wymaganiom. Był to oczy
wiście instrument najwyższej 
klasy, Vuillaume z 1830 roku, no
szący przydomek „Faisan dorć" 
— „Pozłacany bażant”, ale bra
kło mu — jak to określił Amo
yal — „nieporównanej ary- 
stokratyezności brzmienia Stra- 
diuariusa".

(Dokończenie na ttr. 9)

O
tóż i' jestem « celu 
moich dążeń tymcza
sowych, w owych 
Atenach dzisiejszej 
» n sztuki, tyle osławio-

/ J nych przez podróżu
jących artystów i amatorów..." — 
pisał w pierwszym liście z Mona
chium 4 czerwca 1367 r. Maksy
milian Gierymski.

W okresie, gdy próbujemy 
„wchodzić” do Europy i problem 
ten ciągle jest obecny zarówno w 
telewizji i radiu, jak na szpaltach 
prasy — aż sam Papież musi nam 
uprzytamniać, że przecież „byli
śmy i jesteśmy w Europie. Nie 
musimy do niej wchodzić, ponie
waż ją tworzyliśmy” — warto 
przypominać o naszej w niej obe
cności, nie od dziś! Kto wie, czy 
nie najlepiej widać to na przy
kładzie biografii polskich arty
stów, aczkolwiek niektórym wy
daja się, że była tto przede wszyst
kim obecność w Paryżu, zapomi
nając o innych, również ważnych 
ośrodkach sztuki.

Był także Rzym i tyło mniej 
znane wśród szerszych kręgów 
Czytelników bawarskie Mona
chium. „Tylko bardzo nieliczni hi
storycy sztuki zajmujący się sztu
ką polską XIX w., a także począt
ków XX w. nie zetknęli się w 
swej pracy z problemem "pol
skich monachijczyków», czyli ar

JÓZEF DUŻYK

POLSCY MONACHIJCZYCY
tystów (głównie malarzy), w któ
rych biografiach odnotowany zo
stał fakt studiów w Monachium 
lub krótki, choć zwykle kilkuletni 
lub zaledwie kilkumiesięczny tam 
pobyt” — pisze Halina Stępień w 
pierwszym zdaniu swej książki 
„Artyści polscy w środowisku mo
nachijskim w latach 1828—1855”, 
wydanej ostatnio przez Zakład 
Narodowy im. Ossolińskich. Jest 
to dopiero pierwszy tom trylogii, 
której drugi tom obejmie omó
wienie najpłodniejszego okresu 
polskich pobytów, lat 1856—1914, 
a trzeci zaprezentuje materiały 
źródłowe.

Cykl tych opracowań poświęco
ny będzie zatem doniosłemu, choć 
często lekceważonemu w bada
niach nad polską sztuką i kultu
rą XIX i początków XX w., za
gadnieniu związków twórców pol
skich z artystycznym środowi
skiem Monachium, które repre
zentowały Akademia Sztuk Pięk
nych i Kunstverein (odpowiednik 
naszej Zachęty), bogate zbiory 
muzealne, galerie, do których na

pływały najnowsze tendencje w 
sztuce. oraz niemniej ważny dla 
artysty handel jej dziełami. Z po
czątkiem lat dziewięćdziesiątych 
XIX w. w Monachium powstaje 
I Secesja europejska, której idee 
stały się bliskie również licznym 
twórcom polskim.

Dzieło Haliny Stępień ma cha
rakter pionierski. Autorka 
po raz pierwszy tworzy syn

tezę polskich kontaktów ze stoli
cą Bawarii, ukazując jej znacze
nie i rolę mecenatu panującego 
rodu Wittelsbachów, podsumowu
jąc znaczenie obecności nad Izarą 
Polaków, którzy nie tylko włą
czali się w życie monachijskiego 
środowiska poprzez kontakty oso
biste, ale też uczestniczyli w wy
stawach, byli członkami stowa
rzyszeń artystycznych, a z bie
giem lat rozpoczęli również dzia
łalność dydaktyczną. I co najważ
niejsze, strzegli swej narodowej i 
artystycznej odrębności, zauważa
nej przez miejscową krytykę, nie 
tracąc kontaktu z krajem i jego 

twórczymi środowiskami. Nie 
trzeba szerzej tłumaczyć, jakie to 
miało znaczenie w latach utraco
nej niepodległości i trudnych wa
runków niezależnej pracy, szcze
gólnie w zaborze rosyjskim, kiedy 
zamykano uczelnie, hamowano 
rozwój życia artystycznego i u- 
trudniano śmielsze przejawy sa
modzielnej twórczości.

Niesłuszne są twierdzenia po
kutujące w dotychczasowej lite
raturze, choćby np. krakowskiego 
historyka sztuki, Tadeusza Do
browolskiego, który pisał, że 
„dziwna rzecz, jak długo pokuto
wała u nas wiara w szkołę mo
nachijską..." Znaczenie tej szkoły, 
wybitne osiągnięcia twórców ż nią 
związanych, mocno podkreśla Ha
lina Stępień. Nazwiska, jakie 
przewinęły się nad Izarą, mówią 
same za siebie, że wymienimy 
choćby Maksymiliana i Aleksan
dra Gierymskich, Józefa Brandta, 
Witolda Pruszkowskiego, Adama 
Chmielowskiego, Stanisława Wit
kiewicza, Juliusza i Wojciecha 
Kossaków, Juliana Fałata, Leona 

Wyczółkowskiego, Olgę Boznań- 
ską, Włodzimierza Tetmajera czy 
Henryka Siemiradzkiego. „Ateny 
nad Izarą" — bo tak nazywano 
Monachium — to ważny etap w 
kontaktach artystycznych Pola
ków z Europą. Wartość pionier
skiego opracowania podnosi fakt 
wykorzystania przez autorkę źró
deł z archiwów monachijskich i 
część ilustracyjna, pokazująca 
jakże polską tematykę dzieł „mo- 
nachijczyków”.

*

isząc o książce wydanej przez 
Ossolineum, które od rozpo
częcia działalności edytorskiej 

we Lwowie w 1828 r. pielęgnuje 
do dziś wspaniałe tradycje publi
kacji wzbogacających naukę pol
ską, nie sposób nie wymienić 
choćby w dwóch słowach innych 
najnowszych osiągnięć oficyny. 
Niełatwo je zresztą obecnie reali
zować ze względu na brak pie
niędzy w warunkach wolnego 
rynku, co zagraża dalszym pla
nom. Wydawnictwu, aby mogło 

utrzymać się przy życiu, potrzeb, 
ne jest wsparcie hojnych mece
nasów.

Publikacje Ossolińskie w naj
trudniejszych momentach przypo
minały o tych wartościach kultu
ry narodowej i obcej, które warto 
pielęgnować. Świadczą o tym 
również najnowsze dzieła, jak np. 
blisko tysiąc stronic liczący „Sło
wnik literatury staropolskiej”, 
wydany w serii „Vademecum po
lonisty” a obejmujący zagadnie
nia i problemy 700 lat piśmien
nictwa polskiego (bez niego trud
no sobie wyobrazić warsztat hi
storyka literatury), czy drugie 
wydanie „Dziejów kultury pol
skiej do 1918 roku” Marii Boguc
kiej lub prawdziwe cacko edytor
skie, jakim jest praca Janusza 
Dunina „Książeczki dla grzecz
nych i niegrzecznych dzieci. Z 
dziejów polskięh publikacji dla 
najmłodszych”.

W planie następne tomy słow
ników literatury polskiej XIX i 
XX w., wznowienie tomu prezen
tującego Oświecenie czy atrakcyj
ne przewodniki i albumy poświę
cone Rzymowi, Florencji, Paryżo
wi, Jerozolimie, Atenom itd., re
alizowane we współpracy ze zna
nymi w Europie edytorami flo
renckim i monachijskim. Zapo
wiedziane są jeszcze na rok bie
żący!
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K
iedy we wtorek wysłuchałem w telewizji 
wystąpienia premiera Bieleckiego, po
święconego stanowi polskiej gospodarki, 
a może lepiej powiedzieć — stanowi pol
skiego reformowania, chciałem w pierw
szym odruchu zasiąść do maszyny i sko
mentować jego słowa. Po chwili przyszła jednak 

refleksja — zachowuję się jak przysłowiowy „pies 
Pawłowa": dostojnik państwowy głosi prawdy — 
ludzie piór rzucają wszystko, aby objaśnić co też 
chciał powiedzieć. Dokładnie tak właśnie postępo
wano 45 lat. Centralny propagandysta zakładał, że 
myśli, jakie aktualny rządca rzucił w przestrzeń, 
wymagają teraz państwowotwórczego namysłu i 
analizy. Ba, odbywały się na ten temat posiedze
nia ogniw, komitetów, narady produkcyjne w fa- 

' brykach. Kończyła się ta mowa-trawa podsumo
wywaniem, po czym wszystko wracało do normy, 
czyli było po staremu.

Sądzę więc, że nie ma najmniejszej potrzeby ko
mentowania słów obecnego premiera. Każdy, kto 
słuchał, przyzna, że mówił jasno, klarownie, do
brym językiem. Zaryzykowałbym nawet komple
ment, że oto po Waldemarze Kuczyńskim — by
łym ministrze przekształceń własnościowych — uja
wnił on talent mówienia prostymi słowami o trud
nych i zawiłych sprawach ekonomii. Jego zastępca, 
wicepremier Balcerowicz mówi już daleko bar
dziej hermetycznym językiem naukowca-ekonomi- 
sty.

Na pewno jf Inak wystąpienie premiera przed 
kamerami telewizji dowodzi powagi sytuacji. Na

ANTOM KOWALSKI Ekonomia na co dzień

skutek zarówno popełnionych błędów (o czym była 
mowa), jak i oporu materii, szoku transformacji, 
jakiej poddawana jest cała polska gospodarka, sta- 
jemy przed ostrym zakrętem.

Dobiega końca pierwsze półrocze — recesja trwa 
nadal i pogłębia się, a uchwalony w bólach bud
żet (wiadomo od początku, że ułomny) wykazuje 
coraz bardziej niebezpieczny deficyt. Krótko mó
wiąc — tak jak w każdym rodzinnym budżecie: 
państwo ma daleko więcej pilnych wydatków niż 
wpływów, a samo zaciskanie pasa nic nie da. Po 
pierwszym kwartale zabrakło 6,2 biliona złotych, 
co pokryto ubiegłoroczną nadwyżką i kredytami 
bankowymi. Dłużnikąmi budżetu pod koniec pierw
szego kwartału było 2700 przedsiębiorstw — ponad 
200 nie płaciło podatków od trzech miesięcy, a kil
kadziesiąt od pół roku. Firmy państwowe i spół
dzielcze miały wpłacić 51 bilionów, wpłynęło zaś 
ponad 10 bilionów mniej. Drugi kwartał nie przed
stawia się lepiej.

Rząd do tej pory nie zmniejszył preliminowa
nych wydatków (choć został przez Sejm upo

ważniony do cięć), ograniczał tylko bieżące 
wypłaty. I tak doszło do zapowiedzi (złożonej przez 
premiera) nowej ustawy budżetowej na resztę ro
ku, którą rząd przedłoży Sejmowi w ciągu naj
bliższych dni. Czego może dotyczyć i gdzie należy 
spodziewać się zmian?

Nade wszystko bronimy się przed prawdziwą ka
tastrofą gospodarczą, jaką byłby deficyt budżeto
wy (wyliczany przez niektórych ekonomistów) w 
wysokości 45 bilionów złotych. Przypomnę, że pro
gnozowane wpływy wyniosłyby ok. 250—260 bi
lionów złotych. Przewidywania Centralnego Urzę
du Planowania mówią o deficycie w wysokości 26 
bln zł (już po korekcie budżetu). Mają te dane 
całkowite uzasadnienie, bo nastąpić muszą ban
kructwa firm — co oznacza pozytywny wpływ na 
zmiany strukturalne całej gospodarki, ale zabloku
je poważnie podatki.

Jak można zatem zwiększyć wpływy do budżetu? 
W pierwotnym zapisie przewidywano w tym roku 
pozyskanie 15 bln zł z prywatyzacji. Przy obecnym 
tempie tych zmian nie można liczyć na więcej niż

na 3—4 bln złotych w skali roku. Teraz widać, 
dlaczego premier mówił o konieczności uproszcze
nia tego procesu. Z jednej strony zwiększą się wpła
ty do budżetu, z drugiej — nowe prywatne firmy 
zaczną wreszcie produkować. Mówi się także o ob
łożeniu wszystkich wynagrodzeń podatkiem w wy
sokości 0,5 proc, na rzecz Funduszu Pracy. Wresz
cie — korekcie poddane zostanie prawo celne, być 
może przywróceniu ulegną zawieszone w ub. roku 
cła na wiele towarów. Ostremu prześwietleniu pod
dane mają zostać wydatki na inwestycje centralne, 
koszty obsługi zadłużenia, wydatki rzeczowe bud
żetu, świadczenia socjalne.

Na koniec jedna uwaga — nie muszę dzisiaj 
bić się w piersi, bo Leszek Balcerowicz i jego 
pociągnięcia zawsze trafiały mi do przekona

nia. czemu dawałem wyraz na tych łamach. Za
wsze może być lepiej — to oczywiste, ale nawoły
wania, że trzeba tak działać, aby było dobrze — 
mniemam, nikogo już nie nabiorą. Społeczeństwo 
czeka na program konkretny, jasny. Ta ekipa go 
ma! Więcej — udowadnia, że nie jest zaskakiwa
na, że pracuje, że koryguje własne błędy. Nie daj
my się zatem zwariować — to, że się komuś nie 
podobają monetaryści i liberałowie, to ich prywat
na sprawa! Nie chcę w 2 lata zatoczyć koła i znowu 
wstawać rano po kawałek rosołowego, zdobywać pa
pier' toaletowy i otrzymywać pieniądze, które nic 
nie są warte. Patrzmy na to, co już osiągnęliśmy 
i nie dajmy tego zniweczyć!

Czy ja jednak nie zachowałem się, jak „pies 
Pawłowa’’? To z nerwów...

KRZYSZTOF MIKLASZEWSKI Z TEATRU

Kantora Wniebowstąpienia
Cała południowo-wschodnia Białoruś jest cmentarzem am

bicji — winna jest katastrofa czarnobylska. Zyskała na tym 
jedynie moralność... Cała Białoruś jest cmentarzem moralno
ści — to wynik 70. lat leninizmu, stalinizmu i wszystkiego, 
co potem. Dopiero teraz budzą się ambicje.

F
akt, iż w historii malar
stwa znaleźć można dwa 
razy tyle, przedstawień 
Wniebowzięcia, aniżeli 
Wniebowstąpienia, wy
dać się musi zastana
wiający. Zdrowy rozsądek, przyj

mujący to heretyckie zestawie
nie, uznać nakazuje „normal
ność” takowej statystyki. Łatwiej 
przecież dzięki czyjejś sile być 
do Niebios wziętym, aniżeli -sa
memu wstąpić. Ten akt wyma
ga nie tylko konsekwencji, i od
wagi. Wymaga kreacyjnego cu
du. Artyści czuli to lepiej od teo
logów. Dlatego nie ryzykowali. 
Nię ryzykowali nawet w kreacyj
nych manifestacjach.

Tadeusz Kantor należał do tych 
artystów, którzy to wyzwanie, 
nazywane w naszym wieku awan
gardowym, przenieśli daleko po
za artystyczną kreację. W pasji 
odkrywania granic sztuki i ży
cia Kantor znalazł niewidzialną 
sferę bytowania, którą żwykło 
nazywać się śmiercią. Ten stań 
„życia po życiu" tak twórcę Tea
tru Śmierci zafascynował, że po
święcił mu pełne Siedemnaście 
lat. On, awangardzista, biegający 
przez lata za- pierwszym miej
scem w tabeli artystycznych od
kryć, stał się pierwszym, bez
względnie pierwszym, kiedy tyl
ko przestał uganiać sie za zew-. 
nętrzno-spektakularną dominacją. 
„Umarła klasa”;(1975). była ryzy
kiem totalnym. Ryzykiem obna
żenia własnej twarzy. Twarzy 
zbuntowanego awangardzisty. 
Zbuntowanego przeciwko awan
gardzie. Zbuntowanego w imie
niu własnym i własnej sztuki. 
Ryzyko się opłaciło, bo ten bunt 
stał się odkryciem. Odkryciem 
siebie jako człowieka. Człowieka 
i artysty zarazem.

Sprawdzian, któremu poddał 
swoją imaginaęję Kantor w na
stępnych trzech dziełach Teatru 
Śmierci („Wielopole, Wielopole”, 
„Niech sczezną artyści” i „Nie 
powrócę tu nigdy”) oraz kilku 
prowadzących do tych dzieł cri- 
cotage’owych palcówkach (naj
ważniejsza z nich: „Gdzie są te 
niegdysiejsze śniegi”), doprowa
dził do prawdziwego napięcia w 
jego sztuce między Życiem i_. 
Śmiercią. Śmiercią jako punktem 
wyjścia kreacji. I jako punktem 
dojścia. Śmiercią jako podstawo
wym powodem sztuki i jako je
dyną motywacją życiowej, drogi. 
Kondycja Kantorpwskiego akto
ra miała być dlatego ..życiem u- 
marłego”.

Kantor cały czas wychodził 
naprzeciw śmierci, prowoko
wał ją, wzywał, obcował z 

nią za pan brat. Obcował z nią 
niczym meksykańscy potomkowie 
Inków i Majów, niczym skośno- 
ocy mieszkańcy Honsiu, niczym 
uciekający przed Cookiem w głąb 
Czerwonej Pustyni australijscy 
aborygeni. Ostatnie jego przed
stawienie pokazane z okazji Sym
pozjum KBWE, noszące kolejny, 
wyzywający tytuł „Dziś są mo
je urodziny”, to była nie tylko 
summa przebytej drogi. Nie tyl
ko skład „drogich nieobecnych’’, 
którzy towarzyszyli mu w pod
róży przez pięć kontynentów Od 
roku 1969 — to znaczy od mo
mentu, kiedy niedoceniona, a 
wspaniała kreacja happeningowa 
„Kurka Wodna” znalazła się we 
Francji i na brytyjskich Wys
pach.

„Dziś są moje urodziny” to by
ła próba integracji. Integracji, te
atru i malarstwa. Infantka, na 
Kantorowe płótno schodząca na 
chwilę z portretu Velazqueza, na 
scenie Cricotu spotkać się miała 
z Biedną Dziewczyną, Której Nie 
Ma, która w rzeczywistości, by
ła Muzą Mistrza. Biedny Nosi- 

woda z bieszczadzkiej wsi Wie
lopole Skrzyńskie, przez którą 
przechodził kiedyś Bursztynowy 
Szlak, musiał być rozpoznany 
przez księdza kanonika Juliana 
Śmietanę, Kantorowskiego rów- 
nolatka, bohatera reportaży Po
wrotu Artysty na plebanię, gdzie 
się urodził.

To właśnie ksiądz Śmietana — 
klęczący co dzień przed portre
tem świętego Juliana, swego 
imiennika, portretem namalowa
nym przez jego przyjaciela Kan
tora, ńaówczas studenta krakow
skiej Akademii Sztuk Pięknych 
— dokonał historycznego, może 
nazbyt śmiałego wtedy (kilka 
miesięcy po odwołaniu stanu wo
jennego) porównania Wielopola 
do hebrajskiej mieściny... Naza
ret. Wszystkie niedowiarki mo
gą to sprawdzić na taśmie fil
mowej, która te prorocze słowa 
zanotowała. Podobnie taśma fil
mowa przypomnieć może rytual
ną niemal zapowiedź („Obmyję 
mu nogi”) Jonasza Sterna, wiel
kiego artysty, który nigdy nie 
zapomniał o swoim żydowskim 
pochodzeniu i swoich komunis
tycznych poglądach. Nie zapom
niał podobnie jak Maria Jare- 
mianka, prawdziwa założycielka 
Cricotu 2. To ich właśnie przy
zwał Kantor na świadków swej 
drogi, na uczestników urodzino
wej uczty. Oni — Przyjaciele o- 
trzymali nie lada prezent. Głos 
Wsiewołoda Meyerholda, wielkie
go twórcy, zgnojonego przez sta
linizm, brzmiał niemal jak wy
baczenie. Wybaczenie dla wszy
stkich tych, którzy w imię Sztu
ki uwierzyli w Totalitaryzm. U- 
wierzyli i pa dli jego ofiarami.

Na swoje urodziny Kantor 
zaprosił wszystkich. Wszyst
kie postaci i ich duble, 

wszystkie pałuby i ich ludzkie 
repliki. Różnica między Opako
wanymi Ludźmi, a przedstawicie
lami Specjalnego Gatunku — 
Ludźmi Władzy będzie tu taka 
sama, jak między Enkawudysta- 
mi i Grabarzami. Niezależnie od 
tego, czy zaśpiewa im do tańca 
Pedel z Umarłej Klasy, czy też 
zagra powracający z I wojny Wuj 
Stasio z Wielopola. Roznosicie! 
Gazet' z roku 1914, prowokujący 
hymn „Gott erhalte, Gott be~ 
schutzę”,. zanim przywoła obec
ność Ojca żegnającego się z Ma
tka przed wyjazdem na front, 
napotka natchniony wzrok dr 
Kleina, miejscowego. Jehowy, 
przygotowującego z góry wszyst
kich na... najgorsze. Ojciec, znie
nawidzony kiedyś przez Syna 
(„Wielopole”), a potem wyniesio
ny ńa ołtarz przebaczenia („Nie 
powrócę tu nigdy”), otrzyma swe 
bliźniacze odbicie.

Właściciel zaś, Biednego, przy
wołanego raz jeszcze, Pokoju Wy
obraźni zgodnie z zastosowaną 
już metodą „wspólnego pokoju’’ 
(„Niech sczezną artyści”) zacho
wać miał dwie jeszcze twarze: 
swój własny Autoportret, małpu
jący wręcz jego gesty i zacho
wania, oraz swój Cień, okupują
cy Łoże Śmierci. Nie zachował 
niestety, bo On — Właściciel, któ
remu towarzyszyć miała Posłu- 
gaczka Podająca się za Krytyka, 
nie doczekał swoich scenicznych 
urodzin. Zmarł, wyrywając się 
na siłę ze swego prawdziwego, 
szpitalnego Łoża Śmierci. Jego 
partnerzy, Partnerzy Gry, nie 
zapominają jednak o Jego Obec
ności. Grają spektakl, przyrzeka
jąc:' „Nasze' sny, myśli i czyny 
Tobie ofiarujemy". Wbrew sobie, 
wbrew Tobie, wbrew Wszystkim. 
Urzeczeni widowiskiem widzowie 
chcą tylko dodać: „Tadeuszu, 
Największy Artysto Polskiego Te
atru, Ty nie musiałeś czekać na 
Wniebowzięcie. Ty w Niebo Sztu
ki sam wstąpiłeś”.

W
 rejonach dotkniętych 
następstwami kata
strofy nie można już 
ludzi omamić argu
mentami o skoku cy
wilizacyjnym, jakiego 
dokonano. Elektryfikacja, gazyfi

kacja, telefonizacja (w Karmie 
w każdym mieszkaniu jest tele
fon!), liczne szkoły, przedszkola, 
ośrodki zdrowia, domy kultury, 
restauracje, kawiarnie — budo
wane dla ludzi, mimo że na sto
le bieda — są niczym. Niczym w 
porównaniu z klęską, jaka ich 
dotknęła.

Wyrok milczenia, jaki wyda
no na ofiary Czarnobyla, spo
wodował nieprzewidziane przez 
decydentów zmiany psychologi
czne.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI Dzieciom Czarnobyla (4)

Ludzie zaczęli głośno mówić. 
W połączeniu z liberalizacją 

polityczną i krachem gospodar
czym daje to mieszankę iście 
wybuchową. Gdy tak samo cier
pi, choruje, umiera córka sprzą
taczki i syn sekretarza rejono
wego komitetu partii, nawiązu
ją się zupełnie nowe więzi. Ka
tastrofa — absurdalne, ale do
piero katastrofa- — była naj
większą od 70 lat lekcją demo
kracji. Niestety, lekcją udziela
ną na symbolicznie moralnych i 
rzeczywistych cmentarzach.

-S-
W centrum Karmy, małego, 

białoruskiego miasteczka, 
jest skwer, na którym us

tawiono pomnik Nieznanego 
Żołnierza. W Związku Radziec
kim nie ma większej wsi, w 
której by pomnikowo nie uczczo
no zwycięstwa w wielkiej ojczy
źnianej... Wieczorami sporo ła
wek wokół pomnika jest zaję
tych. Karma to mała dziura. 
Oferta kulturalna bliska zeru. 
Więc w ciepłe, majowe wieczo
ry młodzież przysiada właśnie 
pośród kwitnących drzew. Roz
mawia. tak cicho, że dopiero, z 
odległości 50 metrów słychać, że 
ławka zajęta,

Czasem odzywa się pobrzęki
wanie gitary. Całe to granie i 
śpiewanie ma jednak wiele ag
resywnych tonów. To pieśni bun
townicze — takie, które Pola
kowi kojarzą się z głosem i gi
tarą Włodzimierza Wysockiego.

WLitwinowiczach odwiedzi
łem cmentarz. Na wysokiej 
skarpie nad Śożem, pośród 

brzóz i kwitnącego bzu, setki 
grobów dokumentujących żwńe 
tutejszych rodzin. Mimo że 
między grobami wstydliwie u- 
kryte są nawet wysypiska śmie
ci, to większość nagrobków spra
wia wrażenie zadbanych. Krzy
że i okalające groby płoty ma
lowane na niebieski kolor. Na 
drewnianych krzyżach lniane, 
haftowane chusteczki. Co trze
ci nagrobek wieńczy czerwona 
gwiazda. Częste są i takie gdzie 
na jednej płycie .jest gwiazda, 
a nad nazwiskiem męża przy 
imieniu żony — chrześcijański 
znak. Ale i tu pamięć o zmar
łych jest krótka. W starszej czę
ści cmentarza, przedwojennej, 
już tylko zarośnięte ziemne 
wzgórki i spróchniałe krzyże.

Z Litwinowicz też ludzie ucie
kają . w inne rejony Białorusi. 
Niedługo o te groby nie będzie 
komu dbać. Największe wraże
nie na przyjezdnym robią groby 
dzieci, z obowiązkowym: na
grobnymi fotografiami. Nie mu
szę dodawać, ile refleksji przy
noszą te, które pochodzą z os
tatnich pięciu lat.

A z cmentarza można zbiec po 
skarpie na soczyste łąki, na któ
rych już ani krowy, ani konia, 
ani ludzi. Dalej, jakby zaprze
czenie tej pustoty — Soż, z któ
rego od 5 lat nie wolno ciągnąć 
ryb, Przy brzegu łódki, z któ
rych od dawną nikt nie korzy
sta, podtopione ulegają dewasta
cji zgodnej s prawami natury.

Niszczy je słońce i woda. Nie są 
już nikomu potrzebne. Na Sożu 
zabroniony jest nawet ruch ło
dzią. Chodzi o to, aby fala nie 
wzburzała spoczywającego na 
dnie osadu.

Kiedyś był to ruchliwy szlak 
wodny. Kursował tędy nawet 
wodolot. Ale stare to czasy.

*

W Karmie jest cmentarz ży
dowski. Sąsiaduje z boi
skiem piłkarskim i dwor

cem autobusowym. Przed wojną 
Żydzi stanowili niemal połowę 
tutejszych mieszkańców. No, mo
że przed obydwoma światowymi 
wojnami. Niektóre fragmenty 
cmentarza są miejscem wieczor
nych, potajemnych spacerów 
młodzieży. Ale inne ciągle „ty- 
ją”, uzupełniane nowymi nagrob
kami. Jest też pomnik ofiar Ży
dów wymordowanych przez fa
szystów. Zarówno tu na miej
scu, jak i na nieznanych szla
kach męczeństwa tego narodu.

Innym cmentarzem Karmy są 
resztki cerkwi. Była duża, so
lidnie murowana, na najwyż
szym wzniesieniu miasteczka. W 
latach dwudziestych zerwano z 
niej krzyże i stalowe kopuły. 
Wewnątrz umieszczono miejską 
piekarnię. Później, w latach 60., 
70., znalazła tu pomieszczenia 
baza transportowa. Ale w koń
cu wszystko szlag trafił, zosta
ły tylko gołe mury, z roku na 
rok mniej stabilne i stosy pod
rzucanych niewiadomo przez ko
go odpadów.

We wszystkich domach w Kar
mie, które odwiedziłem, w po
koju stołowym na standardowym 
segmencie lub telwizorze stoi 
święty obrazek. Portrety świę
tych można kupić nawet w kios
kach z gazetami.

Oglądałem też kilka martwych 
kołchozów. Nie potrafię powie
dzieć, w jakim stanie były przed 
laty, czy schludne i żywe pracą. 
Bo te czynne, które widziałem, 
przypominają niektóre upadające 
PGR-y z polskich Ziem Odzys
kanych. Ale czy. nie jest cmen
tarzem widok niechlujnie rozrzu
conych maszyn rolniczych? Jeśli 
można machnąć ręką na wrak 
wypatroszonego autobusu czy 
pozbawionej oprzyrządowania ko
siarki, to kręci człowiek z nie
dowierzaniem głową widząc po
tężne kombajny, którym — przy
najmniej zdaniem laika — jeszcze 
dwa lata temu wystarczyło wlać 

benzynę i podłączyć akumulato
ry, by pracowały. Podobnie stra
szą puste, otwarte na oścież o- 
bory-olbrzymy, stódoły-giganty.

A co powiedzieć o opuszczo
nych domkach, w których na 
ścianach maleńkich pokoików 
pozostały dziecięce rysunki i wy
cięte z czasopism zdjęcia gwiazd 
sportu i muzyki młodzieżowej?

Na budynku szkoły podsta
wowej w Karmie wmuro
wano trzy znamienne ta

blice. Różnią się tylko nazwis
kami na nich widniejącymi i 
małymi, legitymacyjnymi zdjęcie- 
mi. Poza tym ten sam wiersz i 
ta sama formułka' o spełnionym 
internacjonalistycznym obowiąz
ku. Absolwenci tej szkoły: Ale
ksander Iwanowicz Kaszporow i 
Wiktor Michajłowicz Sołomczen- 
ko byli absolwentami tutejszej 
dziesięciolatki. Mikołaj Mikołaje- 
wicz Perepeczkin skończył inną 
szkołę, w sąsiednim Zołotominie.

Ale Zołotomino już wysiedlono, 
więc tablice umieszczono tutaj, 
w Karmie.

Wszyscy trzej zginęli w Af
ganistanie. Aleksander miał 20 
lat, Wiktor również. Mikołaj 18. 
Wiktorowi zabrakło do końca 
służby dwóch dni. Zginął, już 
w trakcie wycofywania, blisko 
radzieckiej granicy, w maju 
1986 roku. Jego matka czekała 
na granicy. Zabrakło kilkudzie
sięciu godzin... Na jego pogrzeb 
przyszły tysiące. Wieiu kolegów 

Fot. autor

ii 
i®

przyjechało z miejscowości od
dalonych o tysiące kilometrów. 
Aleksander zginął w 1983 roku. 
Pogrzeb był cichy. Wtedy jesz
cze się bano.

Elektrownia Atomowa w 
Czarnobylu ma swoje ro
dzeństwo. Identyczne kolo

sy pobudowano w innych rejo
nach Związku Radzieckiego. Na 
przedmieściach Mińska wyrósł 
taki według identycznego w 
Czarnobylu projektu. Kosztował 
miliardy rubli: Kosztował pracę 
tysięcy ludzi; Elektrowni w Miń
sku nigdy nie uruchomiono. Po 
tragedii w 1986 roku Mińsk gro
ził niekontrolowanym wybuchem 
społecznym. Decydenci politycz

PS.: Wszystkich, którzy chcieliby pomóc w zorganizowaniu let
niego wypoczynku dla dzieci z Białorusi, prosimy o kontakt _
Jerzy Banduła, Kraków, tel. 11-43-55 wewn. 833 lub z ..Dzienni
kiem Polskim . Wpłaty gotówkowe prosimy kierować na konto: 
Bank Spółdzielczy Zabierzów 935517-31899-174-1 z dopiskiem: Dzie
ciom Czarnobyla”. ,

ni, którzy skazali na milczenie 
ofiary Czarnobyla, nie odważyli 
się uruchomić ziejącego śmier
cią potwora w pobliżu miasta, 
W którym jest kilka potężnych 
fabryk, pełnych tysięcy świado
mych swej, roli robotników.

W pobliżu nieuruchomionej 
elektrowni wybudowano też w 
ładnej, lesistej okolicy osiedla 
domków jednorodzinnych. Mieli 
w nich mieszkać pracownicy ato
mowej. Praktycznie do dzisiaj 
władze były przekonane, że osie
dla stoją puste. Ze zdziwieniem 
stwierdzono kilka miesięcy te
mu, że wszystkie domki są za
jęte. Mieszkają w nich rodziny 
zbiegłe z rejonów dotkniętych 
katastrofą czarnobylską. Przyby
sze nikogo nie pytali o zgodę, 
nigdzie się nie meldowali, po 
prostu przyjechali ze swoim do
bytkiem i zamieszkali.

To niemeldowanie jest nawet 
władzom na rękę. Nie przypomi
na się o tym, że gdzieś kiedyś 
zdarzyła się tragedia milionów.

To jeszcze jeden symboliczny 
cmentarz. Pokłosie bezwzględno
ści i tchórzostwa polityków.

utejsze lasy aż proszą swym 
wyglądem o.to, by budować 
uzdrowiska. Gdybym kie

rował się tylko wzrokiem, por 
równałbym okolicę z Otwockiem. 
Ale ból głowy i kłopoty z prze
łykaniem śliny nie pozwalają, za
pomnieć, gdzie się człowiek 
znajduje. W lesie opuszczona le
śniczówka. Drewniana, ale bar

dzo solidna. Jej gospodarz sta
rannie pozabijał drzwi i okna 
deskami i papą. Koło drewnia
nego zadaszenia studni, koto po
obijanego wiadra, leży maska 
przeciwgazowa. Kto ją tu zo
stawił, nie mam pojęcia.

Znów cmentarze.
Na tych cmentarzach na Bia

łorusi żyje jeszcze ponad 600 
tysięcy dzieci. Na wakacje do 
Polski przyjedzie w tym roku 
około 10 tysięcy. Inne po jadą 
pod Moskwę lub nigdzie. Te, 
które wróciły z moskiewskich 
wakacji, zostały przyłapane w 
tamtejszych sklepach na kra
dzieży Chleba.

Dzieci nie kradną chleba z 
łakomstwa. Chleb kradnie się z 
głodu...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polskie koszykarfci wykonały plan minimum

Zadecydował jeden mecz
(„Dziennik” rozmawia z Ludwikiem Mięttą)

W Izraelu odbywały się mistrzostwa Europy w koszykówce ko
biet. Polki zajęły szóstą lokatę. Szefem naszej ekipy był LUDWIK 
MIĘTTA, były wieloletni trener drużyny narodowej, a obecnie prezes 
Wisły. Poprosiliśmy go o rozmowę.

— Jak Pan ocenia występ na
szych zawodniczek?

— Szóste miejsce jest wyko
naniem planu minimum, który 
polegał na zdobyciu kwalifikacji 
na przyszłoroczny turniej przed
olimpijski w Hiszpanii. Na wy
konanie tego planu złożyło się 
wygranie tylko jednego spotka
nia, z Izraelem.

— Przypomnijmy, że polski ze
spół zwyciężył 80 : 69. Jak grał?

— Bardzo dobrze w obronie i 
skutecznie w ataku. Ten mecz 
pokazał, że drużynę stać na wie
le. W czterech pozostałych, gra
ła poniżej możliwości, ale podej
rzewam, że była to asekuracja 
zawodniczek. Specjalna koncen
tracja nastąpiła w meczu z Izra
elem.

— Które z naszych koszykarek 
wyróżniły się swoją grą?

— Zdecydowanie najlepsze by
ły Małgorzata Urbankowska t Mał
gorzata Czerlonko. Obie zagrały 
doskonale w spotkaniu z Izrae
lem. One głównie przyczyniły się 
do zwycięstwa. Dobrze zagrała 
Marzena Fraszczak, nieźle Lucy
na Karpierz, którą często zastę
powała Grażyna Seweryn. Kra
kowianka wnosiła do gry to co 
zawsze prezentuje; spokój, roz
wagę, aczkolwiek widać było 
skutki półrocznej przerwy spo
wodowanej kontuzją. Dlatego nie 
czuła się pewnie rzutowo.

— Ogólna ocena turnieju?
— Poziom mistrzostw nie był 

najwyższy. Na doskonałym po

ziomie stał natomiast finał. 
ZSRR przegrywał do przerwy z 
Jugosławią 14 punktami, ale po
tem zdołał odrobić straty z na
wiązką. Te drużyny wyraźnie 
przewyższały pozostałe.

— Wspomniał Pan o turnieju 
przedolompijskim. Prosimy o 
garść szczegółów na jego temat.

— Rozpocznie się on 29 maja. 
Będzie grało 16 drużyn z całego 
świata, z wyłączeniem USA, Ju
gosławii i Kuby, a więc trzech 
medalistów ubiegłorocznych mi
strzostw świata, oraz Hiszpanii 
jako gospodarza igrzysk. Oprócz 
nich kwalifikacje do startu w 
igrzyskach uzyskają 4 drużyny. 
16 zespołów podzielonych zosta
nie na 2 grupy. Zwycięzcy grup 
awansują bezpośrednio na olim
piadzie. Drugie i trzecie druży
ny obu grup spotkają się ze so
bą i zwycięzcy tych meczów rów
nież uzyskają awans.

— Szanse Polek w tym tur
nieju?

— Jest za wcześnie by o tym 
mówić. Na dziś oceniam je na 
30 procent.

— Na koniec proszę o kilka 
pozasportowych wrażeń z wypra
wy do Izraela.

— Był to bardzo ciekawy po
byt. Urządzono nam wycieczkę 
do Jerozolimy. Zostaliśmy dobrze 
przyjęci ze strony gospodarzy. 
Mistrzostwa były bardzo dobrze 
zorganizowane.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: JERZY FILIPIUK

Nasz komentarz

Farsy nie było
Piłkarze osiągnęli metę, chociaż... nie wszystkie zespoły, gdyż część 

ligowców przystępuje do gier barażowych. Ale nim poznamy wszy
stkie tajemnice futbolowego dworu (na domiar dziś rozpoczyna się 
Zjazd PZPN) poświęcimy kilka zdań zakończonym rozgrywkom i kra
kowskim drużynom.

Zacznę ód tego, że nie mogę się zgodzić z turni opiniami, Które 
negatywnie oceniły tegoroczne rozgrywki ekstraklasy i drugiej ligi. 
Szef soortowego „okienka" w TV usiłował wymusić onęgdaj na tre
nerze Edmundzie Zientarze, że wszystkie te mecze były jedną wiel
ka kompromitacją... Tymczasem ja mam inne odczucie. Właśnie za
wodnicy ligowi, próbując jakby tuszoWać błędy swych opiekunów, 
którzy usiłowali z rozgrywek zrobić farsę, uratowali piłkarstwu 
twarz. Mimo małej najczęściej stawki, większość spotkań rozgrywano 
•na serio, traktując przeciwną drużynę poważnie. A więc nie odpu
szczając gry, walczae niemal o każda piłkę. Zgoda, zdarzały się wy
jątki, ale... zawsze były. Ba, niekiedy nawet częściej, niż w zakoń
czonym to ostatnią środę sezonie. A że frekwencja maleje? Jest to 
szersze zjawisko, umotywowane także ekonomicznymi względami.

Coraz mniej ludzi stać (choć przecież w przeliczeniu dolarowym 
nie są one drogie) na zakup biletów. Dopóki przeciętnemu Polakowi 
nie powiększy się portmonetka, to takie zjawisko nie zniknie. Jeśli 
ktoś nie chce w to uwierzyć, to niech zapyta ludzi z branży usłu
gowej: też utyskuje sie na mniejszą frekwencję klientów. Po prostu 
przeciętny obywatel zubożał! . ...

Krakowscy sympatycy futbolu winni być zadowoleni z postawy 
swych drużyn, choć po nadzwyczaj udanym półmetku . niektórzy 
z nich spodziewali się, że Hutnik lub Wisła sięgną po mistrzowską 
koronę. A tymczasem nie tylko żaden z nich tego nie dokonał, ale 
wiślakem niemal sprzed nosa uciekło wicemistrzostwo, które dawało 
prawo uczestniczenia w pucharze UEFA. Oczywiście jeszcze całko
wicie nie uciekło, gdyż z „przecieków" jakie docierają do nas z sie
dziby UEFA wynika, że Anglicy czynią zabiegi, aby w miejsce do
puszczonych do udziału w tym pucharze zespołów z ni» istniejącego 
już naństwa (NRD), dopuścić dodatkowo jeszcze po jednej drużynie 
z Analii i Polski. Jaki bedzie finał tych zabiegów — zobaczymy.

Wraca jac do krakowskiego duetu to trzeba wysoko ocenić ich po
stawę. Tym bardziej, że Hutnik był aboslutnie „nową twarzą w li
gowym towarzystwie, a po wynikach z poprzednich sezonów, eks
perci upatrywali w Wiśle raczej kandydata... do spadku. Tymcza
sem obydwie podwawelskie jedenastki wiele namieszały, wychodząc 
zaskakująco dobrze z konfrontacji z potentatami: Wisła w meczach 
z Zagłębiem Lubin. Górnikiem Zabrze i z GKS Katowice zainkasowąła 
7 punktów, na 12 możliwych, a Hutnik — aż 8 punktów.

Oczywiście trudno dziś „dzielić skórę na niedźwiedziu", gdy na 
listach transferowych figuruje pełna jedenastka Hutnika i pół Wisły, 
ale wydoje się, że obydwa kluby winny w przyszłości umocnić się 
w ligowej czołówce. Tego po tak dobrym początku należy im ży
czyć nim rozpoczną zasłużone wakacje. (JAF) ■

Baraże o I ligę
Wczoraj odbyło się losowanie 

par drużyn, które rywalizować 
będą o prawo do gry W I lidze 
p!łkarskiej. Los rozstrzygnął, że 
Miedź zmierzy się ze Stalą Mie
lec, a Zagłębie Sosnowiec z Ja- 
giellonią. Mecze odbędą się 26 i 
30 czerwca.

Floreciści pojadą 
na Olimpiadę

Podczas szermierczych MS w 
Budapeszcie nasi floreciści awan
sowali do ósemki najlepszych 
zespołów, co daje prawo startu 
w Igrzyskach Olimpijskich w 
Barcelonie. Nasz zespół wygrał 
w eliminacjach z Hiszpanią 8:6 
i Koreą Płd. 9:3. Niestety, w me
czu o awans do półfinału Pola
cy ulegli Francji 5:9. W spotka
niach o miejsce od 5. do 8. prze
grali jeszcze z Włochami 7:9, 
aby pokonać ChRL 9:5 i ostate
cznie zająć 7. miejsce.

Tytuł mistrzów świata zdoby
li Kubańczycy wygrywając z 
Niemcami 9:6.

Wczoraj rozpoczęli też walki 
szabliści. Polacy pokonali naj
pierw Hiszpanów 8:6, a w 1/8 
finałów Brytyjczyków 9:4.

SPRINTEM
9 (F) LONDYN. W meczu 

lekkoatletycznym Wielka 
Brytania — Niemcy, w konk. 
mężczyzn triumfowali Bry
tyjczycy 198:197, a wśród ko
biet Niemki 169:133. Najlep
szy wynik uzyskał Niemiec 
Ralf Jaros, w trójskoku — 
17,47 m.

9 CANBERRA. Australij
ski bokser zawodowy Paul 
Rees (w. junior — średnia), 
już w 5 sek. pokonał rodaka 
Charlie Hansena, ale nie tra
fi do księgi Guinnessa, w 
której widnieje wygrana w 4 
sek.

9 PIOTRKÓW TRYB. Dru
żynowy wyścig kolarski o 
puchar PKO1. na dystansie 54 
km. wygrał zespół PZKol. I 
— 1:00,51, przed PZKol. II 
1:01,59. Ale lepiej od tego 
drugiego spisał się team ju
niorów — 1:01,46.

9 BERNO. Do UEFA wpły
nął wspólny wniosek od fede
racji piłkarskich Belgii i Ho
landii o prawo organizacji 
ME-96.

• MORAWSKIEGO 5 („Interfloor”), USD: 11900 
, —12400, DM: 6500—6700, FRF: 1800—1950, GBP: 

18000—, ATS: 890—930.

*
► RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 12000—12300, DM: 

6550—6700.
► WIELOPOLE 3 („Wielopole”), USD: 12000—12400, DM: 6500 

—6700, ATS: 900—925, FRF: 1900—2000.
► GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD: 12000—12200, DM: 

6600—6720, ATS: 905—935.
► SZPITALNA („Hasawa”), USD: 11900—12200, DM: 6600— 

6800.
► 18 STYCZNIA 55, USD: 12000—12400, DM: 6600—6800.

Firma Handlowa Łodzińscy
► KALWARYJSKA 25 i 36 (dawniej Pstrowskie

go), USD: 12100—12500, DM: 6600—6800, ATS: 
880—940, FRF: 1840—1940.

► SZEWSKA 12, USD: 12100—12300, DM: 6650— 
6800, ATS: 890—940, FRF: 1860—1960.

► RYNEK KLEPARSKI 6, USD: 12000—12300,
DM: 6600—6750, ATS: 910—940, FRF: 1920—1980.

Kantory Lodzińskich przyjmują pożyczki w dewizach, gwa
rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki.

Notowania z dnia 20.06. z godz. 13.30

RONDO
WŁAŚCICIELE 

WYPOŹYCZALNIIII
Tylko u nas w ciągłej sprzedaży blisko 300 tytułów filmów 

z licencją do wypożyczania.
• bajki Harmony Gold
• filmy fabularne takich producentów jak: Columbia, Crown, Troma
• duży wybór filmów polskich (w tym lektur szkolnych).

DLA NABYWCÓW 10-CIU KASET PREMIE!
W VIDEO RONDO KUPICIE NAJTANIEJ.

UWAGA KSIĘGARNIE! 
UWAGA HURTOWNIE!

Od 17 czerwca wprowadzamy korzystne rabaty przy zakupach hurtó- 
wych (co najmniej 10 kaset w tytule).

OFERUJEMY PONADTO:
—- etui (opakowania do kaset video),~ kasety FUJI E-30, E-60, E-120» 
E-180,— miesięcznik CINEMA PRESS VIDEO,— biuletyn RAPiD 
Zapraszamy na zakupy odbiorców indywidualnych. Oferujemy kasety i 

atrakcyjnymi bajkami w cenie 120 tysięcy złotych.

ZADZWOŃ!!! * SPRAWDŹ!!! ★ PRZYJDŹ!!!
Kraków, ul. Limanowskiego 50-52, 

poniedziałek — sobota 10.00 — 18.00, niedziela 10.00 — 14.00, 
Rzeszów, Rynek 10.

Wszelkie informacje w Krakowie pod numerem telefonu: 56-31-60.

TYLKO U NAS W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY
. BLISKO 300 TYTUŁÓW FILMÓW!!! J

POSZUKUJĘ mieszkania na stałe za 
odstępne lub remont tel. 55-90-13.

SPRZEDAM Zuka. — Kraków, Siar- 
ezana 30. g-37434

DO wynajęcia lokal a telefonem. — 
37-76-98. g-37657
SZCZENIAKI sznaucer olbrzym

obronny — sprzedam. Tel. 85-34-73. 
g-37645

SKODA 105 L, 1983 — sprzedam. —
Tel. 33-50-72. g-37437

KUPIĘ tiul. — Tel. 36-00-74.
g-37366

KUPIĘ działkę budowlaną, okolice 
Krakowa. Tel. 81-90-75, po godz. 16.

g-37362
SPRZEDAM Citroena BX 16 RS. 1938, 
przebieg 56.000 km. — Teł. 44-34-94, 
w godz. 9—19. g-37364
lis p, 1981 — sprzedam. 37-56-75.

g-37490
SPRZEDAM fabrycznie nowe Audi 80, 
1.8 S i VW Passat. — Oferty 37484 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROLETY kasetowe — ochrona — 
oszczędność — elegancja — montaż. — 
Tel. 31-75-07. g-37478

ROWER Mistrat, namiot chiński, 
szezląg turystyczny, Zenit 12 XP, ko
żuch damski — nowe — sprzedam. 
Tel. 22-23-38. g-37475

PONTON — sprzedam. 12-81-92.
g-37471

SPRZEDAM Forda Fiestę, Forda 
Oriona. Tel. 66-50-30.

g-3T4«3
Zagłówka składana „Mewa 8” — 
sprzedam. 66-09-44.

g-37548

VOŁVO 346 Diesel, 86.000,00© — sprze
dam. 34-39-46. g-37545

SPRZEDAM namiot dotnek, ponton.
21-10-05. g-37617
SAMODZIELNEGO blacharza samo
chodowego z praktyką przy samo
chodach zachodnich — zatrudnię. — 
Tel. grzecznościowy 48-32-15, po 17.

g-37664

SPRZEDAM 123 p, 1983. 22-67-09.
g-37659

PILNIE sprzedam samochód dostaw
czy Fiat Ducato, 1988. 48-05-73.

g-37«0
PPHiU „MADEXIM” zatrudni insta
latorów — spawaczy — monterów 
wod-kan-gaz i c.o. Kraków, uL Ry
dla 29, tel. 37-86-87.

D-35I3
SPRZEDAM Skodę 105 S, IV 1983, — 
stan bardzo dobry. — Teł. 66-54-24, 
(8—15.30). D-3516

SPRZEDAM kraty okienne, — Tel. 
44-56-17, wieczorem,

C-1840
NA dowolny okres wynajmą S po
koje z kuchnią, superkomfort, ume
blowane, telefon, telewizor koloro. 
wy, lodówka, pralka. Czynsz z góry 
za pół roku, Tel. 47-03-40, (16—20).

C-1833
DOMOFONY „Fonel”. — S3-80-32, 
11-80-51. C-1839
PARCELĘ budowlaną 12 a — Wola 
Duc-hacka — sprzedam. Teł. 66-71-96, 
(wieczorem). D-3488

AGENCJA sprzeda nowy — piękny 
oryginalnie zaprojektowany dom 
o pow. 450 rns w Swoszowicach. — 
Tel. 56-31-64, D-3495
FIRMA handlowa zatrudni księgową 
Z praktyką. Tel. 38-12-93, (10—1®).

D-34S7

WSZYSTKIE reklamy, grafiką na 
samochodach, tramwajach, wnętrza, 
sklepy. — Interscand, teł. 22-51-00, 
wewn. 313. g-35957-prż
hurtownia Firmy Handlowej 
Mąko, Kraków, ul. Zmujdzka 6B — 
^przecznica al. 29 Listopada) — tel. 
11-50-23, oferuje w szerokim asorty
mencie odzież damską, męską S 
dziecięcą, w godż. 9—16.

g-37318

mercedes 300 D — sprzedam. Tel.
66-92-52. g-37O«8

Panu majorowi
dr ANDRZEJOWI 
WOŹNIAKOWI

g V Wojskowego Szpitala 
Klinicznego, serdeczne po
dziękowanie za troskliwą 
opiekę stomatologiczną składa

BARBARA KRAWCZYK

sprzedam Mercedes® 300, nowy 
1991. Nowy Tsrg, teL 814-83.

8-36948
MIESZKANIE — sprzedam. 86-16-M.

g-36993

SPRZEDAM 126 Bis, 1990. — Tel.
36-48-43, po 19. g-371I9

PILNIE sprzedam samochód dostaw
czy Renault Master. Rok prod. 1085. 
przebieg 80.000, cena 80.000,000 zł. —
TA 78-39-93. g-913

Porwanie
(Dokończenie ze str. 4)

Porywacze byli ostrożni i 
cierpliwi. Dopiero w le- 
cie ubiegłego roku Arno- 

yal otrzymał list z żądaniem 
okupu w wysokości 3 mi
liardów lirów (około 15 mi
lionów franków!). Do przesyłki 
dołączono fotografię „zakładni
ka” na tle gazety z dokłddnie wi
doczną aktualną datą, jak to ro
bią wyspecjalizwani szantażyści 
dla udokumentowania, że „ofia
ra” — żywa i cała — nadal znaj
duje się w ich rękach.

Pewne szczegóły . określające 
warunki i okoliczności „uwolnie
nia zakładnika” nasunęły policji 
przypuszczenie, że Stradivarius 
znalazł się w rękach mafii kala- 
bryjskiej, znanej z uprawiania 
tego rodzaju bandyckiego procede
ru. Mimo tego nie zaniedbano tro
pienia śladu piemonckiego, co 
doprowadziło do sukcesu. Na po
czątku kwietnia tego roku, w 
owym ustronnym i spokojnym 
Saluzzo, gdzie zaczęła się cała hi
storia, zatrzymano samochód z 
czterema osobami, oficjalnie dzia
łającymi jako antykwariusze, ale 
od dawna podejrzewanymi o pro
wadzenie na szeroką skalę han
dlu skradzionymi dziełami sztuki. 
W bagażniku Mercedesa, należą
cego’ do wytwornego dżentelmena, 
55-letniego Ugo Mittone, znalezio
no skrzypce Amoyala.

Afera jak. w filmie kryminal
nym, np. w pertraktacjach z 
Amoyalem miał pośredniczyć 
rzymski adwokat itd. Zakończyła 
się szczęśliwie także dlatego, że 
sprawcami byli nie przypadkowi 
złodzieje, lecz fachowcy, którzy 
doskonale wiedzieli, na co polu
ją: po odzyskaniu instrumentu 
ekspert stwierdził, że przecho
wywany był w optymalnych wa
runkach i nie doznał nawet naj
mniejszego uszczerbku.

Główny bohater całej histo
rii to niezwykle cenny 
Stradivarius z 1717 roku, 

zaliczany do najlepszych instru
mentów, jakie wyszły z rąk kre- 
mońskiego mistrza. Był on nie
gdyś własnością Pawła Kochań
skiego i od nazwiska tego wiel
kiego polskiego skrzypka wziął 
swój wyróżniający przydomek. 
Autor artykułu w „Le Figaro", 
z którego zaczerpnąłem tę sensa
cyjną opowieść, twierdzi, że owe
go wspaniałego Stradivariusa za
kupił na aukcji w Londynie 
ostatni car Rosji Mikołaj II, spe
cjalnie dla Kochańskiego, co 
wszakże wyda je się zupełnie nie
prawdopodobne.

Jak wiadomo, siedmioletniego 
Kochańskiego odkrył w Odessie 
Emil Młynarski, który w począt
kach swej kariery zawodowej 
uCzył w tamtejszym konserwato
rium gry na skrzypcach. Kiedy 
Młynarski przeniósł się w roku 
1897 do Warszawy, przywiózł Pa
wełka ze sobą i jak najtroskliw
szy ojciec dbał o rozwój jego nie
zwykłego talentu. W roku 1903 
wysłano chłopca na dalsze studia 
do Brukseli, do słynnego Cezara 
Thomsona. Wyjazd ten umożli
wiła pomoc nie cara, lecz grupy 
warszawskich melomanów zaani- 
mowanych przez Młynarskiego. 
Studia trwały krótko, zaledwie 
kilka miesięcy i uwieńczone zo
stały uzyskańiem dyplomu oraz 
„pierwszej nagrody z najwyższym 
wyróżnieniem". Potem Kochański 
wrócił do Warszawy, jako nielet
nie jeszcze chłopię zasiadał przy 
pulpicie koncertmistrzowskim 
Filharmonii Warszawskiej prowa
dzonej przez Młynarskiego i 
wkrótce sam objął przejściowo 
klasę skrzypiec w warszawskim 
konserwatorium.

Lata petersburskie Kochańskie
go przypadają głównie na okres 
I wojny światowej, a o wyjąt
kowym zainteresowaniu cara Mi
kołaja II jego osobą nic nie wia
domo. W jego życiorysie kryją 
się tu zresztą pewne niejasności, 
których źródłem było piąte wy
danie encyklopedii muzycznej 
Grove’a. Autor hasła podał tam 
informację, że w .roku 1913 Ko
chański objął klasę skrzypiec w 
Cesarskim Konserwatorium w 
Petersburgu jako następca Leo
polda Auera, co później powtó
rzyła encyklopedia Riemanna i 
nasza „Mała Encyklopedia Muzy
ki” wydana przez PWN. Jest to 
jednak ewidentny błąd — w 1913 
roku Kochański nie mógł zostać 
następcą Auera, gdyż uczył on 
tam do 1917 roku i zdecydował 
się opuścić Rosję dopiero po wy
buchu rewolucji.

My wiemy co innego. Do gro
na najbliższych przyjaciół Szy
manowskiego — obok Pawła Ko
chańskiego, Artura Rubinsteina 
i Grzegorza Fitelberga — należał 
też rozkochany w muzyce Józef 
Jaroszyński, jeden z najbogat
szych ziemian na Podolu. W jego 
majątku w Zarudziu Kochański 
bywał stałym gościem. Jak poda- 
je w swych wspomnieniach naj
ściślej z tym kręgiem związany 
August Iwański, to właśnie Józef 
Jaroszyński podarował Kochań
skiemu skrzypce Stradivariusa i 
nie ma powodów, by mu nie wie
rzyć, gdyż jest to świadek wia
rygodny.

ADAM WALACINSKI

KUPON
uprawniający do udziału w lo
sowaniu zestawu satelitarne
go. Aby wzięć udział w losowaniu 
należy zebrać 8 kolejnych kuponów 
ukazujących się w każdy piątek i 
przesiać do „Dziennika Polskiego" 
— ul. Wielopole 1.

Salon przy ul. 1S STYCZNIA 55, (róg Kijowskiej) wypełniony jest 
telewizorami oferowanymi przez „Skalar”. Każdy może wyhrać od
powiedni dla siebie odbiornik •— SONY, JVC, HITACHI, TOSHIBA, 
SHARP. . . c .

Fachowy personel szybko i kompetentnie wyjaśnia wszelkie zawi
łości związane z eksploatacją odbiorników. Wszak nie każdy z kupu
jących miał wcześniej' do czynienia z tego rodzaju nowoczesnym 
sprzętem#

Przypomnijmy, że „Skalar” otrzymuje stałe dostawy z SONY 
Europa. Odbiorniki sprowadzane do Polski mają pełną homologację 
na nasz rynek. Niewtajemniczonym wyjaśniamy, że chodzi m.in. 
o systemy zasilania i odbioru odpowiadające polskim normom, fabry
czne instrukcje w języku polskim itp. Prócz SONY homologację po
siadają również telewizory JVC.

Nie bez znaczenia jest fakt, że „Skalar” sprzedaje swój sprzęt po 
cenach skalkulowanych w oparciu o poprzedni kurs dolara.

Obok salonu, przy ul. 18 Stycznia 55 sprzedaż detaliczną telewi
zorów prowadzą m.in. sklepy: Kraków — Szewska 22, Sienna 9, 
Piłsudskiego 22, Starowiślna 33 i 71, Kazimierza Wlk. 54, Długa 63, 
Rzeszów — Rejtana 51, Tarnów — Wita Stwosza 16, Gorlice — 
Wąska 7, Brzesko — Obrońców Stalingradu 15, Nowy Targ — pi. 
Pokoju 12, Niepołomice — pl. Kazimierza Wlk., Busko Zdrój — 
Sikorskiego 9.

Sprzedaż hurtowa prowadzona jest natomiast w siedzibie „Ska- 
lara” w Krakowie przy ul. Ehrenberga 40, teł. 36-76-56, 36-77-39, 
37-33-21, Firma poszukuje stałych, poważnych (posiadających 
gazyny, sklepy) odbiorców na terenie całego kraju.

ma-

„Digital-Club’’ zatrudni panie chcące pracować w zawodzie kel
nerki (wiek do 25 lat, mile widziane fotografie). Zgłoszenia — „Di
gital-Club”, 18 Stycznia 55, począwszy od dzisiaj do niedzieli włącz
nie (23 bm.) w godz. 11—14.

AUDI 5896 a — a« — gprzedam lub 
zamienię na dostawczy. Tel. 12-93-81. 

g-37032
YIDEOFILMOWANIE. Tel. 43-42-17.

g-37039
PEUGEOT 305 — 1979, stan dobry — 
okazyjnie sprzedam. Tel. 56-37-28.

D-3478

SPRZEDAM spawarki Bester SPB 313 
wirowe EWPA 315, Ew23 z gwaran
cją. — Tel. 44-05-17, 12-67-85 do 9. 
po 17. C-1824
BARDZO tanio sprzedam działkę re
kreacyjną w okolicach Czchowa nad 
Dunajcem. Centrum C.l/15,

C-1827
DZIAŁKĘ pracowniczą z altaną — 
sprzedam. TeL 55-46-00,' wewn. 461 — 
PO 18. D-3463

spółka zatrudni szwaczki z dobrą 
znajomością szycia odzieży skórza
nej. — 55-21-07. D-3481
BIEŻANÓW — Kolonia połowę bliź
niaka sprzedam — stan pod tynko
wanie. UL Kolonijna 37, po 17.

D-3450

FORD Caprl — sprzedam tanio — 
pilnie. Szkolne 32 / 30.

C-1806

SPRZEDAM przyczepę kempingową.
47-34-15. G-1825

126 S» — 1977 — sprzedam. 48-36-36.
C-1828

DOMEK letniskowy, drewniany, do 
rozbiórki — sprzedam. Wiadomość: 
Katowice, tel. 1546—998.
____  g-36332

WSZELKIE reklamy (świetlne). — 
33-77-37. g-00119

TELENAPRAWA TVC. — 33-51-17.
g-36768

INSTALACJE elektryczne — domo
fony, najtaniej. 47-53-28.

g-36720
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Kto zainwestuje w podkrakowskie kąpieliska?

Czysta woda
Nie ma obecnie ani w Krakowie, ani w jego okolicy (nawet tej nieco 

dalszej) terenów rekreacyjnych z prawdziwego zdarzenia — z kąpielis
kiem, restauracjami, boiskami, sklepami, dobrym dojazdem itd. Blisko 
ośmiosettysięczne miasto mu zaledwie kilka basenów na których w upal
ne dni tłoczą się tysiące krakowian, a także turyści. Co jednak można 
zagospodarować i gdzie do wody można wejść bez obawy o własne zdro-

Największe kąpielisko, czyli Kry
spinów ma na razie kiepskie urzą
dzenia sanitarne, podobnie jest z 
gastronomią. Kilka tygodni temu 
jednak, Spółka „Unirol” wygrała 
przetarg na zagospodarowanie ca
łego terenu i jest szansa, że po
wstanie tu nowoczesny ośrodek. 
Woda ma II klasę czystości pod 
Względem bakteriologicznym (bywa, 
że I), nie ma także do niej zastrze
żeń „pod względem chemicznym i 
hydrobiologicznym” — jak podał 
nam Eugeniusz Kowalczyk — kier, 
sekcji sanitarnej ochrony wód po
wierzchniowych i gleby Sanepidu.

Kąpielisko „Skowronek” w Al
werni zostało wydzierżawione oso
bie prywatnej. Jest tu sala re
stauracyjna, szatnie, toalety i szan- 
®a na użytkowanie przez cały rok.

100 tysięcy za metr garażu, 
35 tysięcy - za „Arkadię"
Błyskawiczny przebieg miał wczorajszy — pierwszy w naszym mieście 

— przetarg celowy na lokale komunalne, zorganizowany przez Przedsię
biorstwo Gospodarki Mieszkaniowej w Nowej Hucie. Z planowanych sze
ściu, pod młotek poszły tylko 4 lokale, gdyż na dwa pozostałe (przewi
dziany na bank duży budynek na os. Willowym oraz podziemny garaż 
na 29 stanowisk na os. Wandy) nie napłynęły żadne oferty.

Przetarg na dwie byłe restaura
cje przeznaczone na siedziby ban
ku — „Arkadię” na os. Centrum 
B oraz „Marten” na os. Kolorowym 
był w zasadzie czysto formalny, ja
ko że na każdą z nich był tylko 
jeden amator, "w obu przypadkach 
ten sam — Bank Przemysłowo- 
-Handlowy. Lokale poszły więc po 
cenie wywoławczej czyli 35 tys. zł 
za metr kwadratowy.

Druga część, w której licytowano 
dwa pojedyncze boksy garażowe w 
wolnostojących zespołach garaży, 
wzbudziła więcej emocji, bo j chęt
nych na nie było więcej.

O garaż na os. Ogrodowym wal
czyło 9 mieszkańców okolicznych 
osiedli. Cena wywoławcza, czyli 
najwyższa z zawartych w o- 
fertach, opiewa na 16 tysię
cy złotych za metr. Większość 
oferentów oflpadła w połowie li
cytacji, dwoje najzagorzalszych

Dziki Wschód w Sułkowicach
Była godzina 3 nad ranem, gdy 

na poboczu drogi w Sułkowicach 
zatrzymała się „wołga” wioząca 
trójkę turystów ze Lwowa. Tere
sa G. z synem Pawłem i ich zna
jomy Borys S. postanowili nieco 
odpocząć, ale po godzinie ich spo
kój został zakłócony.

W pobliżu „wołgi” zatrzymał się 
bowiem samochód („opel”, lub 
„ford” z rejestracją ZZI-59-1), z 
którego wyskoczyło czterech męż
czyzn, przy czym ten który biegł 
na czele dzierżył w dłoni pistolet 
(później okazało się że gazowy). 
Kierowca „wołgi” zdążył wpraw
dzie zatrzasnąć drzwi, ale napast
nicy rozbili szybę w samochodzie i 
po sterroryzowaniu pasażerów za
brali ich dobytek, w tym m. in. 
rower, namiot, aparat fotografi-

. Kto następcą „ikarusa”?
25 autobusów „renault” otrzy

mał niedawno Kraków w darze od 
Orleanu, a za kilka dni pierwsze 
pojazdy pojawią się na linii „208” 
— biegnącej przez Aleje Trzech 
Wieszczów (są podobno nowocześ
niejsze i lepsze dla środowiska). 
20 wozów otrzyma Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Transportowo- 
-Sprzętowe, a przeznaczone one 
będą do obsługi linii podmiejskich 
m. in. do Zabierzowa i Wielkiej 
Wsi.' Wkrótce rozpoczną się także 
pertraktacje z dystrybutorem firmy 
„Scandia” — o zakup na zasadach 
preferencyjnych 50 autokarów. 
Wprawdzie są to pojazdy kilku
letnie, ale odpowiadają ostrym 
normom skandynawskim, a ich ce
na ,jest relatywnie niska”.

Bieg z wykładziną
Chwilę nieuwagi ekspedientki 

sklepu przy ul. Balickiej wyko
rzystała czwórka mężczyzn wy
kradając rolkę -wykładziny podło
gowej (35 metrów za 5.2 min. zło
tych). Gdy ze sklepu ruszył pościg 
okazało się, iż najwolniej ze zło
dziei biega 32-letni Wiesław M., 
gdyż pozostała trójka „dała nogę”.

(jś)

Woda nadaje się do kąpieli, ma II 
klasę czystości.

Na Bagrach — woda jest jesz
cze lepsza, gdyż „prawie pierwszej 
klasy”, ale poza tym nic już tam 
nie ma. Kiedyś był m. in. pływa
jący basen, sanitariaty, itp.— obec
nie wszystko jest w rozsypce. Ką
pać się można, ale ostrożnie, gdyż 
głębokość wody dochodzi do kil
kunastu metrów (jest to dawne 
wyrobisko).
Zalew w Nowej Hucie przeznaczo

ny jest głównie do uprawiania 
sportów wodnych, choć jeśli ktoś 
wpadnie do wody to „raczej nic 
mu się nie stanie” (II klasa). Obok 
jest natomiast basen.

Na Zarabiu — kąpiel jest właś
ciwie wzbroniona „ze względu na 
urządzenia hydrotechniczne” _  o 

przeciwników podbijało stawkę (za 
każdym razem o 5 tys.) tak dłu
go, aż stanąła na 81. tysiącach. 
Zwyciężyła pani mieszkająca w 
bezpośrednim sąsiedztwie garażu 
(notabene nie posiada on ani ka
nału, ani instalacji wodnej). Przy 
licytacji korzystała z pomocy mę
ża, który szybko mnożył wysokość 
kolejnej stawki przez metraż ga
rażu i decydował, czy „grać da
lej”.

O drugi garaż ó takim samym 
standardzie (ha os. Handlowym) u- 
biegało się już tylko 5. chętnych. 
Udało się im jednak wylicytować 
wyższą stawkę — poczynając od 
wywoławczej 30 tys. za metr — bo 
aż 100 tysięcy. Oznacza to, że zwy
cięzca płacić będzie miesięcznie za 
garaż ok. półtora miliona.

Dziś kolejne przetargi celowe — 
w Podgórzu i Śródmieściu, (wes) 

czny, gitarę, kryształowe kieliszki 
craz 299 dolarów, 150 rubli i 5 min 
złotych. Krakowska policja powia
domiła o zdarzeniu swoich kole
gów z sąsiednich województw, o- 
czekuje także na informacje od 
osób, które mogły widzieć ten po
jazd (tel. 10-22-01, 10-22-52, 10-20-45, 
ul. Zamojskiego 22). Przestępcy 
przyjechali najprawdopodobniej 
także zza wschodniej granicy, gdyż 
„mówili po rosyjsku z wyraźnym 
akcentem ukraińskim”. (jśw)

Pamięci żołnierza 
i nauczyciela

Z udziałem wojewody krakow
skiego Tadeusza Piekarza odbyło się 
wczoraj w Zespole Szkół Rolniczych 
w Czernichowie uroczyste odsłonię
cie tablicy poświęconej pamięci 
żołnierza AK a zarazem nauczyciela 
tej placówki Walentego Wesołow
skiego oraz nauczycieli i uczniów 
żołnierzy AK poległych, zamordo
wanych i zmarłych w latach 1939— 
1999.

Kpt. inż. Walenty Wesołowski, u- 
czący w czernichowskiej szkole od 
1931 do 1969 roku, w latach 1914—17 
brał udział w działaniach wojen
nych jako żołnierz Legionów Pol
skich, uczestniczył także w kampa
nii bolszewickiej i III Powstaniu 
Śląskim. Za wykazane bohaterstwo 
został odznaczony Krzyżem Virtuti 
Militari oraz trzykrotnie Krzyżem 
Walecznych. W latach II wojny 
światowej oprócz działalności peda
gogicznej i wychowawczej poświę
cił się pracy konspiracyjnej w sze
regach ZWZ i AK, był też kierow
nikiem ośrodka tajnego nauczania', 
ukrywał ’i tym samym uratował 
księgozbiór szkolny. Po wojnie za 
swą działalność w AK aresztowany 
i wywieziony do Związku Radziec
kiego przebywał trzy lata w Donba
sie, skąd — dzięki staraniom byłych 
uczniów — wrócił do Polski i swej 
pracy w Czernichowie.

Za zasługi W pracy dydaktyczno- 
-wyćhowawczej odznaczony został 
m. in. Krzyżem Kawalerskim OOP 
oraz Medalem Komisji Edukacji 
Narodowej. (wes) 

czym informują tablice ostrzegaw
cze. Woda bywa tu mocna zanie
czyszczona — zwłaszcza po więk
szych opadach deszczu (3—4 dni 
później już się „przejaśnia”), gdyż 
do rzeki spływają zanieczyszczenia 
z pól. Znajdujący się na Zarabiu 
basen (z wodą rzeczną) ma urzą
dzenia do filtrowania i możliwość 
odkażania).

W Zabierzowie Bocheńskim — 
jest akwen wielkości prawie po
łowy tego z Kryspinowa (po żwi
rowisku). Duży, czysty (woda I 
klasy), nieźle położony i... Wejście 
do wody jest utrudnione ze wzglę
du na wysokie skarpy, brzegi nie 
są wyrównane (jest także dosyć 
głęboko), a wokół szczere pole.

Niegdyś bardzo dobrze było za
gospodarowane kąpielisko w Scie- 
jowicach — z pływającym basenem, 
rowerami wodnymi, boiskami, 
schroniskiem; miał być także obiekt 
gastronomiczno-hotelowy, ale obe
cnie wszystko podupadłe. Prócz 
wody, która ma I klasę.

Pożegnanie konsula USA
Prezydent Krakowa Krzysztof 

Bachmiński przyjął wczoraj, koń
czącego swą misję dyplomatyczną 
w naszym mieście — konsula ge
neralnego USA, Michaela T. Bar
ry. Rozmawiano o współpracy pol
sko-amerykańskiej, w tym o part
nerskich stosunkach Krakowa i 
Rochester (pomoc dla szpitali dzie
cięcych w Krakowie). Z nieoficjal
nych informacji wynika, iż następ
nym konsulem będzie kobieta.

Kto chce walczyć z korupcją?
Do końca maja odnotowano w naszym kraju ok. 26 tysięcy przestępstw 

gospodarczych w tym blisko sześćset o „szerszym zasięgu”. Jest szansa, 
że będzie ich nieco mniej, albo przynajmniej szybciej będą wykrywane.

Otóż w całym kraju powoływa
na jest obecnie „policja gospodar
cza”, która ma działać pod nazwą 
K-17 (symbol ten oznacza, iż oddzia
ły powstaną w 17 największych ko
mendach wojewódzkich policji), a 
zatrudni ok. 600 funkcjonariuszy. 
Zajmować się oni mają m. in. „ko
rupcją urzędników, nadużyciami 
związanymi z przekształceniami 
własnościowymi, zorganizowaną 
przestępczością gospodarczą, mal
wersacjami podatkowymi i próba
mi prania tzw. brudnych pienię
dzy".

Także w Krakowie powołany zo
stanie taki oddział (zatrudni ok. 30 
—40 osób) „do walki z korupcją” 
przy czym chętni do pracy winni 
się wykazać nie tylko należytym 
stanem zdrowia i w miarę młodym 
wiekiem (do 30 lat), ale biegle znać

Co z salą Saską?

Nic nie jest
Czy w sali Saskiej znajdującej 

się nad dawnym kinem „Sztuka” 
przy ulicy św. Jana zagości bank 
— jak widzieliby to prywatni 
właściciele? Część osób uważa, iż 
w ten sposób „zbeszcześci” się sa
lę, w której już przed dziesiątkami 
lat odbywały się koncerty, przed
stawienia i która zawsze związana 
była z kulturą.

„Byłaby szkoda, gdyby znalazł 
się tam bank — mówi Zbigniew 
Beiersdorf — dyr. Wydzónłu O- 
chrony Zabytków Urzędu Miasta. 
— Skoro sala w całości (wraz z 
zapleczem) przystosowana była — 
także w trakcie prowadzonej w mi- 

Czy zdecydujemy się na kremację?

Coraz mniej miejsca na „spoczynek"
Każdego roku „uzyskiwanych jest około 100 miejsc na Cmentarzu Ra

kowickim i Podgórskim” a są to place po dawnych, a nie opłaconych 
grobach. Jeśli ktoś będzie chciał jednak w przyszłości leżeć na „tak 
prestiżowych cmentarzach” powinien wcześniej zgromadzić od 15 do 25 
min złotych, gdyż tyle ma kosztować (choć jest to jeszcze nadal pro
jekt) pozytywna decyzja o przydziale kilku metrów kwadratowych (po
przednia wersja cen komercyjnych

Nie są na razie ustalone kryte
ria jakim ktoś(?) przydzielający 
ma się kierować — i to czy Ra- 
kowice mają należeć wyłącznie do 
zasłużonych. Jeden z pomysłów 
przewiduje, iż miałaby się w tej 
sprawie wypowiadać... Komisja 
Kultury Rady Miasta — co jed
nak chyba zbytnio przypomniało
by minione czasy gdy przydziały 
robiła władza i rodziłoby wiele 
wątpliwości. Nie brakuje natomiast 
zwolenników ewentualnego kon
kretnego miejsca (dotyczyłoby to 
tylko tych 2 cmentarzy) na prze
targ — na zasadzie kto da wlę-

Bez strachu można wejść do ba
senu położonego przy ośrodku wcza
sowym Krakowskiego Przedsiębior
stwa Zmechanizowanych Robót In
żynieryjnych w Porębie koło My
ślenic. Basen znajduje sie przy po
toku (czystym), jest dobrze utrzy
many, a okolica ładna.

Także na potoku (Krzyworzeka) 
— tym razem w Wiśniowej — jest 
„niecka betonowa w formie base
nu, oczyszczona i przygotowana" a 
płynie przez nią woda II klasy.

Od lat nieczynny jest natomiast 
basen znajdujący się przy ośrodku 
wczasowym „Skalnik” w Trzemeś- 
ni (dzieci dowożone są... na Zarą
bie). Obiekt jest zdewastowany i 
czeka na remont.

Kierownik Kowalczyk zdecydo
wanie nie poleca kąpieli w Rabie 
— w Pcimiu i w Stróży, gdzie spo
ro osób wchodzi do rzeki.

Dla tych którzy są zainteresowa
ni inwestowaniem w turystykę i 
rekreację jest jak widać niezły „in
teres do zrobienia”. Wszystko w 
rękach gmin. (J. Św)

Sesja RM Krakowa
Dziś o godz. 9 w sali obrad 

przy pi. Wszystkich Świętych 3/4 
rozpocznie się sesja Rady Mia
sta Krakowa. Projekt porządku 
obrad przewiduje m. in. podjęcie 
sprawy organizacji ruchu w 
Śródmieściu oraz przekazanie 
informacji o projekcie nowego 
podziału terytorialnego kraju.

jeden z języków zachodnich i mieć 
wykształcenie wyższe prawnicze, 
lub ekonomiczne. Jak zapowiedzia
no „praca ma być niebanalna, a 
zarobki bpć może też”. Jeśli ktoś 
chce się o tym przekonać może 
zgłosić się do Wydziału Kadr KWP 
przy ul. Mogilskiej 109 — tel. 
10-40-99. (j.św)

Powitanie lata 
z „Głosem”

W sobotę, 22 czerwca, o godz. 
15.00, w wesołym miasteczku w 
Nowej Hucie (os. Na Lotnisku), re
dakcja „Głosu Tygodnika Nowo
huckiego” organizuje imprezę dla 
dzieci „Powitanie lata”, połączoną 
z wręczeniem nagród za konkursy 
organizowane przez redakcję g o- 
kazji „Dnia Dziecka”.

przesadzone 
nionych latach rewaloryzacji — 
dla kultury, marnotrawstwem by
łoby z tego nie skorzystać. Nic nie 
jest jeszcze przesądzone”.

Jak się dowiedzieliśmy do Wy
działu nie wpłynęło jeszcze pismo 
z programem zagospodarowania o- 
biektu, co przy budynkach zabyt
kowych jest konieczne — ze wzglę
du na konieczność przestrzegania 
zaleceń konserwatorskich, itp. przy 
adaptacji pomieszczeń. Niezależ
nie jednak od tego najprawdopo
dobniej zostanie powołana komisja 
konserwatorska, która dokona wizji 
lokalnej t przeprowadzi rozmowy z 
właścicielem kamienicy. (jśw) 

przewidywała 6—15 min złotych).

cej — jeśli już koniecznie tam 
chce leżeć.

Cmentarze w Krakowie zajmu
ją już obecnie ponad sto hekta
rów przy czym „same miejsca 
grzebalne" — jak podano — oko
ło 60 hektarów. Miasto przymie
rza się do budowy nowego cmen
tarza w Podgórkach Tynieckich, 
co pewien czas powraca także po
mysł zbudowania krematorium, co 
wymaga jednak „przełamania pe
wnej bariery psychologicznej”. W 
ubiegłym roku nie licząc „dogęsz
czonych grobowców” trzeba było 
znaleźć miejsce do pochówku 2600 
mieszkańców Krakowa. (J.Sw)

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

WidsiainoM i 
warunki drogo
we dobre.

Sytuajca biome- 
teorologicznat 

korzystna.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 - tel. 33-42-90 

Kai wary jska 94 — tel. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie
rza Wielkiego — tel. 37-44-01, os. 
Niepodległości 3 —tel. 48-01-27, Cen
trum A, bl. 3 — tel. 44-17-36, 
Skawina, Słowackiego 5, Myśleni
ce, Rynek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 t- wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze 
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00 
Letnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta. 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32. 33-39-99; alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8 . 34 39-99 Skawi 
na: 999 . 76-14-44 Prokocim: Teligi 
- 55-59 99 Wieliczka; ?8-38-66 
22-33-54. alarmowy: 999 Myśleni 
ce; 999 Krzeszowice: 99 Proszowi
ce: 9 Jerzmanowice: 384, 48 Nie
połomice: 198, 21-02-C9 Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tęl 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ — Koper

nika 40. CHIRURGU URAZOWEJ 
— Kopernika 19a. CHIRURGU 
DZIECI — Prokocim. LARYNGO
LOGICZNY — Kopernika 23a. U- 
ROLOGICZNY — Grzegórzecka 18. 
OKULISTYCZNY — Witkowice. 
MYŚLENICE, Szpitalna 2. PRO
SZOWICE, Kopernika 2; inne od
działy szpitali wg rejonizacji.

REJSY statkami pasażerskimi po 
Wiśle — przystań pod Wawelem, 
co godzinę, począwszy od godz. 
10 do godz. 19.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le
karzy specjalistów: 66-80-00 — 
czyny w godz. 9—21.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 55-56-64,

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE — 
tel. 33-76-24 — czynne w godz. 
8—20.

TELEFON INFORMACYJNY IN- 
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
czynny w godz. 9—11.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-36 — czynny całą dobę.

MIĘDZYNARODOWA 1 KRA
JOWA POMOC DROGOWA POL
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE
GO, Kawiory 3, tel. 37-55-78 czyn
na w godz. 7—20.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel, 10-79-43 —> czynny całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz, 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 — ezynny w godz. 
14—19.

SZKOLNY TELEFON ZAUFA
NIA: 16-04-44 — czynny w godz. 
14—16.

TELEFON DLA RODZICÓW:
56-44-96 — czynny w godz. 14—18

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 36-24-24 —czyn
ny w godz. 8—18.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDL 
CUS” — wizyty domowe lekarzy 
specjalistów, pielęgniarek, położ
nych, rehabilitantów. Dostarczamy 
leki do domu Całodobowe dyżury 
nad przewlekle chorymi: 11-97-24

ASP „ZDROWIE" wizyty do
mowe lekarzy: 11-20-51.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

• W „Piwnicy pod Baranami”, 
jutro o godz. 20 — benefis Ewy 
Wnukowskiej.
• W Teatrse „Groteska” przy ul. 

Skarbowej 2, dziś o godz. 18.30 — 
„Podróż dookoła świata” — w wy
konaniu zespołu teatralnego przy 
Centrum Młodzieży.

O Przy ul. Sławkowskiej 30, w 
niedzielę o godz. 18 — koncert mu
zyki chasydzkiej i synagogalnej w 
wykonaniu K. Skowrońskiego-Kel- 
lera.
• Centrum Młodzieży prsy ul. 

Krowoderskiej I, zaprasza jutro 
o godz. 17 na Międzynarodowy 
Turniej Tańca Towarzyskiego. 
Także pokaz tańców latynoame
rykańskich w wykonaniu Mistrzów 
Polski.
• Przy ul. Kalwaryjskiej 66, 

od 24 bm. wznawia działalność bi
blioteka.

Nowe władze urbanistów
W trakcie Walnego Zgromadzenia 

Sprawozdawczo-Wyborczego Krako
wskiego Oddziału Towarżystwa Ur
banistów Polskich prezesem oddziału 
wybrano dr inż. arch. Elżbietę Ka
czmarską z Politechniki Krakow
skiej. Życzymy wszystkim urbani
stom i pani prezes by w nowej ka
dencji odnosili zdecydowanie więcej 
sukcesów niż doznawali porażek.

POGOTOWIE WETERYNARYJ
NE - tel 12-81-90

SPECJALISTA PSYCHIATRA, 
Kraków — Mazowiecka 44/16 — 
teł. 34-56-58.

STARY — 16: „Antygona". KA
MERALNY — 18: „Bracia Kara- 
mazow” (cz. II). SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ — 19.30: „Dom 
Berna y Alba” (premiera praso
wa, abonamenty nieważne). MASZ
KARON (Scena Wieża Ratuszowa) 
- 19.30: „Sauna”. OPERA I OPE
RETKA (Lubicz 48) — 19.15: „Pa
ganini". STU — 22.15: „Seksualne 
zło”. LUDOWY — 11: „Królowa 
śniegu”. GROTESKA — 12 i 16: 
„Włóczęga” (występ Teatru z W. 
Brytanii). BAGATELA — 19.15:
„Boya wina...” (kabaret), 21.45: 
Spektakl Ewy Demarczyk. JAMA 
MICHALIKA — 22.15: „Odnowa od 
nowa”.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki
no WANDA: „Mała syrenka” 
(USA b.o.) — 9.30, „Tańczący z 
wilkami” (USA 15 1.) — 11.15. 
17.18, „Gliniarz w przedszkolu” 
(USA 15 1.) — 15, 20.30.

APOLLO: „Koćhanećzek” (USA 
15 1.) — 16, „Szampańscy chłopcy” 
(USA 15 1.) — 18, „Żółtodziób” 
(USA 18 1.) — 20. KIJÓW: „Kolo
ry” (USA 15 1.) — 15, 17.15, „Tań
czący z wilkami” (USA 15 1.) — 
19.30. KULTURA: „Pretty Woman” 
(USA 15 1.) — 10, 14, 18, „Weekend 
u Berniego” (USA 15 1.) — 12.15, 
16.15, „Fatalne zauroczenie” (USA 
18 1.) — 20.15. MIKRO: Iluzjon: 
„Orkiestra klubu samotnych serc” 
— 16, 18, 20. PASAŻ: „Uznany za 
niewinnego” (USA 18 1.) — 8.30, 
„Zbrodnie namiętności” (USA 18 1.) 
— 10.45, 17 — film z pogranicza, 
„Pogromcy duchów II” (USA 12 1.) 
— 12.45, „Pająki” (USA 15 1.) — 
15, 19. ROTUNDA: „Pretty Wo
man” (USA 15 1.) — 16, 20.30. „Ot
chłań” (USA 12 1.) — 18. SFINKS: 
„Akademia policyjna V” (USA 15 
1.) — 16, 18, 20. ŚWIT: „Łatwy 
szmal” (USA 15 1.) — 16.15, „Roz
paczliwie szukając Susan” (USA 
15 1.) — 18, 19.45. TĘCZA: „Gliniarz 
do wynajęcia” (USA 15 1.) — 17.30. 
UCIECHA: „Zwariowani detekty
wi” (USA 15 1.) — 16, 18, „Linia 
życia” (USA 15 1.) — 20. WAR
SZAWA: „Cocacola Kid” (austr. 15 
1.) — .16, 17.45, „Ojciec chrzestny 
III” (USA 15 l.j — 19.30. WOL
NOŚĆ: „Łatwy szmal” (USA 15 1.) 
—r 9; 13.15, 15.45,. „Chłopcy z feraj
ny” (USA 15 1.) —17.30, 20, „Szkla
na pułapka” (USA 18 1.) — 10.45, 
WRZOS: „Płonąca kobieta” (RFN 
18 1.) — 15.30, DKF „Klatka” — 
„Garnizon” (USA) — 17.30, 19.45. 
„Smiechowisko ’91” — „Duch” (USA) 
22. ZWIĄZKOWIEC: „Conan barba
rzyńca” (USA 12 1.) — 15.45, „Ta
tuaż” (USA 18 1.) — 18, „Sygnał o- 
strzegawczy” (USA 15 1.) — 19.45. 
WIELICZKA —* Górnik: „Nic nie 
widziałem, nic nie słyszałem” 
(USA 12 i.) — 15, „Wożąc miss 
Daisy” (USA 15 1.) — 17, „Dzika 
plaża” (USA 15 1.) — 19.

RAI UNO
9.00 Wielkie wystawy. 9.30 „Mie

szanka wybuchowa” — firm krym. 
10.20 217 rocznica powstania Gwar
dii Finansowej. 12.00 Dziennik. 12.05 
Oko fortuny. 12.30 Lubimy RAI — 
program rozr. 13.50 Dziennik. 14.00 
„Myśliwy z Missouri” — film USA, 
w roi. gł. C. Gable. 15.20 Big _ pro
gram dla dzieci. 16.50 „Misia Togi 
wyprawa po skarb” — film rysunk. 
17.15 Koncert Orkiestry Gwardi Fi
nansowej., 18.20 Wolna przestrzeń. 
18.45 „39 lat naszej historii” — film 
dok. 20.00 Dziennik. 20.40 „Chło
piec, który umiał latać” — film 
USA. 22.45 Dziennik. 23.00 Prawo od 
wewnątrz. 24.00 Wiadomości. 0.35 
Zawody hippiczne. 1.10 Szermierka.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień. 8.30 Maga

zyn 90. 10.00 Dziennik. 10.05 Radio w 
pantoflach. 12.01 Wiadomości. 12.05 
Lekcja angielskiego. 12.15 Studio 
Kram. 15.00 Wiadomości i auto-ser- 
wis. 15.10 Lista przebojów. 16.00 
Szpunk. 17.00 Co niesie dzień. 18.00 
BBC. 18.30 Radio gugu. 19.20 Osob
liwości z przeszłości. 19.30 Lekcja 
angielskiego. 19.40 Radio Jolka. 
22.00 BBC. 23.00 Życiorysy. 24.00—■ 
2.00 Program nocny.

Z kroniki wypadków
Na ul. Serkowskiego samochód 

„dacia” potrącił Tomasza K., lat 
10, sam. ul. Rejtana 7. Chłopiec 
doznał obrażeń głowy. • W Su- 
łoszowej mieszkanka tej miejsco
wości Katarzyna B., lat 7 zosta
ła potrącona przez autobus. Doz
nała obrażeń głowy i wstrząsu mó
zgu. • Ambulatorium Chirurgi
czne Pogotowia Ratunkowego u- 
dzieliło pomocy 100 pacjentom, Po
licja Drogowa interweniowała w 
6 wypadkach, 6 kolizjach i zatrzy
mała 4 nietrzeźwych kierowców.
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PIĄTEK 21.VI
PROGRAM I

8.0 0 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości

9.0 0 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole”
8.3-5 „Inspektor Gadget” — se

rial animowany prod. ame- 
rykańsko-franc.

10.00 Język angielski dla dzieci 
10.05 „Szkoła dla rodziców”
10.30 „Chłopi” (12) — „Powroty”

. —: serial. TP
11.20 Aktualności telegazety
15.55 Program dnia
10.00 Wiadomości popołudniowe
10.10 „Video-top"
16.20 Dla dzieci: „Lizak”
16.45 Dla najmłodszych: „Ciuch

cia”
17.0 5 Język angielski dla dzieci
17.15 Teleexpre«s
17.35 „Raport” — Indie
10.00 Business po francusku (5) 

— koszty stałe i zmienne
18.10 „Chłopi” (12) — „Powroty” 

— serial TP
U’-00 Cd „Kapitału” do kapitału 
19A5 Dobranoc: „Bouli”
19.30 Wiadomości
20.85 JKiasteczko Twln Peaks” 

— serial prod. USA (90 
min.)

21.40 Zespół „Zapis” przedsta
wia...

22.30 „New York, New York” — 
reportaż

22.50 Wiadomości wieczorne
23.05 Dziś; w Senacie
23.20 Studio sport — Mistrzo

stwa Świata Budapeszt ’91 
— turniej drużynowy szab
listów

23.43 „Europejska noc jazzu” — 
transmisja (Warszawa — 
Wiedeń)

3.10 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.55—1015 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 Język niemiecki (20)
8.40 „Santa Barbara” — serial 

prod. USA'
9.25 Magazyn telewizji śniada

niowej .
10.00 CNN — Headline News
12.00 Transmisja z obrad Sejmu
16.45 Powitanie
17.00 „Bez dachu nad głową” — 

film fabularny prod. USA 
(r. prod. 1988, 46 min.) — 
reż. Kevin Hooks — wyk.: 
Linda Kelscy, Ross Harris

17:50 „Za- kierownicą”
58.00—21.30 TELEWIZJA KRA

KÓW
18.00 Kronika
18.35 „Huta — co dalej?”
19.05 „Narkomani”
19.30 „Komunikacja w Krako

wie — strefa O”
19.40 „Magażyn ekologiczny”
20.10 „Festiwal muzyki jidisz”
20.40 „Debata gospodarcza”
21.0 0 „Tryptyk”
21.10 „Człowiek i wąż”
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Lekarze bez fartuchów” 

(5) — serial prod. angiel
skiej

22.45 . „Nocnym wzarockiem” — 
magazyn Marka Niediwiec- 
kiego

ok. 23.30 CNN — Headline News

SOBOTA 22.VI

PROGRAM I
7.00 „W sobotę rano” — maga

zyn informaćyjno-gospo- 
. darczy

7.45 „Tydzień na działce”
8.15 „Na krawędzi” — reportaż
8.35 „Ziarno” — program re

dakcji. katolickiej dla dzie
ci i rodziców

8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „5 — 10 — 15” — program 

dla dzieci i młodzieży 
oraz film z serii: „Było so
bie życie” (24) — „Łańcuch 
życia”

10.35 Język angielski dla dzieci.
10.40 „Na zdrowie.” — program 

rekreacyjny
11.00 „Od tamtemu do sputnika” 

— program publicystyczny 
Tomasza Białoszewskiego 

11.25 Telewizyjny koncert życzeń 
11.55 Aktualności telegazety
12.00 „Siódemka” w „Jedynce” 

— francuski program sate
litarny

12.50 Święte słowo — Kielce ’91
13.30 „U siebie” — magazyn 

mniejszości narodowych
14.00 Walt Disney przedstawia: 

— Kacze opowieści — 
„Harry Houdini” (1)

15.15 „Szkoła pod żaglami”
15.45 „Z Polski rodem” — ma

gazyn polonijny
16.15 A. Majewski — Teatr ???
16.45 „Rokendroler” — program 

poświęcony polskiej muzy
ce rockowej

17.15 Teleexpress
17.35 „Tele-audio-wideo”
18.00 Sprawa Platerów — repor

taż
18.20 „Butik” — program Graży

ny Szczęśniak
18.50 „Z kamerą wśród zwie

rząt” — „U progu lata”
19.15 Dobranoc: „Domel”
19.30 Wiadomości
20.05 „W poszukiwaniu deszczo

wego drzewa” — film prod. 
USA (84 min.) — reż. Ed
ward Dmytryk

21.35 Zespół publicystyczny „Za
pis” przedstawia: „Inni lu
dzie” — „Dwie ojczyzny” 
— film dokumentalny Mi
chała Nekandy-Trepki i 
Andrzeja Miłosza

22.05 Sportowa sobota
22.35 Wiadomości wieczorne
22.55 „Standardy jazzowe” — gra 

duo Artur Dutkiewicz i To
masz Szukalski

23.15 „Sędzia z Teksasu” — film 
fabularny prod. USA (1972 
r., 120 min.) — reż. John 
liuston, wyk.: Paul New
man, Ava Gardner, Victo- 
ria Principia

1.15 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.25 „Kaliber ’91” — magazyn 
wojskowy

7.55—11.05 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 „Kapitan Planeta i Plane- 

tarianie” — serial animo
wany prod. USA

8.35 Magazyn telewizji śniada
niowej

9.15 „Mądrej głowie...” — pr. 
rozr.

9.45 Magazyn telewizji śniada
niowej

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia

daniowej
10.40 „Sekretny dziennik Adriana 

Mole’a — łat 13 i 3/4” (3)
11.05 „Tacy sami” — wydanie dla 

niesłyszących
11.25 „Dookoła świata” — „U 

Majów i Azteków”
11.55 „Video-junior”
12.25 „Klub yuppies?” oraz film 

z. serii: „Przygody Super
mana”

13.25 Zwierzęta świata „Morze 
martwe” (4) — serial do
kumentalny prod. angiel
skiej

13.55 VI. Warszawskie Spotkania 
Muzyczne

14.25 „Ze wszystkich stron”. — 
Aleksij II, patriarcha Mos
kwy i Wszechrosji

14.55 Program dnia
15.0 0 „Zezem” — Jan Tadeusz 

Stanisławski
15.30 „Santa Barbara” — serial 

prod. USA (powt.)
17.0 0 „Studio tajemnic” — „Dzi

kie dzieci” — program 
Wandy Konarzewskiej

17.30 ;,Wzrockowa lista przebo
jów Marka Niedźwieckie- 
go” 1

13.00 Kronika
18.30 „Wielka gra” — teleturniej
19.30 Galeria „dwójki” — Stasys
20.00 „Hale i Pace” — angielski 

program rozrywkowy
20.30 „Koncert świętojański” — 

w wykonaniu Cappelli Ge- 
danensis

21.30 Panorama ,dnia
21.45 „Słowo na niedzielę”
21.50 „Ruby i Oswald” (1) —

film fabularny prod. USA 
(r. prod. 1978 — 79 min.), 
reż. Melu Stuart,. wyk.: 
Frederic Forrest, . Michael 
Lerner, Doris Roberts

23.10 CNN — Headline News

PROGRAM TELEWIZJI
NIEDZIELA 23.VI

PROGRAM I
7.0 0 „Witamy o siódmej”
7.30 „Kraj za miastem”
7.55 „Po gospodarski!”
8.10 „Od niedzieli do niedzieli”
8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: 

Telęranek” oraz film z, se
rii: „Kamienna tajemnica” 
(10) . ;

10.25 Język angielski dla dzieci
10.30 „Przygody roślin” (2) —

„Śmierć rodzi życie” — se
rial dokumentalny prod. 
francuskiej

11.0 0 „Notowania, czyli co się 
opłaca rolnikowi”

11.25 „Ściśle jawne” — wojsko
wy magazyn publicystycz
ny '

11.50 Koncert Mieczysława Ho
szowskiego w Carnegie Hall 
w Nowym Jorku

13.10 Teatr dla dzieci: Hugh Lot- 
ting „Niezwykłe przygody 
doktora Dolittle 1 jego 
przyjaciół” (3-ost.)

14,05 Telewizyjny koncert życzeń
14.35 Magazyn „Morze”
15.00 Studio sport — finał Pu

charu Polski w piłce noż
nej

16.50 „Telewizjer”
17.15 Teleexpress
17.35 Telewizyjny Teatr Rozmai

tości — Eugene Labiche 
„Szczęśliwi we troje” — 
reż. Janusz Bukowski — 
wyk.: Bronisław Pawlik, 
Gabriela Kownacka, Woj
ciech Wysocki

18.35 Circom regional prezentuje
19.00 Wieczorynka — Walt Dis

ney przedstawia: „Gumisie” 
(1) — serial animowany 
produkcji USA ■

19.30 Wiadomości
20.05 „Maria Curie” (2) •— serial 

prod. polsko-francuskiej
21.40 „7 dni — świat”
22.15 Sportowa niedziela
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Rewizja nadzwyczajna — 

historia „Białych kurierów” 
— program Dariusza Bali
szewskiego

PROGRAM II

7.45' „Przegląd tygodnia” (dla 
niesłyszących)

8.20 Film dla niesłyszących: 
„Maria Curie” (2) — serial 

.prod. polsko-francuskiej
9.50 Powitanie

10.0 0 CNN — Headline News
10.10 „Jutro poniedziałek”
10.30 Koncert życzeń
11.00 Dawnych wspomnień czar 

z Karoliną Lubieńską (2)
11.25 „Wspólnota w kulturze”
12.0 3 „Mistrzowie współczesnego 

kina” — 'Witold Adamek
12.30 Express dimanche
12.45 Gość „Dwójki” — Janusz 

Kapusta
13.0 0 Polska Kronika Filmowa
13.10 „100 pytań do..."
13.50 „Pieśni do przyjaciela” — 

program poetycki
14.15 Kino familijne: „Namiot” 

— film prod. czechosłowa
ckiej

15.10 Muzyczna antena „5”
15.35 „Polacy” — Lidia Ciołkosz 

— film dok.
16.0 0 Podróże w czasie i prze

strzeni: „Wędrówki ludów 
nad Pacyfikiem” (2) — 
„Łowcy — zbieracze” —
serial dokumentalny prod. 
australijskiej

17.0 0 Studio sport — zawody w 
powożeniu zaprzęgami 
dwukonnymi

17.30 „Bliżej świata”
18.30 „Za chwilę dalszy ciąg 

programu” — program 
Krzysztofa Materny i Woj
ciecha Manna

19.00 „Wydarzenie tygodnia”
19.30 Galeria „Dwójki” — Homo 

Futurus
20.00 „Przeboje Bogusława Ka

czyńskiego” — Ewa Ban- 
drowska-Turska

21.00 Debiuty, czyli Ogólnopol
ski Młodzieżowy Przegląd 
Piosenki 2

21.30 Panorama dnia i

21.45 „Miłość matki” (4-ost.) — 
serial prod. angielskiej

22.40 „Polska baba” — magazyn 
Danuty Rinn

23.30 CNN — Headline News

PONIEDZIAŁEK 24.YI

PROGRAM I
16.10 Aktualności telegazety
16.15 Program dnia
16.20 Studio sport — mistrzostwa 

Europy w koszykówce męż
czyzn — Rzym ’91, mecz: 
Bułgaria — Polska

17.05 „Video-top”
17.15 Teleexpress
17.35 „Encyklopedia II wojny 

światowej”
18.0 0 „Business po francusku” (6) 

— „sprzedaż”
18.10 „Kupić nie kupić”
18.30 „Alf’ (14) — serial prod.

USA
18.55 „Świat w oczach Lema” 

(5) — „Między prawdą, a 
myśleniem”

19.15 Dobranoc: „Przygody Bol
ka i Lolka”

19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Juliusz 

Słowacki „Maria Stuart”, 
reż. Marek Ókopiński, wyk.: 
Dorota Kolak, Krzysztof 
Gordon, Jacek Mikołajczyk

21.40 „Inni ludzie” — „Przysz
liśmy do ciebie Grabarko” 
— reportaż

22.15 „Zawsze po 21-szej” — 
magazyn reporterów

23.0 0 Wiadomości wieczorne
23.15 „Ring — Rock in Gospel” 

(2) — „Good News Festi
wal”

23.40 BBC — World Service

PROGRAM U

16.45 Powitanie
17.00 „Czas akademicki” — ka

tolicki magazyn młodzieżo
wy

17.30 „Kusza” (23) — serial
prod. USA

18.0 0. Kronika
18.30 „Przegląd kronik filmo

wych”
19.0 0 „Ojczyzna — polszczyzna”
19.15 Zapraszamy do „Dwójki”
19.30 „Chopiniana” — recital na 

Zamku Ostrogskich gra 
Rinko Kobayashi (Japonia)

20.00 „Mój świat” — Bernard 
Marąueritte

20.30 „Bez emocji” — adopcja 
zagraniczna

■21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
31.55 „Wszystkim, których ko

chałem” (8-ost.) — serial 
prod. USA

22.55 „Rozmowy o cierpieniu”
23.10 CNN — Headline News

WTOREK 25.VI

PROGRAM I
8,00

9.00
9.10

9.35

10.00

10.25
10.50

11.55
17.00
17.05
17.15
17.30

18.00
18,10

18.40
19.00
19.15
19.30
20.05

„Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości 
Wiadomości poranne 
Teleferie najmłodszych ze 
smokiem
Kino teleferii: „Przygody 
misia Ruxpina” — serial 
animowany prod. angiels
kiej
„Inspektor Gadget” — se
rial animowany prod. ame- 
rykańsko-franc.
„Gotowanie na ekranie”
„Do latarni morskiej" (2-
- ost.) — film fab. prod. 
ang.
Aktualności telegazety 
Program dnia 
„Video-top” 
Teleexpress 
„Laboratorium” — „Próż
nia” 
„10 minut”
„Aleksander Patkowski — 
twórca regionalizmu pol
skiego” — film dok, 
„W Sejmie i Senacie” 
Skarbonka Jacka Kuronia 
Dobranoc: „Hej, Bun Bu” 
Wiadomości
„Do latarni morskiej" (2-
- os.) — film fabuł, prod. 
ang.

21.10 „Listy o gospodarce”
21.45 „Telemuzak” — magazyn 

muzyki rozrywkowej
22.25 Wiadomości wieczorne
22.40 Studio sport — Mistrzo

stwa Europy w koszykówce 
mężczyzn — Rzym ’91 — 
Jugosławia — Polska

23.25 „Rozmowy intymne” — 
program Halszki Wasilew
skiej

23-50 BBC — World Service

PROGRAM II

7.55—10.15 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 Język niemiecki (21)
8.40 „Santa Barbara” — serial 

prod. USA
9.25 Magazyn telewizji śniada- 

' ni owej
10.0 0 CNN — Headline News
16.45 Powitanie
17.0 0 Siadami Sandora Cromy 

— film prod. węgierskiej
18.0 0 Kronika
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 „Seans filmowy” (seks w 

. kinie) —- program Ewy Ba- 
naszkiewicz

19.30 „Z ziemi polskiej” — „Kie
runek Brazylia” — film 
dok.

20.00 Wrocław na antenie „dwój
ki”

21.00 „Wywiady Ireny Dziedzic” 
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Akademia polskiego fil

mu: „Godziny nadziei”, 
reż. Jan Rybkowski, wyk.: 
Zbigniew Józefowicz, Kry
styna Kamieńska, Stani
sław Mikulski, (r. prod. 
1955, 94 min.)' .

23.25 CNN — Headline News

ŚRODA 26.YI

PROGRAM I
8.00 „Dzień dobry” — poranny 

magazyn rozmaitości
9.0 0 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie „Rekordy Neptu

na”
9.35 Kino teleferii: „Jeden rok 

w pewnej szkole” (22-ost.) 
— serial prod. czechosło
wackiej

10.00 „Inspektor Gadget” — se
rial animowany prod. fran- 
cusko-ameryk.

10.25 „Przyjemne z pożytecz
nym”

10.50 „Dynastia” (89) — serial 
prod. USA

11.40 Aktualności telegazety
17.0 0 Program dnia
17.05 „Video-top”
17.15 Teleexpress
17.35 „System” —- publicystyka 

ekonomiczna
18.0 0 „Business po francusku” 

(7) — „reklama”
18.10 „Klinika zdrowego człowie- 

. ka” — noworodki
18.11 „Skarbiec” — magazyn hi

storyczny
19.15 Dobranoc: „Makowa panie

nka”
19.30 Wiadomości
20.0 5 „Dynastia” — serial prod. 

USA
20.55 Zespół publicystyczny „Za

pis” przedstawia — pro
gram z cyklu „Petenci”

21 25 Studio sport — Mistrzo
stwa Europy w koszyków
ce mężczyzn — Rzym ’91 
Polska — Hiszpania

22.10 Wiadomości wieczorne
22.25 „Ert" — magazyn Bar

bary Dyksińskiej
22.45 „Rozmowy z Nikodemem”
23.15 BBC — World Service

PROGRAM II

7.55—10.15 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 Język niemiecki (22)
8.40 „Czterdziestolatek” (21-ost.)

— „Smuga cienia, czyii 
pierwsze ostrzeżenie” — 
serial TP

9.35 Magazyn telewizji śniada
niowej

10.00 CNN — Headline News
16.45 Powitanie

17. 00 „Engagement” — film fab. 
prod. polskiej, reż. Filip 
Bajon, wyk.: Iga Cem- 
brzyńska, Sława _ Kwaś
niewska, Danuta Kisiel, 
Mirosława Marcheluk

18 00 Kronika
18.30 „M.A.S.H.” (7) — serial 

prod. USA
19.0 0 „Kadr” — teleturniej fil

mowy
19.30 Pplska pieśń artystyczna 

— śpiewają Monika i Ma
ria Olkisz

20.0 0 „Świat przedstawiony” — 
magazyn literacki

20.30 „Teatr Howarda Bakera”
20.50 „Punkt widzenia”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Bilans” — rozmowa z wi

cepremierem Leszkiem Bal
cerowiczem

22.00 „W labiryncie” —- serial 
TP

22.30 Sport
22.40 „997” — kronika krymi

nalna
23.40 CNN — Headline News

CZWARTEK 27.VI

PROGRAM I
8.00 „Dzień dobry” — poranny 

magazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Kino teleferii: .Janka” (1, 

2) — serial produkcji pol
sko-niemieckiej-

10.10 „Inspektor Gadget” — se
rial animowany .produkcji 
amerykańsko-francuskiej

10.35 „Po sześćdziesiątce” — pro
gram dla wszystkich

10.55 „Bergerac” (5) — „Dzięku
ję za wszystko” — serial 
kryminalny prod. angiel
skiej

11.45 Aktualności telegazety
17.00 Program dnia
17.0 5 „Video-top”
17.15 Teleexpress
17.30 „Prawo prawa, czyli pra

wo w knajpie”
17.45 „Podróże na kresy” — 

„Kolebka chasydyzmu”
18.10 „Klinika zdrowego czło

wieka” — pierwsza pomoc
18.30 Znaczki z podziemia
18.50 Magazyn katolicki
19,15 Dobranoc: „Nasi wierni 

przyjaciele”
19.30 Wiadomości
20.0 5 „Bergerac” (5) — serial 

kryminalny prod. angiel
skiej

21.0 0 „Pegaz”
21.45 Wiadomości wieczorne
22.00 Opole ’91 — „Rock Opole”

PROGRAM II

7.55—10.15 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 Język niemiecki (23)
8.40 „W labiryncie” — serial 

TP
9.10 Teleklinika dr Anatolija 

Kaszpirowskiego
9.20 Magazyn telewizji śniada

niowej
10.0 0 CNN — Headline News
16.45 Powitanie
17.0 0 Teleklinika dr Anatolija 

Kaszpirowskiego
17.10 Przeboje na smyczki
17.30 Magazyn ekologiczny
18.00 Kronika
18.30 „Cudowne lata” (3) —

Biuro mojego ojca” — se
rial prod USA

19.00 Magazyn „102”
19.30 „Z ziemi polskiej” — „Pol

skie ślady pod piniorami” 
— film dok.

20.00 Studio sport — 2+4, czyli 
o sportach motorowych

21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio teatralne „Dwójki” 

Jerzy Andrzejewski „Już 
prawie nic” adapt. i reż. 
Krzysztof Babicki, wyk.: 
Stanisław Dąbrowski, 
Krzysztof Matuszewski,
Ewa Kasprzyk, Jerzy Ła
piński

23.10 CNN — Headline News

Za zmiany w repertuarze re
dakcja nie odpowiada.

MALOWANIE, tapetowanie, sprzątanie, 
remonty. D-2948

AUTO-MONT—montaż systemów alar
mowych, haków, radioodbiorników, pneu
matyczne uszczelnianie szyb. ul. Cegielnia- 
na 33, tel. 66-05-00. D-2876

PARYŻ ę LYOIM ę RZYM
regularne przejazdy

WYCIECZKI
do Wiednia, Berlina i Rzymu
WYCIECZKI
do Południowej Francji
po zakup samochodów.

Luksusowe autokary z video. 
barkiem i WC 
Zapraszamy!

B.T. „VICTOR"
Kraków, ui. Sobieskiego 4 

l tel. 33-92-19, 33-12-62

ALARMY elektryczne—serwis, gwaranc- 
ja, 47-03-20.g-32649

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe, tel. 37-
-58-16 tel. 55-61 -29. 0-2954

.........

Kraków, ul. Wielicka 224 B
— geometria kół
— wyważanie kół bez demontażu)
— naprawa zawieszenia — części

►

r FIRMA HANDLOWA ŁODZIŃSCY 
SKLEP JUBILERSKI

RAN
poleca: biżuterię złotą, srebrną 

oraz sztuczną, doskonale 
zegarki, perfumy najlep
szych firm'

Kraków, Rynek Kleparski 13

RTV VIDEO, naprawa, przestrajanie ul. 
18-Stycznia 26.M-131 
PARKIETY, mozaiki układa. Stręmpel. teł. 
55-12-42 .
AUTORYZOWANY zakład konserwacji 
antykorozyjnej samochodów osobowych 
dostawczych. Kołaczek—tel. 78-25-87.
ZESTAWY W, SAT, anteny RTV—mon- 
taż—gwarancja. Tel. 33-88-30. D-3077 

r-RZYM-'1
* pnejasdy w kaidą izodąi
★ wypocaynek letni 

wynajem mikrobus* 8 osób
★ wycieczki na zlecenie

BIURO PODRÓŻY

H »POŁONEZ«n
Kraków, ul. Lubicz 30, 
tel. 22-92-72(10 — 17) 
PRZEJAZDY DO ZURICHU

.,SERVICODER”“przestrajame telewi= 
zorów, sprzętu wideo. Tel. 56-20-92.
 D-3011

YIDEOFILM najmilszą pamiątką. Gwa
rantowana wysoka jakość obrazu, koloru, 
dźwięku, Tel. 66-62-60. . D-3029
CZY?ZC?« dywanów, wykładzin, ta- 
picerki—12-19-98,12-78-77.

g-31682
poleca profes

jonalne usługi: filmowanie kamerą wideo, 
batwne fotoreportaże uroczystości rodzin
nych wykonywane przez najwyższej klasy 
fachowców. Zgłoszenia: 11-55-23.

PRZEJAZDY DO

FRANCJI 
WŁOCH 
NIEMIEC

Euro-Transfer & Bon Voyage 
KRAKÓW, ul. Basztowa 25 

teł. 22-16-61

••yiDEO-GAMA”—videofilmowanie 
11-81-53._________ g-31020
SZTANDARY—haftuję 36-50-19.

PRZESTRAJANIE — RTV, magnetowi- 
dy-fonia, 3ECAM/PAL u Klienta, Napra- 
wy, tel. 21-23-35. Bosacka .7.
V|DEOFILMOWANIE tel. 43-15-5?““ 

CZYŚCIMY dywany, tapicerki wszystko 
jak nowe świeże, kolorowe, tel. 66-62-60.

Z SZWAJCARIA A 
przejazdy, zakup samochodów 

WŁOCHY 
przejazdy, wycieczki

NIEMCY, WIEDEŃ 
BUDAPESZT 

wizy austriackie 
teł. 11-05-12, godz. 10 — 17 

al. Beliny—Prażmowskiego 68

y EUROLINE y

ANTENY satelitarne oraz RTV—montaż 
Tanio! Gwarancjal Tel, 55-54-24g-28526'

AUTO-ALARMY montaż odbiorników. 
Nowości! Ul. Skorupki (Łazowskiego) tel 
55-70-41. wieczporem. g-26105
VIDEO-COLOF1—videofilmowanie 55- 
'09~53- g-29722

CZYSZCZENIE dywanów 
WAP-em. 44-43-85.

tapicerki 
g-30150

Fbarbako"
HURTOWNIA 
SŁODYCZY

„SAN”, Skawa „Hanka”

CZEKOLADY, GUMY DO ŻUCIA, 
CUKIERKI, NAPOJE (0,2 — 1,51) 

Kraków, ul. Zielna 52 
tel. 66-03-27, godz. 7 — 17
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NIC NIE JEST ZA DROGO!
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SAMOCHODY, MASZYNY ROLNICZE I PRZEMYSŁOWE

1 ■■ . . -.-X . ; ■ . ■ • X. ■. X. . i X
TELEWIZORY, MEBLE, DYWANY, ARTYKUŁY KONSUMPCYJNE
X , ' XXX, - . "■XX X * ■: x,.x ■X'-- ...''■■■■■.

• X

x

sr ■ x' X .: X :.xx.y..xx..x XX- X

DZIAŁKI, MIESZKANIA I DOMY... - ’ ~ ?

WSZYSTKO W ZASIĘGU RĘKI —DZIĘKI TANIM KREDYTOM INVEST-BANKU
■ i 
: I 
’ 8

WYSTARCZY ZAOSZCZĘDZIĆ TYLKO CZĘŚĆ WARTOŚCI TOWARU 
I JUŻ SIĘ NIM CIESZYĆ 

np. JEŹDZIĆ SAMOCHODEM I SPŁACAĆ GO.
KUPOWAĆ W DOWOLNYM MIEJSCU, TOWARY NOWE, UŻYWANE, KRAJOWE I ZAGRANICZNE

• •: ■Xx><x- ? ,x, - Xxx. , . . . , xx/ X ■ .
W INVESTBANKU NAJTAŃSZE KREDYTOWANIE W POLSCE! TYLKO DO 15% ROCZNIE'

■ %

NAWET NIEZAMOŻNI BĘDĄ W STANIE KUPIĆ LUSKUSOWE TOWARY 
NIEWIELKIE RATY NIE OBCIĄŻĄ DOMOWEGO BUDŻETU

JEŚLI CHCESZ WIEDZIEĆ JAK NAJSZYBCIEJ 
NAJPROŚCIEJ 

NAJTANIEJ
ZAPEWNIĆ DOBROBYT 

SOBIE I SWOJEJ RODZINIE...

NIE PYTAJ. KUP INFORMATOR INVEST-BANKU, DOSTĘPNY W KIOSKACH „RUCHU" I 
PRZEDSTAWICIELSTWACH BANKU NA TERENIE CAŁEGO KRAJU

OTO ADRESY

KRAKÓW, ul, WIELOPOLE 17, tel. 22-74-44

KUP INFORMATOR I WYPEŁNIJ KUPON KONKURSOWY 
MOŻESZ PRZY OKAZJI WYGRAĆ NOWY MODEL SAMOCHODU BMW!

i
XX....". XX XX'X . -■■X .-, X-X ■; ... ■ ■ ■■ ■' X ■ ‘ .'.■■. ■. X X X-' . ■ . ... ■.< . ' ■■■». :XXXX - - ;-X . XXX. .. ■ .. .■. ■ XXX.; ;;x. . 'X. ■-■X?’ ■';. '■ . ■'. ■ ■ ■ '■ . ■ .. . ■ . x, , ... 1 '

SAM ZDZIAŁASZ NIEWIELE
Z INVEST-BANKIEM WSZYSTKO!
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PRACA

ZATRUDNIĘ kosmetyczkę z prakty
ka. — Oferty 36253 ..Prasa” Kraków, 
Wiślna 2,__________________________
PANIĄ do prowadzenia domu (dwie 
dorosłe osoby), dzielnica Podgórze — 
natychmiast przyjmę. — Oferty 36181 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2, _______
KANDYDATKI do grupy tanecznej 
na roczny wyjazd potrzebne. — Tel. 
12-19-22. g-34895

NAUKA

KURSY komputerowe „COGITO’*. — 
21-07-29.____________________  g-31639
SZKOŁA Obsługi Komputerów IBM —- 
drukarki, oprogramowania* 33-76-21.

KUPNO

MEBLE entyczne do remontu — ku- 
pię. Tel. 55-46-40.__________________ _
OBRAZY, meble stylowe, antyki, tel. 
22-36-32, ___________________ g-31095
KUPIMY używane europalety — od
biór własnym transportem. — Kra
ków, ul. Świętokrzyska 12, 33-82-16.

VIDEOFILMOWANIK — „Autofokus” 
— 43-57-34._____________________C-1237
ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję, 
gwarancja. 33-04-55 M-289
DYWAN-WAP — tapicorka, czyszeze- 
nie, tel 37-17-84, . ~ g-33904
ŻALUZJE — montuję, 21-92-52, g-28447 
PRZESTRAJANIE - ORTV, magne
towidy - fonia, secam/pal u klienta. 
Naprawy tel. 21-23-35, Bosacka 7.
ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi, 
zamki „Tempo”, 22-54-30,_______ M-203
USŁUGI rtv, pal/secam — „Markus” 
tel. 55-38-46. D-3146 
ALARMY — mieszkania, sklepy — 
montaż, porady. Tel. 22-99-40 wieezo- 
rem._______________ g-28299
ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki, 
drzwi harmonijkowe - poleca Iliń- 
ski, tel. 55-70-12. 
USŁUGI i sprzedaż osprzętu dla firm 
domofonowych. — Tel. 11168-12, godz.

K-2574
KRATY, schody, bramy, segmenty 
ogrodzeniowe, elementy sklepowe. — 
Tei. 76-32-58,__________________ g-35T30
ekspresowy — montaż zamków — 
drzwi harmonijkowych. — 37-99-81.
ELVID — przestrajanie TVC na Pal- 
Secam, wyjścia Audio - video — u 
Klienta. Tel. 66-83-65. (9—18).
____________________________ g-23059

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego 
"HYDRCrTREST — Kratóuf* 

Oddział Robót Specjalistycznych
30-323 K r a k ó w, ul. Tyniecka 43 

TEL. 66-S5-63, 66-47-62 i FflX 66-75-43

Wszystkim, którzy wzięli tak liczny udział w uroczystościach po
grzebowych mojego Męża 

śp. ADAMA FRONCZAKA
oraz tym, którzy w trudnych chwilach Jego choroby okazali mi po
moc, życzliwość i serce składam tą drogą najgorętsze podziękowanie

ŻONA

SPRZEDAŻ

SZCZENIAKI sznaucery olbrzymy — 
sprzedam. Bielsko-Biała,, tel. 218-08.
OKAZJA! Wartburg - silnik Golf, na 
gwarancji. Teł. 37-48;60.  
SPRZEDAM maszyny szwalnicze — 
stebnówka Metro - Special, overlock 
chiński 3-nitkowy, całość na gwaran- 
ejl. Tarnów —■ tel. 22-28-70.  
SPRZEDAM Renault 5. 1981. — Tel. 
12-19-19._______________________ g-36272
AMIGA 500, monitor 1084 S, drukar
ka Star LC 20. z gwarancją — snrze- 
dam. Ul. Wlotowa 10/1. ~ 
SKODA 105 L (81). Tel. 33-39-81, od 
16—19.____________ __ _______
POLONEZ (89), Nowosądecka 13/52, od 
16—10.
SPRZEDAM Fiata Regata diesel, 1934. 
Tel. 12-10-08, w godz. 16—13; oprócz 
sobót i niedziel. _________________
OKAZJA! Sprzedam FSO 1500. rok 
pr. 1986, z nadwoziem 1991 (gwaran
cja i silnikiem po remoncie (gwa- 
rancja). Tel. 21-43-03.______________
WARTBURG combi, 1984. Sułkowice, 
1 Maja 60, 321-01. 
SUKNIĘ ślubną. Tel. 56-41-79.
TANIO sprzedam Trabanta po wy- 
padku - 37-58-53.  g-3550l
ODBIORCÓW złomu, metali koloro- 
wych — poszukuję. 21-76-34. ______
PUSTAKI ceramiczne (maksy) z do
stawą. Zamówienia teł. 48-35-12. — 
Niskie ceny, / ■ C-1617
OKAZJA! Eos 10 s, pianino, suknię 
ślubną — tanio sprzedam. 55-54-30. 
SPRZEDAM grobowiec na sześć 
miejsc w Katowicach. — Oferty 35476 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMOFONY solidnie
HAKI holownicze wykanuię. Chrza
nów. tel. 0-35, 328-29, Kraków 115-233, 
Bielsko 210-08. Częstochowa 32-691.
VIDEOFILMOWANIE." — 66-18-59. "

g-34323

21-90-08.

malowanie — tapetowanie — tek 
33-40-37.________________________W-006
UKŁADANIE, — eyklinowanie —• 
Czakon — 22-63-96.
______________________ ..______ g-31808 
VIDEO — SERVICE — magnetowidy, 
odtwarzacze. Tel. 11-33-75.
 g-Ż88S9 
UKŁADANIE parkietów — Sosiński. 
43-38-81. _______________ g-30931
FOTO VIDEO „Kubuś” poleca pro
fesjonalne usługi: filmowanie kame
rą. barwne fotoreportaże uroczysto
ści rodzinnych, wykonywane przez 
najwyższej klasy fachowców. Z.gło- 
szenia: tel. 11-55-28.________________
yiDEÓFIŁMOWANIE — 11-84-97.
VIDEOFILMOWANIE. Tel. 33-14-78.
_ g-27185 
CZYSZCZENIE dywanów____ WAP-em.
11-67-36. g-33343

.ZABEZPIECZANIE — tapicerowanie
drzwi, zamki — tel. 21-12-17.

M-279 
MONTAŻ profesjonalnych systemów 
alarmowych wykonuje ..Konsbud” 
S. A.' Tel. 48-22-08. 48-21-40. 

    g-33010
VIDEOFILMOWANIE,' i’1-67-33 (10—181 

_______  g-669
CZYSZCZENIE dywanów 44-81-73.
______ : _ ____________ C-1I08 
UKŁADANIE, eyklinowanie. — m 
21-91-28.g-37440 
CYKLINOWANIE — 21-76-3'4.

g-27907

LOKALE

DÓMOFONY__— 21-76-34.:  
CYKLINOWANIE — 'lakierowanie. — 
Teł. 47-34-16, g-275556
Żaluzje srebrne 
56-J4-35.

kolorowe —
D-3056

LOKALU sklepowego — poszukuję. 
Teł. 34-24-35.  g-33932
TRZYPOKOJOWE, parter/' spółdziel
cze, Piaski Wielkie, zamienię na po- 
dobne lub większe. Tel. 52-17-37.
POKÓJ komfortowy (telefon), wy
najmą starszej, samotnej osobie. — 
Oferty 35974 „Prasa" Kraków. Wiśl- 
na 2.________________________
STRYCH i bramę eto adaptacji na 
lokale użytkowe, wynajme firmie. — 
37-26-33.__________________ ' §-37956
WŁASNOŚCIOWE pokój z kuchn;ą 
— wysoki standard, zamienię na 2- 
Iwb 3-pokojowe lokatorskie. — Tel. 
44-23-40, g-35323

yiDEOFIŁMOWANIE — 66-19-75.
C^YSTĆŚENIE dywanów. 44-81-73.
DOMOFONY, a’errny. TV satelitarna 
„T<? tel”, t^l. 370-379. g-34889
ct klinowanie — Klimek, Tei. 
37-20-91.    P-33201
NAPRAWA Yodówek. Tel. .21-95-30.

NIERUCHOMOŚCI 

SJOMEK rekreacyjny (Zarabie) 
sprzedam. Tel. 11-85-14.

DZIAŁKI budowlane — sorzedam. — 
p-29-30.______________ j________ D-3441
WIELICZKA! Nowy, superkomforto- 
%vy dom wraz z pomieszczeniami na 
każdą produkcję — sprzedam. Ofer- 
ty 33560 ..Prasa" Kraków. Wiślna 2. 
SPRZEDAM działkę budowlano-go- 
Spodarczą o pow. 71 a, położoną w 
Krakowie — Nowej Hucie (osiedle 
Wyciąże) — Wieliczka, ul. Nowy. 
Świat 15.  ___________ g-?62ó7
MYŚLENICE — Osieczany! — Sprze
dam nowy, duży dom. Cena 450 mi
lionów. W rozliczeniu może być mie
szkanie własnościowe. Myślenice, 
Osiedle 1000-leeia 18/44. __________
SPRZEDAM działkę s a. budowla
na. w Zielonkach. — Oferty 36172 
..Prasa" Kraków. • Wiślna 2,. 
SPRZEDAM lub zamienię na miesz
kanie własnościowe dom jednoro
dzinny wraz z działka w Krakowie. 
Teł. 66-00-88. wewn. 400.___________ _
SPRZEDAM dział.kę budowlana 6 a. 
uzbrojoną, w centrum Bochni. In
formacja: Bochnia, tel. 227-61.

r-r.A r.oWANIE, tapetowanie. Tei. 
21^64-14. _____ ________R-34078 
Pftzy.tMĘ zlecenia na telefon. 
78-34-74. '  M-308
UWAGA: Zakład Protetyki Stomato
logicznej, ul. Konarskiego 18. zapra
sza pacjentów oferując wysoką ja
kość usłue. niskie ceny, oraz exnre- 
sowe terminy. g-31292
VIdŚOFILm6waNIE, limuzyna. 
33-67-22. g-34643
yiDEOFILMOWANlE. 78-29-01.______
KOMINKI wykonujemy. Tel. 11-91-50, 
od__14.g-35S99 
MAt.OWANlE dachów, konstrukcji, 
elewacji, z rusztowań wiszących 
Z. B. R. U. S. Dariusz Biały, tel. 
grzeczn. 34-13-78. g-35852 
„AŚ» — montaż domofonów. 37-58-93. 
______________________________ g-35799 
ŁAZIENKI — chowanie rur wod.- 
-kan.-gaz. — przeróbki. Tel. 12-79-05 
(19—21).________________________C-1465

RÓŻNE

USŁUGI

USŁUGI gazownicze — szybko, solid
nie, gwarancja. Montaż, naprawy, 
konserwacje — piece łazienkowe, ter
my, kuchenki gazowe. Tel. 21-32-29, 
21-09-97. D-3502  
VIDEOFiLMOWAŃIE — 44-81-73.
FLIZOWANIE 
43-05-24. __________________
ELBÓX-VIDEO -- przestrajanie se- 
cam-pal. gratis kaseta video. Tel. 
66-11-56.  _______________
EKSPRESOWY montaż zamków, drzwi 
harmonijkowych, tapicerek — Fora 
37-99-81.  g-35851
„RÓMEX” zabezpiecza drzwi, montu 
je zamki, drzwi harmonijkowe, tapi- 
eerki 56-02-78.________________ D-3159
ŻALUZJE - montaż Tal. 21-23-35.

klej zachodni - 
‘ C-1501

POSIADAM duży obiekt superkom- 
fortowy (ul. Starowiślna) z wolnymi: 
pomieszczenie klubo-kawiarni (200 m2), 
ogródek (100 m2), 2 mieszkania 90 ma 
i 44 ma. Propozycje: tel. 21-25-29.

BUKOWINA Tatrzańska — dom 
„Jolka” — zaprasza wczasowiczów 
— tanio — ulica Wierch Buńdowy 
37, tel. 781-44.g-35991 
EIRMa zwolniona z podatków, bran
ża spożywcza — oczekuje propozy
cji. Oferty 35492 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2. ;_____ ________ _
SKLEP-KOMis jubilerski Kraków, 
Wiślna 10 — K. Łodzińskiej-Hubert 
poleca biżuterię złotą dla wybred
nych, antyczne precjoza i współcze
sne dzieła sztuki jubilerskiej. Na 
miejscu fachowa wycena, wydawa
nie atestów. Sklep szuka producen- 

. tów i dostawców z branży jubiler- 
skiej.__________ ______ g-38527
BIURO Podróży „Limar” — prze
jazdy do Niemiec (zniżki na wyjaz
dy jednodniowe) superkomfortowymi 
niemieckimi autokarami z WC, lo
dówka, video itp. Ceny konkuren
cyjne oraz najwyższy światowy 
komfort podróżowania. Ubezpieczenia 
Westa. Zapraszamy do naszego biu
ra na ul. Sienną 14 w Krakowie, w 
godz. 8—16, w soboty 9—13. Tel./fax 
21-97-19, tel. 21-97-47.__________g-29585
MADRYT, Barcelona, Paryż, Bor- 
deaux, Lyon, Montpellier, Wiedeń — 
wizowanie, przejazdy turystyczne, 
wycieczki oferuje „Iberteam” Kra
ków, 44-22-31, Nowa Huta, Centrum 
B 8. g-23956

NOWE-

■

w

PAZINDA LTD HONGKONG
Firma z 20-letnią tradycją w branży tekstylnej, mająca swoje 
oddziały w USA i Europie Zachodniej, zaprasza do swo

jego przedstawicielstwa w Polsce.
Firma oferuje

A wyroby bawełniane
A koszulki T-shirt
A dresy dla niemowląt
A bieliznę, kurtki

W ofercie absolutne nowości na polskim rynku.
ZAPRASZAMY:

SAGITAL, ul. Batorego 2, tel. 33-76-03, tel./fax 33-34-34, 
telex 32-22-98 — PSL — PL w godz. 9—17

g-34600

fHninimiinHiimmmmiEmiramHmmiimmnmmmmmimnim
= P.S.G.S.Chem. „HYDROKOP” S
s wydzierżawi zainteresowanym firmom E 
= wolne powierzchnie magazynowe, składowiska, g 

place
Kraków, ul. Siewna 72, tel.' 11-69-00 wewn. 21, 22 g 

g-35644 S

sssas«8«s®aiSS©S!S®iiJi®ii3iMsss!iB8^^
3. Tylko w Krakowie z 

THESAURUS INTERNATIONAL 
otwiera pierwsze w Polsce

LETNIE STUDIUM PRAKTYCZNEJ NAUKI 
 JĘZYKA NIEMIECKIEGO

— lektorzy o najwyższych kwalifikacjach
— najefektywniejsze metody nauczania
— dogodne terminy i godziny zajęć

Najlepszym absolwentom zwracamy odpłatność 
za naukę!

INFORMACJE I ZGŁOSZENIA: Kraków, ul. M. Curie-Skło- 
dcwskiej 9/5, I piętro, teł. 22-01-43, w godz. 12—17.

UWAGA! Ilość miejsc ograniczona
g-35797

i i

i
i

■

l

szybkie i po konkurencyjnych cenach 
wykonawstwo robót?

palowych, "pale formowane w gruncie, 
technologia FRANKI, Wolfsholtza, Vibro-L» 
prefabrykowane

wbijanie ścianek szczelnych /larssen/, oraz 
ich wyrywanie

roboty wyburzeniowe makroniwelacyjne przy 
użyciu materiafów wybuchowych wraz 
z wywozem i uporządkowaniem terenu

Zainteresowanych prosimy o kontakt osobisty 
lub telefoniczny pod podane numery: 
tel. 66-95-63, 66-47-62, fax 66-75-48.

WSZYSTKO 
DLA DOMU!

■

I

Sklep i hurtownia 
zaprasza 

do współpracy
— producentów
— importerów

■— dostawców atrakcyjnych 
towarów

Kraków 
ul. Malawskiego 44 

tel. 11-30-36
g-36219

rmmiimiiiimiinmiiiiimimni

Bezpośredni
IMPORTER 

sprzeda odzież 
prod. tureckiej 

korzystne warunki płatności 
Tel. 47-01-13, do 20

a
5

3

Jesteśmy już w Tarnowe!
Przedsiębiorstwo „TRUST”

■ TARNÓW, UL. SIENNA 6
■ sprzedaż hurtowa i detałićziiat

 kuchnie gazowe i elektryczne W 18 rodzajach 
O części zamienne
 9 rodzajów zamrażarek
 pralki, lodówki, ssafy chłodnicze
Dzięki powiązaniu handlu hurtowego ze sprzedażą detaliczną, 

ceny kuchni gazowych i elektrycznych niższe niż w sklepie 
zakładowym Zakładu Sprzętu Grzewczego WROZĄMET we Wro
cławiu.

Zapraszamy Klientów oraz właścicieli sklepów codziennie od 
godz. 7.30 dio 17.30 a w soboty od, 7.30 do 13.00.

WYBÓR ZALEŻY OD PAŃSTWA
ta-29840

* ®>ehiieta ® właściciele 5 najemcy 
UWAGA « wykonawcy wazyslkich lokali użylkowyclt

FIRMA HultiStyte’
JUŻ W POLSCE

JEDYNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ POŁUDNIOWĄ

D
Otttuf* fariitwus

SAMOPRZYLEPNE OKŁADZINY DEKORACYJNE
& ® efektem

■ i lustra
*marmuro.
* mozaiki
* innych faktur trafianych

©khdziny deksraeyjae yalee^ny szczególnie de: sklepów, blat. 
Sokili gutranomismych. 8 l&kie: mieszkań, łazienek i kuchni
N» iyezenie'kii«atów dokonujemy moniaze

SPRZEDAŻ PROMOCYJNA

KRAKÓW. RYNEK GŁÓWNY 6 (Oficyna I $>:§«•©&

ta/. 21-32-68

Z
I i i

lfi

Najnowsze modele 
zabawek logicznych 

firmy „Rubik” 
oferuje 

wyłączny dystrybutor 

PPH„ANTAR” 
Kraków 

ul. Halczyna 18 
tel. 37-69-65 

w godz. 11—18 
g-36107S J3

JomimnssmnninnnnHiiiiimii

s
3

PRACOWNIA 
DZIEWIARSTWA 

RĘCZNEGO 

„MOHAIR” 
zaprasza PP Klientów 

do nowej siedziby 
przy ul. Starowiślnej 69 

polecamy 
usługi, wełny 

wyroby gotowe 
g-35432

rnniiiiunimmiiHnnininnniin
aa 3Ott “S

i
g
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Centralki 
abonenckie 

1 wewn. + 11. miejska 
PANASONIC 

telefony, telefasy 
CASIO, CITIZEN 

kalkulatory 
spodnie, garnitury 

ceny hurtowe 
tel. grzecznościowy 

Kraków 66-75-10 (10—11) 
a-158

g

8 Klub Sportowy 
„KORONA” 

Kraków 
ul. Kalwaryjska S 

ogłasza przetarg

¥i
a*:
— powierzchnią na sklep 

powierzchnia 55,8 m*
— pomieszczenie biurowe ok. fi 

30 ms
Przetarg odbędzie się 27.06. fi 

1991 roku o godz. 10.
Informacje, oglądanie lo- 

kału oraz składanie ofert co- A 
dziennie w godz. 8—12. Za- fi 
strzegą się prawo wycofania fi 
lokali z przetargu bez poda- fi 
wania przyczyny. fi

D-3440

PEŁNA GWARANCJA — ODBIÓR NATYCHMIASTOWY
205
309 115,9 min; 605

133,2 min
- 223,1 min

O ? 5:*S’ NAJNIŻSZE CENY W KRAJU

RENAULT
CLIO

5,19, 21, 25 
TRAFIC-MAŚTER

HONORUJEM 
INDYWIDUALNIE 

ZWOLNIENIA Z CŁA 
I PODATKU

F. H. „ B O HE ST" KRAKÓW ul. POWIŚLE 7p24 tel/fak 216785 “

i a

s

™ naprawa 
przestrajania

PAL już od ?20 tys. zł 
Serwis Grundiga 

Tel. 66-41-08
3 g-33351
mniniiniiniuuHiisiininiuiiHił

3

3

Firma |
OLECH & SOSKA

Po lecą
j| niemieckie rnaszy 

ny monobloki 
beczki 100 1
tanki od 5—20000 
litrów 
armaturę

tel. Kraków
8? 82-01-31, 82-04-06
J g-870 ...

i

TAPEiy 
WyKŁADZ/Ny
SKUP. Ul.WPOCtAWSKA 62

W C0DZ. 9—19

FABRYKA 
MEBLI 

w Strzyżowie 

oferuje 
MEBLE 

w cenach h.urtowych
— tapicerowanie

— meblościanki
—• pojedyncze
— kuchnie
— indywidualne zamówie

nia
DOM MEBLOWY 

»NA BASENIE« 
k/„PoIfy” 

ul. Grunwaldzka 
(róg Eiscnberga) 

Teł. 11-55-82 (10—18) 
g-36077
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PRZYSTAWKA N-126. namiot (-oso
bowy — sprzedam. Tel. 66-97-75.
ODSTĄPIĘ sklep w śródmieściu. — 
Tel. 21-32-24, po 18.

jg-79288
MONETY z Papieżem — sprzedam. —
66-60-11. jg-29298
CITROEN AX14 TRS 1360 benzyna, 
czerwony — sprzedam. 21-43-69.

jg-2926I
MALOWANIE — tapetowanie. 48-15-77
— wewn. 139. jg-29202
126 P — rocznik '198« — sprzedam. — 
22-62-62. Sg-34684
SPRZEDAM — okazyjnie Mercedes 
220 D, listopad 1978, optycznie tech
nicznie dobry. Nowy Sącz, tel. 600-03. 

z-28043

OKAZJA! Tanio sprzedam przycze
pę kempingowa N-I26 N, nieużywa
ną. — Teł. 22-63-98.

g-37678

TELEWIZOR i mangetowld „Funai” 
— sprzedam. Tel. 48-38-96.

g-37674

ZAINWESTUJĘ kilkadziesiąt tysięcy 
dolarów — oczekuję propozycji. — 
Oferty 37673 „Prasa" Kraków, Wiśl- 
na 2.
OPEL Kadett GSI. 1933 — 8.600 do
larów — sprzedam. 34-29-98.

g-37638

MOTORYNKĘ nową + silnik -f- 
części — sprzedam. Tel. 35-34-29.

g-37716

FIRMA budowlana przyjmie mura
rzy, pomocników. ’ wysokie zarobki. 
Tel. 66-84-67, (7—20).

g-37717

MIESZKANIE 45 m2 w Łodzi — 
sorzedam. lub zamienię na Kraków. 
Tel. 22-93-54. g-37754
„MEMAX” — zatrudni programistów.
Teł. 33-49-97. g-37711
SPRZĄTAMY wszystko — przyjmo
wanie zleceń — 37-70-26.

g-37706

POLONEZ 2—3-letni — kupię. —
36-88-34, po 16. g-37715

ZATRUDNIMY: sprzedawcę do hand
lu obwoźnego, fotografa do zdjęć na 
zlecenie. Teł. 66-25-22. wewn. 257 — 
9-14.  . g-37714
PILNIE sprzedam — Nysa rok pro
dukcji 1987. Tel. 33-00-13.
sprzedam pilnie W. Golfa — rok 
1990. Tel. 48-21-55, po 18.

g-37747

ZATRUDNIĘ fliziarzy — posadzka
rzy, wysokie zarobki. Tel. 55-41-73. 

g-37734

załatwiamy kontakty i towar w 
szerokim asortymencie. Holandia teł. 
0031-01711-11970.
2-POKOJOWE do wynajęcia. — Tel. 
48-30-27, wieczorem.

g-37735
KSEROKOPIARKĘ Bank Xerox — 
sprzedam. 66-80-27. g-37737
ZATRUDNIĘ sprzedawców. 55-59-24.

g-37615

ZATRUDNIĘ sprzedawców. 55-59-24.
g-37616

DUŻY wybór najtańszej odzieży taj
landzkiej. Ul. Borsucza t.

g-37449
MOTORYNKĘ — sprzedam. 34-53-57.

g-37837

REKLAMY. — 44-35-50.
g-37845

SPRZEDAM Rottweilery. Tel. 43-75-78.
g-37S28

TAPICERKA drzwi — zabezpieczenia.
12-12-15. g-37824
DO wynajęcia dom. — 22-73-39.

ZATRUDNIMY osobę z odpowiedni
mi kwalifikacjami do kierowania 
Agencja Obrotu Nieruchomościami. — 
Tel. 33-98-41. g-37797
USŁUGI ogrodnicze. Tel. 66-27-52.

g-37829
SPÓŁDZIELNIA zatrudni malarzy. — 
Os. Złota Jesień, blok 11.

g-37698

PILNIE potrzebna pomoc do chorej 
starszej kobiety. Zapewniam miesz
kanie i wyżywienie. Tel. 21-77-47.
FIAT 126 p, 1982, ok. 8,3 min — 
78-35-46. g-37284
MERCEDES 300 D — nowy, uszko
dzony. stacja benzynowa kontenero
wa — sprzedam. 66-45-40.

SAMODZIELNYCH pracowników do 
montażu boazerii, pawlaczy, podłóg — 
zatrudnię. 21-85-91.

g-37807

SZWEDZKIE importowane boazerię, 
deski podłogowe, sprzedaż, montaż. 
21-83-91. g-37808
POTRZEBNA opiekunka do chorej 
pani z zamieszkaniem. Tel. 48-55-35. 

g-37290
SPRZEDAM duży antyczny kredens 
— czarny dąb. 21-12-49.

. g-37293
KURDWANOW — 62 m2. własnościo
we — zamienię na Nową Hutę. — 
Wysłouchów 29/2.

g-37292
POLSKIE owczarki nizinne po me
dalistach — sprzedam. 37-42-80.

g-37861
SPRZEDAM Mercedes 200 D. 1970 w 
całości lub na części. 55-08-37.

g-37811

MOTORÓWKĘ — sprzedam. — Tel.
21-40-81. g-37570
GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam. — 
78-27-78. g-37059

WYNAJMĘ samodzielne mieszkanie 
w centrum. — 44-49-74.

g-37858

SPRZEDAM parcelę budowlaną 35 ar, 
uzbrojoną — Kraków — Tyniec, ul. 
Bagienna 8 — Ryszard Giermek.

g-37535

MATERIAŁY budowlane — hurt — 
detal — cement, wapno, gips, kreda, 
cegła, farby i lakiery, płytki chod
nikowe, wyroby betonowe. — Skład 
materiałów budowlanych, ul. Księcia 
Józefa 18 /20 (Salwator).

g-37599
MONTAŻ domofonów. 78-32-94.

g-36226

DO wynajęcia lokal sklepowy — Ła
giewniki. Tel. 66-90-41.

D-3534

SPRZEDAM działkę budowlaną 58 a 
w Zabierzowie koło Wieliczki. 78-11-78, 
po 16. g-36933.

SPRZEDAM Audi 100 Avant 2.0 1 — 
1985, przebieg 100.000 km, stan ideal
ny, 6.300 dolarów. 11-72-06, po 16.

g-37024
BUT „OSTOJA” Turcja w każdą nie
dzielę. Ubezpieczenia „Westy”, Kra
ków Modrzewskiego 2 (d. Nagórzań- 
skiego). Tel. 67-34-35, 55-88-51.

BMW 524 TD, Mercedes 300 D, fabry
cznie nowy — sprzedam. — Oferty 
37034 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

SPRZEDAM atrakcyjny teren pod 
działki rekreacyjne, 35 km od Kra
kowa. Teł. 34-27-90, po 18.

g-37031
PRODUCENTÓW i dostawców bieliz
ny — zapraszam do współpracy — 
sklep ul. Topolowa 32, tel. 21-36-57, 
wieczorem. g-37035
OPEL Kadett I98S, benzynowy, limu
zyna — sprzedam. Tel. 56-23-75.

g-37207
MONTAŻ boazerii. — 37-08-87.

g-37041
BUDOWA kominków. Teł. 37-67-32 — 
po godz. 16. g-37210
STAR 200, izoterma lub skrzyniowy 
nawiążę współpracę lub inne pro
pozycje. Myślenice, tel. 22-910.
GARSONIERĘ wynajmę na rok. — 
Oferty 36995 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.

DO wynajęcia lokal 32 ml. Niepo
łomice, Rynek 25.

g-36994
PEUGEOT 205 XRD »5. stan ideal
ny — sprzedam.- Tel. 21-58-62, (10—19). 

g-37413

CYKLINOWANIE. — 11-38-10.
g-37341

WSPÓLNIKA do handlu paliwami — 
przyjmę. Oferty 37107 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.
KOMPUTERY do odchudzania lim- 
fatycznego + maści, laser, etektro- 
stymulator (nowe) — sprzedam. Tel. 
55-71-94. g-37178
GARAŻU poszukuję. Teł. 21-90-18.

g-36970

ZAKŁAD zatrudni murarzy — tyn
karzy, malarzy. Teł. 22-28-29, 7—17.

g-36624
SPRZEDAM Uaz blaszak terenowy, 
tonówkę, rejestrowany. 66-74-39.

g-3S724
STÓŁ stylowy — kuplę. Tel. 33-01-67.

g-36719

SPRZEDAM M-2 okolice Hali Targo
wej, segment, TVC „Helios”, pralkę 
automatyczną. Tel, 22-02-02.

TRANSPORT do 2 ton — cały kraj — 
tanio. 33-78-30, 34-56-20.

g-3«61S
ASPARAGUS Plumosus, roczny — 
sprzedam. Wieliczka, ul. Asnyka 23, 
tel. 78-10-45.' g-36385

SPRZEDAM pięknie położony super- 
komfortowy dom na działce 96 a — 
Zabierzów. Krakowska — Roczna 5, 
tel. 11-43-55, wewn. 431.

g-3«47t>

PILNIE sprzedam Opla Omegę, com
bi 2,3 D, 1888. 11-90-17.

g-37533

WYKONUJĘ na zamówienie, meble 
pokojowe, kuchenne (matowe), oraz 
stolarkę budowlaną. — Oferty 37515 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM Fiat 126 p, 1986. — Tel.
11-76-26. g-37513
SPRZEDAM Kamaz. Tel. 11-83-50.

g-37254

CIĄGNIK S-15 z narzędziami — 
sprzedam. Wawrzeńczyce 466.

g-37249

1 HA budowlany — sprzedam. — 
55-89-54. g-S7245
MONTAŻ domofonów krajowych l 
zagranicznych. Tel. 44-52-95.

g-37502
AUDI 89, diesel, nowe — sprzedam. 
Tel. 12-30-50, 76-26-90.

g-37236
PRZYCZEPĘ kempingową 126 E 1 ba
gażową N-250 c — sprzedam. — Tel. 
76-26-90, 12-30-59.

g-37235

OFERUJEMY atrakcyjne lokaty ka
pitału w RFN oraz Szwajcarii. — 
Oferty 37229 „Prasa” Kraków. Wiil- 
na 2.
SPRZEDAM nową witrynę sklepową 
na gwarancji, tel. 43-22-32.
ŚRÓDMIEŚCIE lokat, mieszkalno- 
-użytkowy 66 me, piwnica 40 m» — 
sprzedam. — Tal. grzecznościowy 
22-77-96. g-37226
SPRZEDAM garaż murowany. — Wi
niarskiego 39/92. g-37400 

DO wynajęcia mieszkanie. — Tel. 
43-70-77. g-37394

ZATRUDNIMY od zaraz rzeczoznaw
cę do wyceny biżuterii kamieni szla
chetnych. Teł. 22-90-56, (10—18).

g-37387

MALUCH 1999, gwarancja — sprze
dam. Teł. 37-99-76.

DziennikPołski
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1, II p.

P.T, Lekarzom i Pielęgniarkom Oddziału Wewnętrznego Szpitala 
Miejskiego w Zakopanem, a szczególnie Panu Ordynatorowi dr. 
med. Mieczysławowi Jarosławskiemu oraz Uczennicom Szkoły Pie
lęgniarskiej w Zakopanem składamy serdeczne podziękowanie za 

troskliwą opiekę w czasie nieuleczalnej choroby

KAZIMIERY LEGUTKO
a także Rodzimie, Przyjaciołom i Znajomym, którzy okazali nam 
pomoc i współczucie w Jej chorobie i towarzyszyli w ostatniej 

drodze
JAN ŁEGUTKO z RODZINĄ

BEZPOŚREDNI IMPORTER NAJNIŻSZE CENY
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Nowo otwarte 
Studio Urody 
„GABRIELA” 

ul. Gołaśki
#■’. Wola Duchacka-Zachód 

tel. 55-71-94 
od zaraz

wolne terminy 
zabiegów 

komputerowych 
ceny promocyjne

POLECAMY:
— odchudzanie
i— elektrośtymulację mięśni
— terapię laserową

i
Z

S
S

H urtownie, sklepy, domy towarowe—klienci z Krakowa 
i południowej Polski^—zapraszamy do naszego salonu 
sprzedaży hurtowej i detalicznej w Krakowie, al. 3 Maja 9.

cena det. 290.000 zl 
cena prom. 240.000 zł

OFERTA PROMOCYJNA:
IMieodtwsnaa umoehodswy 

„MACSOUHD 388S” 
__odsłuch monofoniczny 
__zakres: fale długie i UKF 
— przestrojony 
— przewijanie z blokadą (au- 

to-stop)
— moc wyjśćl 2 x 10 W

Gwarancja i serwis 
pogwarancyjny

PONADTO OFERUJEMY:
— telewizory, odtwarzacze w- 

ideo
— radiomagnetofony
— radioodtwarzacze samoch.
— kasety video, telefony
— kalkulatory, zegarki
— wieżemuzyczne
— art, papiernicze, zabawki
— chemia gosp. „Ajax”
— kosmetyki
— art. spożywcze, napoje
— wiele innych

Wysoka jakość towarów, najniższa ceny, b. dogodne warunki - 
sprzedaży. Możliwość zakupu ze składu celnego!!!

KRAKÓW, AL. 3 MAJA 9 
tel. 34-34-22 w. 16-51 
dział handl. 33-60-62, telex.O326591

Godziny otwarcia:
9.00—17.00 

sobota 9—14, niedziela 10—14

BHZ „KONTRAKT”
Kraków, ul. św. Anny 9, tel. 21-56-56 lub 44-84-05

oferuje do sprzedaży
urządzenia dla warsztatów samochodowych 

oraz kompresory
renomowanej firmy niemieckiej „BLITZ”

— kompresory-sprężarki tłokowe dla przemysłu, warsztatów
— kompresory śrubowe
—• urządzenia do opon — ściągacze
— pomosty podnoszące — podnośniki samochodowe
— podnośniki kanałowe
— prasy warsztatowe
— podnośniki samochodowe, podnośniki manewrowe
— pneumatyczne pompy do opon 

pompy do mycia samochodów-podcisnieniowe
— stojaki, dźwigi warsztatowe, dyszle holownicze, wózki

pracy pod samochodem, pistolety i inne końcówki dla pra
cy z kompresorem
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PRZEDSIĘBIORSTWO „LITPOL” 
spółka z o.o. Zielonki 98 

oferuje do sprzedaży
— orzechy laskowe w łupinie R
— lalki
— lokówki
— gry elektroniczne
_ zapłony elektroniczne samochodowe z korektorem liczby » 

oktanowej ®
— klucze nasadowe
—■ kanistry 20 I
«— wózki dziecięce głębokie I spacerowe
— kuchenki gazowe turystyczne (2-paInikowe)
— deskorolki
Atrakcyjne niskie ceny.
Tel. 33-01-27, telex 326482.

g-33508 |

Rada Pracownicza przy 
PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWY OBIEKTÓW 

UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ „BUDOPOL-KRAKÓW” 
al. Słowackiego 39, teł. 34-14-44, wewn. 348 

ogłasza konkurs na stanov/isko 
dyrektora naczelnego

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać nastę
pujące warunki:

— wykształcenie wyższe
— staż pracy minimum 5 lat na stanowiskach kierowniczych
— preferowany wiek do 45 lat
— mile widziana znajomość języka zachodniego
— dobry stan zdrowia

Do oferty należy dołączyć:
— podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko
— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu ukończenia studiów
— życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej
— zaświadczenie o stanie zdrowia
Oferty wraz z dokumentami należy składać w terminie 14 dni. 

od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w Dziale Organiza
cyjnym, pok. nr 14 w godz. od 7. do 15.

Zastrzega się prawo odrzucenia oferty bez obowiązku poda
nia przyczyny. g-31852

PARYŻ 
NORYMBERGA 
FRANKFURT

oferuje
firmą WAWEL-bus g

ul. Zamenhofa 10 ł
tel. 21-65-53, 43-15-28

pn.-pt. 9—17
sg-29117 I

| SCANK’91
5 eomputer. data, sastems
| NASZA OFERTA
S HANDLOWA

jednolity 
fabrycznie 

sprzęt 
= komputerowy 
” renomowanych firm
S — HEWLETT PACKARD
S — HYUNDAI
S — EPSON

dystrybucja 
oprogramowania 
licencjonowanego

S firm:
~ — MICROSOFT
Ś —BORLAND
» — BANK XEROX

dystrybucja 
dyskietek

S firmy YERBATIM 
zadowoli 

każdego klienta!
5 al. Mickiewicza 31
3 31-120 Kraków

tel. (0-12' 33-65 63
S tlx 313863
| . g-30014
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„Digital-CIub” 
zatrudni panie 

chcące pracować 
w zawodzie 

kelnerek 
wiek — do 25 lat 

mile widziane fotografie 
Zgłoszenia: „Digital-Club”. 

ul. 18 Stycznia 55, od piątku 
(21 bm.> do niedzieli (23 bm.) 
włącznie, w godz. 11—14.

sg-34673
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 Eleganckie, trwale u fałdowane 

I drapowane
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HRATOKLIZASŁOnrłg
r materiałów krajowych 

i importu poleca 
STUDIO DEKORACJI 

Wfeteate 
Ryszard ^rzetozny • Skń 

Kraków, ul. 29 Listopada 32 
• obok stacji benzynowej) 

>11-95-68 
Iteyjmtsjemy również indywidualne 

omówienia wraz z pomiarami olden 
ł fachową poradą 

Zapraszamy od poniedz. do 
piątku w godz. 10-18

SPRZEDAŻ RATALNA 1
SPRZĘTU RTV

od 22 czerwca br. 
DOGODNE WARUNkT 

FIRMA HANDLOWA 
„MARAMEX"
Kraków, ul Miodowa 16
*B*21-66-29

Wydawca: Wydawnictwo Jagiellonia S.A. Prezes Zarządu: ZBIGNIEW PEŁKA, tel. 22-07-12. Redaktor naczelny CZESŁAW T. NIEMCZYNSKŁ Telefony: Sekre
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Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów i korespondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych redakcja nie zwraca. 
Ogłoszema przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, 31-007 Kraków, uL Wiślna 2, teł. 22-70-89 (za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). Drak: Krakowska Drukarnia 
Prasowa, Kraków, al. Pokoju 3.
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’ KINOMANA

„Sajgon"
E

wolucja tematu wiet
namskiego w kinie 
amerykańskim kwa
lifikuje się już do 
obszernej rozprawy 
seminaryjnej. W 

miarę tego rozwoju sama wojna 
przestała być sprawą najbardziej 
interesującą, natomiast istotny 
okazał się sposób jej ujęcia i po
traktowania przez reżysera. Od 
bohaterstwa i sławy po rany i 
pot. Od konfliktu między autory
tetem a sumieniem, po furię ni
szczenia. Od zwalczania poczucia 
winy po obraz dżungli jako tere
nu męskiej przygody. „Łowca 
jeleni” i „Zielone berety”, „Czas 
Apokalipsy” i „Pluton", „Ram-

bo” i „Urodzony 4 lipca"— tak 
można by wymieniać na długim 
oddechu od „Hair” do „Good 
Morning, Wietnam” różne gatun
ki, różne odmiany artystyczne 
oraz warianty postaw i emocji...

Wiele było wokół nich dysku
sji, dużo krążyło kontrowersyj
nych opinii. Ale zdaje się, że w 
„Sajgonie” (pokazanym w kinie 
„Rotunda”) debiutujący reżyser 
Christopher Crowe popełnił po 
prostu nietakt. Sytuację wiet
namską wykorzystał do zrealizo
wania tzw. Cop-Movie. To nie 
jest ani film wojenny, ani anty
wojenny, ale film policyjny, sen
sacyjny, kryminalny. Crowe po
stąpił jak typowy rzemieślnik 
hollywoodzki — cały wysiłek i fa
chowe przygotowanie włożył w 
roztoczenie widowiska, z akcją, 
tempem i napięciem, filozofowa
nie i komentowanie pozostawia
jąc krytykom. Nie jego to rzecz — 
to zaś, co do niego należało l od 
niego zależało, wykonał tak 
sprawnie, że niektóre partie wy
padły mocno i przejmująco.

Bo powstał paradoks. Nie zaj
mując się działaniami bojowymi, 
filmując wojnę tylko od strony 
kulis, Crowe pokazał mimo woli, 
jak odciska ona na wszystkim 
swoje piętno, jak wnika do naj
dalszych zaułków miasta, jakim 
ogarnia je chaosem — stając się 
przez to jeszcze agresywniejsza' 
i jeszcze okrutniejsza niż na polu 
walki zademonstrowanym wprost. 
Sensacyjna fabuła byłaby tylko 
powielonym schematem, gdyby 
nie owo miasto, które urosło do 
rangi głównego bohatera: Saj
gon. Może to zresztą nie Sajgon, 
ale Bangkok, zobrazowany w ma
nierze nowojorskiego kina poli
cyjnego? Wszystko tu sobie 
wrogie lub co najmniej niechętne, 
milczące, tajemnicze, egzotyczne. 
Strzały, krew, brutalność, w naj
lepszym razie „rzucanie mięsem” 
w dialogu....

Zorientować się w tym piekiel
nym tłoku i ruchu, odszukać ko
goś i dogonić wydaje się zada
niem niewykonalnym. A tropie
nie w tym wojennym rozgardia
szu, w zbiorowym szaleństwie, 
pojedynczego mordercy, aby wy
mierzyć mu sprawiedliwość i u- 
karać, przyjmuje — nieoczekiwa
nie w takim filmie — charakter 
humanistycznej utopii, nabiera 
raptem cech szlachetnych. Coś 
więc do zastanowienia się prze
kazano niechcący w „Sajgonie”, 
choć nie jest to wcale najlepszy 
„film wietnamski”. Udało się — 
wbrew standardowemu przebie
gowi akcji, a już romansowy 
wątek dziewczyny-zakonnicy 
działającej w półświatku jest w 
ogóle mało wiarygodny i niezbyt 
poważny, skłaniający raczej do 
uśmieszków niż do akceptacji.

Osią dramatu jest dość wyspe- 
kulowany motyw zemsty na 
wietnamskich prosty tutkach, któ
re urodziły dzieci ze związków z 
amerykańskimi żołnierzami. Kto 
dokonuje owych mściwych mor
dów? Śledztwo i pogoń prowa
dzą dwaj żandarmi wojskowi w 
czarno-białym duecie aktorskim, 
zestawionym podobnie jak Eddie 
Murphy i Nick Nolte w filmie 
„48 godzin”, ciemnoskóry Grego- 
ry Hines i z jasną cerą Willem 
Dafoe. Akurat określenie „jasny” 
nie jest może odpowiednie w 
stosunku do tego ostatniego: po
nurego i szerokoszczękiego Dafoe 
mamy świeżo to pamięci z nie
sympatycznej roli w „Dzikości 
serca”. Przedtem oglądaliśmy gó 
jako oświęcimskiego więźnia- 
boksera w „Triumfie ducha”, w 
„Żyć i umrzeć w Los Angeles”, 
w „Missisipi w ogniu”.

Było u nas jeszcze kilka ty
tułów z WUlemem Dafoe (ur. 
1955 r.), nie widzieliśmy nato
miast jego tytułowej roli w „O- 
statnim kuszeniu Chrystusa”. 
Sławę i nominację do Oscara 
przyniosła mu interpretacja po
staci sierżanta Eliasa w „Pluto
nie”. Znów więc wróciliśmy do 
tematyki wietnamskiej. Powie
dział z tej okazji: „Byłem na ty
le młody, że nie mógłbym, na 
szczęście, iść na tę wojnę. Ale 
dobrze pamiętam, co Się wówczas 
działo: Wojna wietnamska wy
wierała silne piętno na całym a- 
merykańskim społeczeństwie. 
Była obecna w naszych umysłach 
i kładła się na sumieniach więk
szości obywateli... Ja także po
chodzę z middle class, właściwie 
z working class, a była to prze
cież wojna, w której uczestniczu- 
li wyłącznie przedstawiciele niż
szych warstw społecznych”.

Sajgon, Wietnamczycy, Viet- 
cong i Amerykanie. Film nie jest 
wolny od elementów krytycz
nych. To nie kolonia USA. — 
mówi tubylec w obronie swego 
honoru zawodowego i dumy na
rodowej. Oficerowie armii Sta
nów Zjednoczonych ukazani zo
stali ujemnie,, a nawet zbrodni
czo, gdyż kryminalna intryga 
wiedzie aż do sztabu poprzez u- 
marzanie śledztwa, likwidowanie 
świadków, służbowe przeniesie
nia itp. W sumie więc widać zno
wu, że niezależnie od poczucia 
smaku — z respektem lub cy
nicznie — i od formy, w jakiej 
jest poruszany, temat wietnam
ski w kinie amerykańskim wca
le nie został wyczerpany,- a nie
którzy sądzą nawet, że nie o- 
siągnął jeszcze kulminacji.

WŁADYSŁAW CYBULSKI• < ■
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„Wchodziłem jako outseider w 
strukturę zupełnie obcą, obciąża? 
ną złą reputacją, zdeprawowaną 
przez pełnienie wieloletniej roli 
indoktrynacyjnej. W postkomuni
stycznej, poharatanej i zmaltre
towanej Polsce ten właśnie ob
szar był zniszczony szczególnie, 
także organizacyjnie, finansowo, 
personalnie. (...) czułem na ple
cach gorący oddech społecznej 
niecierpliwości: weż się za nich! 
odegraj za wszystko! daj w kość! 
rozgoń do wszystkich diabłów! 
Oczekiwano ode mnie — jeśli na

do piśzą inni?

wet w przenośni — publicznych 
egzekucji i zacierano ręce, by je 
zagrzać przy płonących stosach” 
— wspomina dziś były prezes TV 
Andrzej Drawicz.' W swoich wy
znaniach, zawartych w materia
le pt. „Pożegnanie z Firmą”, eks- 
prezes wyjaśnia m. in. dlaczego 
nie spełnił wszystkich oczekiwań, 
dlaczego musiał odejść...

Polecam również uwadze roz
mowę z reżyserem serialu „W So
lidarności”, Bolesławem Sulikiem, 
serialu, który był przyczyną dy
plomatycznych skandali. Tytuł 
rozmowy: „Polski czyściec”.

WIEŚCI
Skawce leżą między Wadowi

cami, a Suchą Beskidzką. Z Kra
kowa można tam dojechać pocią
giem lub autobusem; wygodne to 
dla letników, którzy od lat wy
bierali tę pięknie położoną wieś 
w dolinie Skawy na wypoczynek. 
Ale wsi tej — jak czytamy w 
reportażu Stanisława Zubka pt. 
„Utopić Skawce!” — grozi za
głada. W związku z budową za
pory w Swinnej Porębie zosta
nie ona zalana przez wody je
ziora zaporowego. Sprzeciwiają 
się tym planom mieszkańcy wsi 
(w pierwotnej wersji zbiornik 
miał sięgać, do mostu kolejowe
go w Skawcach, a wioska miała 
być obwałowana), napisali nawet 
list do prezydenta Wałęsy. Autor 
reportażu przedstawia trzy wa
rianty rozwiązania problemu: wa
riant maksymalny, mniejszy, a 
może... zerowy?

W numerze także bardzo inte
resujący artykuł Andrzeja Woj
tasa pt. „Jelcyn — zwycięzca”. 
Swe rozważania autor kończy sło
wami: „Problemy stojące dziś 
przed Rosją i całym Związkiem 
Radzieckim są na miarę Herku
lesa, czy Boris Jelcyn — choć 
potężnie zbudowany (193 cm 
wzrostu i ponad 100 kilo wagi) 
— .potrafi stawić im czoła, po- 
każą' najbliższe dni, tygodnie i 
miesiące”.

PRZEKRÓJ
Od czasu gdy Europa — acz z 

pewną rezerwą — otworzyła 
przed nami ramiona, upłynęło 
sporo tygodni. I... „nie jest tak 
źle’' — ten ostrożny optymizm 
wyrażają placówki konsularne 
naszego MSZ, straż graniczna i 
służby celne. Przeszkadzamy i za
kłócamy porządek życia w od
wiedzanych krajach, raczej incy
dentalnie. „Globalnie oceniając, 
Europa — jak na razie — nie 

miała jakichś szczególnych kło
potów w pierwszych bezwizowych 
kontaktach z Polakami” — pisze 
Anna Popławska. A my x Euro
pą? Szczegóły w publikacji pt. 
„W objęciach Europy".

A czy wiele straciliśmy nie u- 
czestnicząc w wiosennych Mię
dzynarodowych Targach w Luk
semburgu? Kto był, i czym han
dlował, pisze Maciej Kledzik w 
materiale pt. „Po raz 58 w Luk
semburgu”. Z ciekawszych pozy
cji w numerze wymieńmy jesz
cze m. in. korespondencję Wan
dy Błońskiej •pt. „Wyprawa po 
złote runo” — o aktualnej sy
tuacji w Albanii; rozmowy: z 
prof. Tadeuszem Popielą „Wzier
nik zamiast skalpela’’ — o no

wej metodzie usuwania pęcherzy
ka żółciowego; z Tadeuszem Kon
wickim, „Trzeba poczekać”, w 65- 
lecie urodzin pisarza oraz fanta
zję historyczną — „Sen Olbrachta 
II”, Stanisława E. Nahlika. Jaki 
byłby bieg wypadków — zastana

wia się autor — gdyby królowa Bo
na nie uczestniczyła w fatalnym 
polowaniu na niedźwiedzia w Pu
szczy Niepołomickiej? Jakby się 
wtedy potoczyły dzieje rodu Ja
giellonów?...

Dlaczego w Lidzbarku Wel- 
skim, przedsiębiorstwie joint- 
yenture, doszło do strajku oku
pacyjnego i w konsekwencji do 
likwidacji zakładu? Początkowo 
ośmiotysięczne miasteczko dot
knięte, jak całe Ciechanowskie, 
plagą bezrobocia, wiązało duże 
nadzieje z powstaniem nowego 
zakładu z obcym kapitałem, z 
Turcji. I to nie z byle jakiej 
firmy, bo takiej, co ma rynki 
zbytu w Ameryce. Będzie więc 
praca — cieszono się — będą za
robki. Radosław Januszewski w 
materiale pt. „Wczesny kapita
lizm” ukazuje stosunki panujące 
w „Erledzie”, twarde, — delikat
nie mówiąc — rządy „Turka”. 
Dyrektor minimalizował koszty, 
oszczędzał na warunkach pracy, 
płacił mało, czasemwcale... Z 
ludźmi się nie liczył, cel — wy
ciągnąć jak najwięcej, zbić — 
kosztem słaniających się na no
gach z przemęczenia kobiet — 
fortunę. Czy inwestorzy z Tur
cji wyciągnęli ze sprawy „Erle- 
dy” naukę? Ponoć tak, nadal bę
dą jednak inwestować w Pol
sce, ale* świadomi, że należy, się 
liczyć z siłą związków zawodo
wych.

tygodniowy.

Kręcąc przełącznikiem TV

Decybele 
zamiast racji

rpa zasada powtarza się i potwierdza w każdej politycznej
•* epoce. Jeśli ktoś nie ma nic do powiedzenia, a koniecz

nie chce podkreślić swój udział w dyskusji i racje, których — 
oprócz niego — nikt nie zauważa, zaczyna innych przekrzyki
wać i bezceremonialnie pouczać. Proszę przysłuchać się na 
przykład niedzielnym spotkaniom w programie 11, zatytułowa
nym „Wydarzenie tygodnia”. To rzeczywiście udany punkt re
pertuarowy telewizyjnej publicystyki i — co koniecznie nale
ży podkreślić — bardzo taktownie i kulturalnie prowadzony 
przez Marka Maldisa, ale zaproszeni do studia dziennikarze nie 
zawsze potrafią dorównać poziomem prowadzącemu.

Niewątpliwie wybijającą się postacią w tym towarzystwie 
jest zastępca redaktora naczelnego .jZycia Warszawy’’ Tomasz 
Wołek, który zaimponować musi nie tylko wiedzą, ale i spo
sobem, w jaki z niej korzysta. Potrafi wskazać w dyskusji 
miejsce dla Nikiforów polskiej publicystyki politycznej, potrafi 
czasem elegancko zgodzić się z politycznym przeciwnikiem. Na
leży go , bez wątpienia zaliczyć do najsprawniejszych i najdoj
rzalszych komentatorów występujących obecnie w Telewizji.

Jego przeciwwagą w tym programie są często dziennikarze 
z „Tygodnika Solidarność”, a także młodzi ludzie z innych re
dakcji, nie zawsze na rynku znanych. Po tej stronie szalki zbyt 
często argumenty bywają zastąpione donośnym głosem i pew
nością siebie. Na szczęście red. Maldis dość bezceremonialnie 
przywołuje takich dyskutantów do porządku, ale gdy czasem 
nie zdąży — przykro słuchać.

Nową pozycję stanowi magazyn publicystyczny „Zapis”. Nie
stety, niezły pomysł jest niweczony dość kiepską realizacją. 
Prowadząca program chce w nim zmieścić zbyt wiele tematów, 
co powoduje pośpiech u rozmówców, a w konsekwencji odbija 
się ujemnie na końcowych sformułowaniach. Ponaglanie, prze
rywanie, nerwowość zbyt mocno ciążą nad całością, aby można 
było na razie powiedzieć coś dobrego o tym „Zapisie”.. Nawet 
tak doświadczona publicystka, jaką jest z pewnością prof. Sta
niszkis, nie chce podczas tych rozmów dopuścić nikogo do gło
su, rezerwując dla siebie najwięcej czasu, a dlą, swych gości 
prawie nic. To denerwuje.

TOMASZ DOMALEWSKI

Z teki Andrzeja B. Krupińskiego

Bożnica Izaaka
na Kazimierzu

s?

!»!

„Słyszałam, że tak robią gdzieś 
w Trzecim Swiecie, z głodu, z 
nędzy, bo nie widzą innego wyj
ścia. Ale że doczekam tego we 
własnym kraju, w Polsce...” A 
jednak w śląskiej prasie coraz 
częściej pojawiają się ogłosze
nia: „sprzedam nerkę”. Doszło 
już do tego, że podaż nerek prze
wyższa popyt! W końcu ilu bo
gatych choruje na nerki? Ile 
osób stać . na to, by wydać co 
najmniej 200 milionów, choćby to 
była nawet kwestia życia i śmier
ci? Z reportażu Iwony Jąkal- 
skiej pt. „Cennik śląski”. (p)

Mało kto chyba wie, że do dziś zachowało się w Krakowie aż 
szesnaście żydowskich synagog. Należą one do najokazalszych 
i najcenniejszych zabytków bogatej niegdyś kultury społecz

ności, która współtworzyła historię i oblicze naszego miasta niemal 
od początków jego istnienia. Jedną z najstarszych jest bożnica 
Izaaka albo Ajzyka wznosząca się pomiędzy ulicami Józefa, Izaaka 
i Kupa na krakowskim Kazimierzu. Powstała w latach 1638—1644 
za osobistym przyzwoleniem króla Władysławą IV jako fundacja 
bogatego kupca Izaaka Jakubowicza. Jest to sporych rozmiarów 
budowla o prostej bryle, pozbawiona niemal wystroju plastycznego. 
O jej dawnej świetności zaświadcza dziś tylko póżnorenesansowy 
kamienny portal z okutymi ozdobnie drzwiami oraz zachowane 
fragmenty barwnych malowideł ściennych pokrywających niegdyś 
wszystkie, ściany wielkiej sali modłów oraz sali dla kobiet tzw. 
„babińca”. Jeszcze do II wojny światowej wnętrze świątyni zdobi
ła birna z misternie kutą kratą, rozbudowany z barokową fanta
zją Aron ha-kodesz czuli szafa przyścienna służąca do przechowy
wania zwojów Tory.

W połowie lat pięćdziesiątych synagogę oddano w użytkowanie 
Związkowi Polskich Artystów Plastyków. Teraz czeka na restaura
cję, vo zakończeniu której mieścić się będzie w niej muzeum po
święcone dziejom i kulturze Żydów polskich.

(ABK)

PRZECIWSTAWNIE SZANOWNY 'PANIE REDAKTORZE!

eśli się Pan wybiera gdzieś na lato, to proszę wziąć 
pod uwagę, że w tym roku lato zaczyna się w pią
tek, a znane porzekadło stwierdza, iż w piątek zły 
początek. Wygląda na to, że tegoroczne lato będzie 
nieudane, nie warto więc zbytnio angażować się w 
te wakacje ani uczuciowo, ani — tym bardziej — 

finansowo. Może Pan oczywiście być zdania, że takie porzekadła 
nie mają, żadnego znaczenia, a to akurat powstało jedynie dla
tego, że słowa piątek i początek się rymują. Przypomnę jednak, 
że np. Hitler zaczął wojnę właśnie w piątek j wiadomo, jak się 
dlań skończyła. Mówię oczywiście o I. września 1939, bo w .nie
których krajach początek wojny liczy się od innej daty — np. 
w Związku Radzieckim od 22 czerwca 1941 r.

A propos czy zwrócił Pan uwagę na to, że właśnie niemal- 
w przeddzień 50. rocznicy napaści III Rzeszy na ZSRR podpisa
ny został polsko-niemiecki układ o sąsiedztwie i współpracy? 
Związku pomiędzy owymi faktami właściwie nie ma, chociaż na 
upartego można by na ten temat nieco pofilozofować. Przecież 
52 lata temu nasi wschodni i zachodni sąsiedzi doszli do wnio
sku, że korzystniej będzie, gdy zostaną bezpośrednimi sąsiadami, 
bo ani granica polsko-niemiecka, ani polsko-radziecka nie jest 
spokojna i bezpieczna, natomiast granica niemiecko-radziecka bę
dzie w sam raz. Pomysł nie opłacił się — jak wiadomo — ani 
jednej, ani drugiej stronie. Można chyba mieć nadzieję, iż hi
storyczne doświadczenia nauczyły naszych, 'sąsiadów, że jednak 
wygodniej jest mieć Polaków obok siebie niż pod sobą. .

Jeśli można wierzyć tzw. doniesieniom — wszyscy (z nieznacz
nymi wyjątkami) są z tego układu zadowoleni, a że zostaje jesz
cze parę spraw do uregulowania — to i dobrze. Jest przynaj
mniej o czym gadać, a przecież doświadczenie poucza nas, iż 
najgroźniejsze sytuacje powstają .wówczas, gdy już nie ma o 
czym gadać. Co do mnie, to najchętniej pogadałbym z Panem na 
temat dotyczący praw mniejszości, tak się bowiem jakoś składa, 
że przez całe życie zawsze znajdowałem się wśród tych, którzy

BRUNO MIECUGOW

Większość 
mniejszości

stanowili mniejszość, a nierzadko w ogóle sam stanowiłem jedno
osobową mniejszość. Z natury rzeczy jestem więc zainteresowa
ny, by prawa mniejszości były jasno określone i w pełni szano
wane, niemniej niektóre postulaty zgłaszane przez mniejszość 
wzbudzają we mnie wątpliwości.

Weżmy choćby taką sprawę, jak dwujęzyczne napisy. Niektórzy 
domagają się, by w tych rejonach, kraju, gdzie mieszka niemiec
ka mniejszość narodowa, nazwy miejscowości na tablicach j dro
gowskazach były napisane i po polsku, i po niemiecku. Nie bar
dzo rozumiem sens takiego pomysłu. Wiadomo przecież, że ol
brzymia większość obywateli polskich przyznających się do na
rodowości niemieckiej nie włada swym ojczystym językiem. W 
każdym razie ci, którzy urodzili się i wychowywali w Polsce już 
po wojnie, teraz dopiero sprowadzają z Niemiec książki i nau
czycieli, żeby uczyć się po niemiecku. Co im więc dadzą prak
tycznie te dwujęzyczne napisy?

Z kolei nikt nie wysuwa postulatu, by w Niemczech wprowa
dzać taką zasadę, a tam przecież w wielu rejonach mieszkają 
ludzie słabo znający niemiecki. Dotyczy to nie tylko polskiej 
mniejszości, ale także wielu tych Niemców, którzy w ostatnich 
latach przenieśli się z Polski do RFN. Im taka dwujęzyczność na 
pewno ułatwiałaby orientację w terenie.

Warto przy okazji wspomnieć, że mamy w Polsce także inne 

mniejszości narodowe, a nie słyszałem, by stawiały one podobne 
żądania. Ukraińcy, Białorusini, czy Litwini bez wyjątku władają 
swymi ojczystymi językami, ale jakoś wystarczają im napisy po 
polsku. Jeśli chodzi o nazwy miejscowości, to domagają się w 
niektórych przypadkach, co najwyżej powrotu do dawnych, hi
storycznych nazw, które decyzjami administracyjnymi zostały 
pozmieniane w ramach wątpliwej wartości „polonizacji” terenów 
o mieszanej ludności. Tak więc widzimy, że większość spośród 
mniejszości narodowych zamieszkujących Polskę nie domaga się 
dwujęzycznych napisów, a jedynie ta mniejszość, która w więk
szości swego języka nie zna — koniecznie chce je mieć? Gdzie 
tu sens i logika?

Wiadomo, że współżycie na jednym terenie ludzi różnych na
rodowości, odmiennego języka i kultury, nie jest sztuką łatwą. 
W II Rzeczypospolitej był to poważny problem, którego zresztą 
nigd-y nie umiano rozwiązać, ale też w dobie rosnących animozji 
nacjonalistycznych było to prawie niewykonalne. Teraz większość 
mieszkańców Europy deklaruje poparcie dla idei zjednoczenia 
całego kontynentu — warto więc uzmysłowić im, by zaczęli ten 
proces we własnej gminie i najbliższej okolicy.

Niemniej niektóre rozwiązania zastosowane w przedwojennej 
Polsce wydają mi się godne przypomnienia. Nie wszyscy zapew
ne wiedzą, że przed wojną w południowo-wschodnich rejonach 
Polski, gdzie duży odsetek stanowili Ukraińcy, dziatwa szkolna 
już od pierwszych klas szkoły powszechnej (odpowiednik dzisiej
szej podstawówki) obowiązkowo uczyła się języka ukraińskiego. 
Czy nie można by dziś powrócić do takiego systemu? Co stoi na 
przeszkodzie temu, by w miejscowościach, czy regionach o lud
ności mieszanej wprowadzić do szkół język mniejszości jako obo
wiązkowy?

Jeśli obie strony umieją się posługiwać oboma językami — 
chyba łatwiej wówczas o wzajemne zrozumienie. Nie sądzę na
tomiast, by dwujęzyczne tablice i drogowskazy najlepiej wska
zywały drogę do takiego porozumienia. Moim zdaniem —"raczej 
przeciwnie, podkreślają bowiem, iż obie strony chcą żyć raczej 
obok siebie, nie zaś razem.


